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Tow. Bierut wytycza drogę polskiemu ruchowi robotniczemu 
Umiłowanie narodu musi się wiązać 
z: ideą solidarności międzynarodowej 


PPS widzi w osobie towarzysza Bolesława Bieruta 
przewodniczącego zjednoczonej partii klasy robotniczej 


CKW PPS zajmuje stanowisko Krajowa Narada Aktgwu PPR 


wobec obrad Plenum KC PPR 


_ W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Prezydium 
Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS, Komisji Politycz- 
nej CKW oraz Sekretariatu Generalnego Partii. Przewodniczył 
tow. Kazimierz Rusinek. 

Po zagajeniu obrad przez Sekretarza Generalnego PPS. 
tow. Józela Cyrankiewicza i po dyskusji, powzięta została jed- 
uomyślnić następująca uchwała: 

Prezydium Centralnego Komitetu Wykonawczego Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. po zapoznaniu się z przebie- 
giem i wynikami obrad Plenum Komitetu Centralnego Pol- 


Marszałek Żymierski u lotników 


40%, y 
Y s 


wita uchwały sierpniowego Plenum 


Umiłowanie naszego narodu będzie w nas tym głęb- 
sze im bąrdziej będzie się wiązało z poczuciem solidarno- 
ści z siłami demokratycznymi i antyimperialistycznymi 
świata — powiedział wczoraj na Krajowej Naradzie Akty- 
wu PPR tow, Bolesław Bierut. Referat Sekretarza Gene- 
ralnego KC PPR który w pełnym tekście drukujemy na 
str. 3 i dalszych, poświęcony był wynikom sierpniowego 
plenum KC. Żawierał on szczegółową analizę błędów oraz 
prawicowych i nacjonalistycznych odchyleń części kie- 
rownictwa Partii od zasad marksizmu - leninizmu, 


skiej Partii Robotniczej „znaje powrót Prezydenta Rzeczy- 

pospolitej, tow. Bolesława Bieruta, do czynnej i kierowni- 

czej pracy w ruchugrobotniczym w przededniu zjednocze- 

nia obu Partii klasy robotniczej za fakt wielkiej doniosłoś- 
| ci politycznej. 


Naradę, w której wzięło u-! 
dział z górą 1000 terenowych 
działaczy Partii zagaił tow. Al-, 
ibrecht, członek KC PPR i se-. 
kretarz organizacji warszaw- 
'skiej PPR. | 

Na wstepie tow. Albrecht zło 
żył hołd pamieci zmarłego se- 


Długoletni, wybitny udział w walce polskiej klasy ro- 
botniczej, stałe i czynne współdziałanie w pracach nad jej 
zjednoczeniem, wielkie zasługi w walce o Niepodległość 
i rola w budowie Ludowego Państwa Polskiego, jako twór- 
cy i Prezydenta Krajowej Rady Narodowej a następnie 
pierwszego Prezydenta Odrodzonej psc en IAEA 
nią z oby tow. Bolesława Bieruta symbol przodownictwa 
klasy robotniczej w walce o Niepodległość narodową i So- 
cjalizm, symbol jedności mas pracujących i narodu. 

Prezydium CKW PPS, wyrażając przekonanie całej 
Partii, rade będzie powitać na Kongresie Zjednoczeniowym 
kandydaturę tow. Bolesława Bieruta na przewodniczące- 

. go Zjednoczonej Partii polskiej klasy robotniczej. 


* 
Po „posiedzeniu Komisja Polityczna CKW PPS w składzie 


I 


W ramach Święta Lotnictwa w dniu 5 b.m. marsz. Żymierski 


dokonał dekoracji zasłużonych podchorążych. (Foto SAP) drzeja Żdanowa. Zebrani uczci- 
Saee Z O A O ZOO 


14—15 września 
konferenc a 
aktywu 


centralnego PPS. | 


Komisja Polityczna CK ' PPS 
na posiedzeniu w dniu 25 sier- 
pnia postanowiła < zwcłać kon- 


Bevin postanowił zrezygnować 


ze stanowiska ministra 


SZTOKHOLM  (obsł. własna). Ko- | politykà zagraniczna Wielkiej Bryta- 
respondent londyński pisma „Dagene aii, kierowana przez Bevina „ale za- 
Nyheter“, powołując się na źródła | wsze była szczęśliwa” a krytyka jej w 
zbliżone do Foreign Office, podaje, iż | gruncie rzeczy: „jest silniejsza aniżeh 
Bevin zdecydował się już na opuszcze |to znalazło odbicie w prasie i w dye- 
nie ewego 6tanowiska i czeka tylko na | kusjach oficjalnych”. 
stosowny moment, W. brytyjskich kołach, pol 


ityczaych 


i 


kretarza KC WKP (b) tow. An-; 16 uczestników narady. 


li pamięć tow. Żdanowa przez 
powstanie. 

Po referacie tow. B. Bieruta 
przemawiał tow. Gomułka Wie- 
sław przeprowadzając krytykę 
swoich błędnych poglądów, po 
czym zawiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabrało głos 


Po podsumowaniu dyskusji 
przez tow. B. Bieruta uchwało- 
no jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

Krajowa Narada Aktywu Polskiej 
Partii Robotniczej wita uchwały 
sierpniowego.Pienum KC. 

Uchwały przez jasne i wyraźne 
wskazania Partii na niebezpieczeń- 
stwo odchylenia prawicowego i na- 
cjonalistycznego, wskazania źródeł 
tego odchylenia i sposobów jego 
przezwyciężenia wzmacniają siłę 
Partii i wżbrajają ją do nowych zwy 


Pogłoski o dymisji Bevina pojawiły: eniuje| ekę obecnie 'dómysły. na: temat |ttow, Józefa Cyrankiewicza, Kazimierza Rusinka, Henryka `| gęrencję akt rate 
Ego SAL tesz, ENTS podej PNE E O i Pe i AY sz ge ię YW Cera nek: cięstw "dh. drodz ci 
się już poprzednio. Jako powód przy- | tego, kto będzie” spadkobiercą tBevina. | Świątkowskiego, Oskara Lange i Adama Rapackiego udała się Polskiej Partii Socjalistycznej "kiej wawie ZE = 


taczano wtedy kiepski stan zdrowia 
ministra: Główne przyczyny mają cha- 
rakter wyraźnie polityczny. Korespoa- 
dent „Dagens Nyheter“ zaznacza, że 


dla omówienia zadań Partii na 

nowym etapie walki klasowej 

w Polsce. | 
Konferencja ta odbędzie się 

w Otwocku w dniach 14 i 15 

' bm. (wtorek, środa). 


|. Z 


Opinie są rozbieżne. Najczęściej: wy: | do Prezydenta Rzeczypospolitej i Sekretarza Generalnego PPR 

mientane cą jednak nazwiska b, mia tow, Bolesława Bieruta celem zakomunikowania mu treści po- 

stra finansów Daltona oraz obecnego ACC 

ŻW aodan ki Crea: wyższej uchwały. Ń ; PRE 
Tow. Bółesław Bierut wyraził przedstawicielom PPS po- 

dziękowanie za zaufanie, którego dowodem jest uchwała Pre- 

zydium CKW PPS. 


=" m A NE, 


Nota radziecka w sprawie 
dawnych kolonii włoskich 


MOSKWA (PAP). Jak donosi agencjai blem 6, kolonii, włoczia w trybie, 
Tass, dnia 4 bm. ambasadorowie rat} przewidzianym traktatem połejowym“. 


i > L mi À ; i : > 
dzieocy w ondynie, Waszyngionie £ Na marginesie powyższych not age: 
cja Tass wyjaśnia, iż rząd radziock 


Paryżu z polecenia swefżo rządu wy- 
stosowali do YW Wielkiej Bryta* składając je, kierował się następ. 
nii, USA vvrancji notę następującej | cymi względami: 

' 1) Zalecenia  zestenców „mi 


treści: A " 
„W związku z zakończeniem prac | Spraw zeg samych, przesł: 
Miaistrów, Straw  „_agranicznycn 


zastępców ministrów epraw zagranicz- agr ; 
nych 4 mocarstw w Gprawie b. ko- | 3u @ odnośnie losu b. ko- 
lonii; włoskich oraz zgodnie z art. 23 | lomii wioskicu. nie zawierały : wypo- 
traktat ojowego z Włochami i| wiedz przedstawicieli 3 państw za- 
u pok chodaich na temat terminu; w jakim 


aneksem XT do tego traktatu — rzad 5 
radziecki uważa za konieczne, aby | Rada powiana problem ten rozpatrzyć, 


przed upływem termiau, przewidzia- 2) Zastępcy ministrów spraw zagra- 
uego w traktacie pokojowym, t. j.' nicznych, cie osiągnęli porozumienia 
przed 15 września, Rada Ministrów ani w jednym punkcie, dotyczącym 
Spraw Zagranicznych rozpatrzyła pro- przyszłości b, kolonii włoskich. 


muszą być złamane 


gia PET ? RY, Oto parlament Nadrenii - Westfalii ; 

ta Polskiej Misji w Berlinie podjął próbę legalizaci, niemieckich | 
.. é 5 e ji rewizjonistycznych, 1 

*rawie tolerancji władz brytyjskich Poska Misja Wojskowa w Berlinie w| 


imieńiu Rządu Polskiego zwróciła u-' 
Wźrastające tendencje rewizjonistyczne i prowokacyjne wy- wagę Brytyjskiego Zarządu Wojsko: ! 
wapienia pewnych grup niemieckich korzystających x zupełnej wego w nocie z dnia 28.VI.1948 r. 
bezkarności w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec, spowodo- Rząd Polek; miał wszelkie podsta- 
wały znowu wystosowanie przez Polską Misję Wojskową w Berli- wy do uzaeadnionego przekonania, że 
nie noty do Foreign Olfice, domagającej się przeciwdziałania władze brytyjskie tym razem zadość- 
jawnej propagandzie rewizjonistycznej. uczynią słusznym  postulatom Rządu 
W nocie podkreślono, że dotychczasowe stanowisko brytyj- 

skich władz okupacyjnych stanowi zachętę i poparcie dla niebez- pędów niemieckich kół szowinistycz- 
piecznej działalności niemieckich kół rewizjonistycznych. nych, pragaących nadać formę prze- 

f + BERLIN (PAP). W związku ze wzro| pisu prawnego tendeacjom rewizjoni- 


Polskiego w kieruaku ukrócenia = | 


zyskowi, na drodze walki © socja- 
lizm. 

Narada wita uchwały Plenum KC 
jako wyraz wzmocnienia solidarno- 
ści międzynarodowej z WKP (b) z 
partiami komunistycznymi i robotni- 
czymi krajów demokracji ludowej i 
z siłami rewolucyjnymi i postępowy- 


Niemieckie dążenia odwetowe mynga si zascanaża 


międzynarodowej Narada widzi jedy 
nie skuteczną drogę dla zabezpiecze- 
nia suwerenności .i miepodiegłości 
Polski, te 

Narada wita uchwały Plenum KC 
wytyczające drogi walki klasowej 
na wsi w obronie biednego i średnie- 
go chłopa, uchwały, które stanowią 
skuteczną broń „dla przecinania w 
zarodku wszelkich próp siania nie- 
pokoju i zamętu przez wroga klaso- 
wego. : 

Narada wzywa wszystkich człon- 
ków Partii do przyswojenia sobie 
wielkiego dorobku ideologicznego 
Plenum i wykorzystywania go w co- 
dziennej pracy dla dobra mas pra- 
cujących i Polski. 

Narada stwierdza, że wyniki Pie- 


SG ANE 5% 


stem tendencji rewizjonietycznych | stycznym. eZ num przyczynią się do sty:orzenia | 
M i d d K z z wśród pewnej części ludności niemiec-| Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu | trwałych i słusznych ideologicznie \ 
1Ę Zynaro OtDy ongres rawni ouw kiej w brytyjskiej strefie okupacyjnej,! Polskiego, Brytyjski Zarząd Wojsko” podirali dla zjedsoczeńia Partii Kia y 
Polska Misja Wojekowa w Berlinie wy w swej > em Tax wobec sy Robotniczej w Polsce. z 
wystosowała do Foreign Office w daiu | zakwestionowany sformułowań „u- i + 
rozpoczął obrady LD Pradze s 21 sierpnia notę aastępującej treści: |stawę o uchodźcach"* stanowisko od- W R e l ULE go à 
; i f „Poleka Mieja Wojekowa w Berli- | mienne, twierdząc, iż „nie dopatruje ań: oi ddd ac > s] 
> i e TAF : i , | nie miała już zaszczyt kilkakrotnie | się w aich żadnej prowokacji“, A 
Dyskusja nad prawami człowieka wiedniego komitetu, który zająłby cię | mwrócić. SA ytyścliógo zarządu 3 Sa i nowskiego Komitetu Centralnego. j 
s s s ‘opracowaniem takiej konwencji i prze- wojskowego w Niemczech 0a grożne | Tolerancja brytyjskich 

i karaniem zbrodniarzy wojennych Aane sypią Ekonomicznej || objawy tendeacji  rewizjoniet ycznych : Władz okupacyjnych _ Ratyfikacja umów 7 
PRAGA. W poniedziałek w auli uniwersytetu praskiego na- BIE wśród pewnych grup ludności miemiec-| Brytyjski Zarząd Wojskowy, cytu- międz Polską a Węgrami ji 
stąpiło otwarcie II! Międzynarodowego Kongresu Prawników De- W toku dyskusji zabrał głos drj kiej na terenie brytyjskiej strefy oku- | jąc inne sformułowania” zakwestiono- w cesji A En eg ba KO. 
mokratycznych. Gelberg (Polska), który podkreślił, Że | pacyjnej w Niemczech. wanego ustępu z „ustawy o uchod: | o nicznych Z; Bs > MJ 
W otwarciu wzięli udział: wicepremier  Fierlinger, minister jedyną AR podstawą Fei jest] W nołach powyższych podkreślano, | cach“, uznał jego treść za nieszkodli- „RE Z z z dak WO 2 y 
sprawiedliwości Cepiczka, wiceminister sprawiedliwości ZSRR prof. ekonomiczna į społeczna demo TaCJa.| żę wystąpienia rewizjonietyczae naru-| wą, jakkolwiek świadczy on w takim | iyi rezawie A Goa Borek: SÓW 8 
Trainin, przedstawiciel ONZ — Krno, prezydent Pragi Vacekiin. W dalezym ciągu przemawiali m. in. | szają zasady części III porozumienia | samym stopniu, co elormułowanie Bo ae imeli miejsce folna tölta: s 
W pierwszym dniu obradom przewodniczyl polski wicemini- Porphyrogenie (Grecja), Ballaccioni| poczdamskiego, które głosi. że będąídane przez Polską Misję Wojskowa | omów rat ilo ana dowi wide $ 
ster sprawiedliwości ob Chajn. (Rumunia) i Bourthemieux (Francja). | podjęte „krok; niezbedoe dla .zapew*|zą komunikatem „DerTag* o niebez- Zkwóctycji bin wp kra a Bo z 
Przedstawiciel rządu czechosłowa - —————=— |aienia, że Niemcy nigdy więcej nie bę- | piecznej tendencji ulegalizowania @ie-| z. a Republiką W z z ko 
„Przedstawic! $ 4 k kssić die ró 454 dą stanowiły groźby dla sasiadów lub mieckiej działalności rewizjonistyczaej. į ` =". Aż A sł ra 
kiego dr Cepiczka zwrócił uwagę na; 7 różnych krajów, ludzie różnych prze Depesze kondołencyjne "ery y gr : J A / | wicie umowy ktwiuralnej, podpisanej H 
problem niemiecki, podkreślając, że| konań, spotkali się aa tym Kongresie dla pokoju świałowęśo”. Wystąpienia] Zdaniem Rządu Polekiego takie sia | „ Budapeszcie da. 31 stycznia br, © _ 
społeczeństwo czechosłowackie śledzi | w przeświadczeniu, że pokojowa współ |Prezydenia Bieruta te naruszają również postanowienia | nowieko Brytyjskiego Zarządu kóre iir nadan: 2. wapóliwacy: o Ks 
czujnie rozwój wydarzeń politycznych | Praca eyetemów opartych na lojalno- dyrektywy Rady Kontroli Nr. 40. | wego etanowi poparcie , zachętę da) zei. | dpicanej w Budapeszcie da. ; 
w Niemczech. Łagodne traktowanie| ŚCI i uszanowaniu niezawisłości naro- do prezydenta Gotwalda| Rząd polski żywił nadzieję, że wła: | niemieckich kół rewizjonietycznych W] 13 A jk sA 
dniarzy wojennych oraz tych, któ-| dowej jest możliwa. A dze brytyjskie docenią konieczność | ich niebezpieczaej działalności. | a p + r 
zbrodaiar LA 2% 454 Etna: , j Prezydent R. P. skierował następu" | „-zęciwetawienia cię tendencjom rewi-| W tym stanie rzeczy Rząd Polski | BUDAPESZT. W sali reprezenta- ZY 
rzy sprowokowali drugą wojnę świa-| Dr Josef Budaik (Czechosłowacja) jącą depeszę do Prezydenta Republiki zjonietyczaym, jako sprzecznym z ma-' zmuszony jest zwrócić uwagę Rządu! cyjaej węgierskiego Ministerstwa Spr. 3 
tową oznacza wzrost niebezpieczeństwa przemawiał za przyjęciem międzyaaro- | Czechosłowackiej: i czelnym; zadaniami okupacji Niemiec.| Jego Królewskiej Mości na aiezrozu- | Zaśraniczaych odbyła się uroczysta ; 
agresji ciemieckiej. Mówca podkre- dowej konweacji praw człowieka Koba! 1 ja P KI |od! ea aS dedoiiatyzację i| miali 1  niedopuozczalną tolerancję wymianą: dokumaatów ratylikacyśnych, 4 
ślił, że próby wytworzenia w świecie | wencja taka powinna stwierdzać pra- Jego ekscelencja Pan sr RA AET Saaai Euk jnych zawartego w deiu 18 czerwca rb. w vi 
A ) ia E Ea Po AR 204 7 pri | Gotlwałd, Prezydent Republiki; reedukację narodu niemieckiego, brytyjskich władz okupacyjnych wiz e a ; k 
psychozy wojennej skończą się Qiepo* | wa każdego mieszkańca każdego kraju! = AR ; A Ni h działalności rewi- | Warszawie poleko-węgierskiegġo ukła- 4 
wodzeniem dzięki sile, jaką reprezen- | do podstawowych norm ekonomicznych | zechosłowackiej — Praga. Wbrew uzasadnionym oczekiwaniom | Niemczec se “kich i ma zaszczyt |du o przyjaźni. wepółpracy i wzajem- WE 
tuje front pokojowy ze Związkiem Ra-|; społecznych jednostki, prawo doj Proszę przyjać wyrazy najgięb- Rządu Polskiego, wystąpienia rewizjo- zjonietów niemie enaa rwa fi PARC 5170 aema te 
dzieckim aa czele, bez porównania po-| prac awo do ełusznego w gror szego współczucia z powodu stra- | nistyczne nie tylko nie zostały po-|prosić o spowod ow ewid Kikas m ei. u j 
eczim A EZACY DO syg i hos? A A 1 aa. terenie brytyj- | decyzji Brytyjskiego Zarządu Woj mentów ratyfikacyjnych podpisali: ze w 
tężniejszy od frontu międzynarodowej | dzenia za pracę, prawo do wypoczya: | ty jaką poniosła Czechosłowacja | wściąćnięte, lecz na | uż ż | dkow Niemczech ; zadośćuczy- | strony węgierekiej wicepremier Rako- zę 
imperialistycznej reakcji. ku, opiekę had zdrowiem, równość | przez śmierć nieodżałowanej pa" | skiej strefy okupacyjoej Rząd Polski z | ekowego MESES wyrażonym w oo-|si Matyzs, a ze etrony polskiej — i 4 
"Profesor Nordmaaa, generalny se-| pracujących kobiet į młodzieży. Dr|mięci dr Edwarda Benesza, b. pre- | słębokim ubolewaniem zmuszony był rosę 3 tiie ny Miej. Wojskowej w Ber pose} R. P. w Buda e dr Alirod ZA 
kretarz federacji  demokratyczaych | Budnik w imieniu delegacji czechoeło- zydenta Republiki Czechosłowac- ' stwierdzić nową. jeszcze aiebezpiecz- ry o tri >8 pz 1048 r* Plorkiowień: £ ey 
prawników podkreślił fakt, że ludzie | wackiej zaproponował utworzenie odpo | kiej. 'niejszą formę -akcji rewzjonietycznej. "ne z 3 P 
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PLENUM, KTÓRE 
WYKAZAŁO SIŁĘ PARTII 


Pod tym tytułem czytamy 
we wczorajszym „Głosie Lu- 
du" m. in.: 


Ostatnie Plenum KC PPR 
przejdzie niewątpliwie do histori 
polskiego ruchu robotniczego ja- 
ko moment przełomu w rozwoju 
naszej Pari w wąloe jej u ob- 
cymi naleciałościami. Śmiałość. i 
'edwaga, z jaką Partia nasza ujaw 
nila i poddała krytyce odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne, któ 
re zazmaczyło się w poglądach 
niektórych towarzyszy z kłorow- 
nictwa partyjnego, w poglądach 
jej Sekretarza Generalnego, świa- 
dczą o tym że żadne względy nie 

- mogą powstrzymać naszej Partii, 
gdy chodzi o obronę jej właściwej 
linij politycznej, o utrzymanie je- 
dynie słusznej dtogi, wiodącej do 


ność poprowadzenią akcji w ©- 
- bronie czystości ideologicznej na- 
szych szeregów, w obronie mark- 
mistowsko ~ leninowskisge oblicza 
Partii, 


Co więcej, publiczne nujawnie- 
nie odchylenia prawicowego 
świadomy o sile i prężności naszej 


jących, może sobie pozwojić na 
takie otwarte ujawnianie swych 
niedomagań. Bo też tylko tą drogą 
— drogą, ostrej, otwratej krytyki i 
, samokrytyki przezwycięża się t2- 
go rodzaju niedomaganią... 


„Przechodzimy wraz m partia- 
mj robotniczymi innych krajów 
demokracji ludowej głęboki pro- 
ces przestą się w obliczu 

- nowych zadań, Bo chodzi o dal- 
szy krok naprzód od demokracji 
ludowej ku ;socjalżzmowi, o dalsze 
natarcie na elementy kapitai- 
styczne, 


I w tym właśnie momencie nie- 
którzy towarzysze z  kierownie- 
twa partyjnego ujawnili niedo- 
puszezalną chwiejność, tendencje 
de zatrzymania się w połowie dro 
gi, nie uśwladamając sobie, że 
walka klasowa nie uznaje stawa- 
nis w miejscu, że idzie się albo 
naprzód albo wstecz, 


Partia zareagowała w porę. 
Ostatnie Plenum dokonując ostrej 
„ krytyki błędnych tendencji, prze” 
zwyciężyło je w kierownictwie 
partyjnym. Wykaązałe ono jedno- 
myślną postawę Komitetu Cent- 
ralnego. Potrafiło przekonać to- 
warzyszy, którzy się zawahali, © 
słusmmości linii partyjnej. Pokaza- 
ło wrogom kląsy robotniczej, że 
nie mają co liczyć ną rozdźwięki 
w naszych szeregach partyjnych. 


socjalizmu, Gdy zachodzi > 


ROBOTNIK 


Wielgomasowa gra rolę naiwnej 


w pierwszym 


Zeznania świadków ujawniają 


prawdziwe oblicze oskarżonej 


W pierwszym dniu procesu oskarżonej o kolaborację współpracow. 
niczki gadzinówek, Heleny Wielgomasowej,  zecznawała oskarżona, 
świadkowie oskarżenia i obrony. Wielgomasowa tłumaczy swoją pra. 
cę w szmałławcacH koniecznością zarobkowania w okresie okupacji 
oraz.. przekonaniem, że polacy powini byli zajmować tego rodzaju 
placówki. Oskąrżona gra Tołę „pierwszej naiwnej“, raz po raz jednak, 
kiedy np, zeznania nawet Świadków obrony mie wypadają po jej myśli, 
wykazuje wyraźne objawy zdenerwowania. y; 

Z pośród świadków oskarżeni® naj. 
ciekawiej zcznawał red, Stanislaw 
Sachuowski, który wszechstronnie O- 
mówił rolę i zadania prasy gadzino- 
wej. Świadek Wirski, literat, określił 
działalność Wielgomasowej: narodo- 
wo — jako zdradę, literacko — jako 
grafomanię, W czasie zeznań, świad- 
ków obrony wychodzą na jaw sprzecz- 


ności między zeznaniami oskarżonej a 
zeznaniami jej przyjaciół, których po. 
wołała jako świadków. Również rze. 
koma praca konspiracyjna Wielgoma- 
sowej, za którą dostała wysokie od- 
znaczenia(!) okazuje się wymysłem. 
Proces został odroczony do dnia dzi- 
siejszego., W dniu dzisiejszym będą 
przesłuchani ostatni świadkowie. Prze. 
bieg wczorajszego posiedzenia był na- 
stępujący: 


Na wstępie obrońca z urzędu, adw, 
Krasuski złożył wniosek, aby sąd u- 
znał się za niewlaściwy do rozpatrze- 
nia sprawy Wielgomasowej, Ponadto 
obrońca domagał się powołana no- 


[Film „Ulica Graniczna” 
zdobył w Wenecji 


wysokie odznaczenie 

Jak mas informują telegnaficznie 
z Wenecji na Międeynarodowym Fe- 
stiwalu Filmowym — film polski 
„Ulica granicma“ zdobył pierwszy 
model włoskiego Prezydium Rady 
Ministrów 


; patronem Wielgomasowej oraz 
Film ten był wyświetleny na uro- 


nema, gdzie spotkał się z owacyj- 
nym przyjęciem. 


gomasowa 
gadzinową prasą. 


wych świadków, m, in. adw. Zygmun- 
ta Hofimokl-Ostrowskiego, który, był 
diwał 


jej wskazówki i kierował jej postępo- 
czystym pokazie w Palazzo del Ci-| wan'em. Podobno za jego radą Wiel- 
| podjęła się wspólpracy z 


„Wychowujemy świadomego 


~ Nr 247 


PRASA 
ZAGRANICZNI 


O UMOWĘ HANDLOWĄ 
Z ZSRR 


Wznowienie brytyjsko - ra- 


dniu procesu 


Prokurator sprzeciwił się wnioskom liusz Wirski, który stwierdza, iż w 
obrony, a sąd po naradzie postanowi! opinii literatów wszyscy, którzy pu- 
wnioski adw. Krasuskiego oddalić, blikowali swoje prace w czasie oku- 

Przy e ati personali; od 0-| pacji w czasopismach niemieckich, u- 
skarżonej Wielgomasowa podaje sę! ważani byli za zdrajców narodu.) ,. 9, zk zły 
za Polkę, a jako zawód wymienia li.j Śwadek wielokrotnie widywał nazwi. dzieckich rozmów handlowych 
teratka". Z kolei odczytano akt oskar-; sko oskarżonej w szmaiławej prasiejjest interpretowane w Anglii 
zenia, po czym Wiejgomasowa przy-| okupacji. Wirski czytał w p/smachjjako doniosły fakt o pierwszo- 
stępuje do składania wyjaśmień. powstańczych o aresztowaniu Wielgo. rzędnym znaczeniu  politycz- 
masowej, którą nazywano konfidentką nym. Cała prasa brytyjska w 
i kolabpracjonistką. Świadek „zetknął specjalnych artykułach zwraca 
sie również z oskarżoną po Wyzwo- |ną to uwagę, Politycy oceniają 
leniu i określa jej postępowanie ja- | to jako wyraźny dowód popra- 
o RowZacy nę, - |wy ogólnej sytuacji międzyna- 

sni i otoczenia} Wielgomasowa wielokrotnie też po-| rodowej, $ 

ad) ayek styszala, że ebowisrkiem | tawiala podan'a o przyjęcie do Zwjąz} Z wypowiedzi wybitnych po- 
Polaków jest zajmowanie stanowisuj M Literatów i gdy spotykała się z | lityków 1 ekonomistów brytyj- 
|we wszystkich dziedzinach  życia.| *4mową, posługiwała się „kępy w |skich wynika jasno, że rozsze- 
| W.elgomasowa wielokrotnie powtarza, W" do «pen zarządu od-| rzenie wymiany handlowej ze 
iż działała w dobrej wierze. działu krakowskiego Związku. wschodem Europy j$bt najpew- 

O ` zdecydowanie negatywnym! A niejszą drogą pokojowego roz- 
stanowisku społeczeństwa polskieg. | Zeznania wiązania prob emów  europej- 
wobec gadzinówek jakoby mie we-| red, Stan. Sachnowskiego skich, Panuje przekonanie, że 
! działa. | Nowele jej w „Fali“ nabiera- y rząd brytyjski zamierza podjąć 
|ły cech pornografii wskutek przeró- Na zet red, Stan, Sach: | pealne kroki w celu zawarcia 
bek dokonywanych w jej utworach wj rowski. Ogół dziennikarzy polskich U- | nowwego paktu handlowego ze 
redakcji.  Usiłowala przec wko temuj stosunkowai ŁA eara kg .' ger Związkiem Radzieckim a pra- 

protestows skim. N smi u o, ppor iy sa wyraża zdanie, że widoki na . 

W okresie powstanią Wielgomaso-) |zpaw do pracy w swej prasie, po-| zawarcie porozumienia handlo 
wa. jak sama zeznaje. — ż|wego są bardzo poważne i 


została i 
> neważ stworzyłoby to zory, iż 
ałesztowana przez wladze powótań |... mojskięj inteligencji sponi stwierdza , że jeśli zostanie o- 
pee ISo kz 4 odór Pi sę po stronie hitleryzmu. W cza.|siągnięte porozumienie w Ber- 
io kie sia a, jako pie £8-| się powstania wiedze polskie usilnie nieba astępi niezwykle powae 
pA PAPE ia ko | poszukiwały wszystkich współpracow. |żne rozszerzenie wymiany han 
Jako pierwszy zeznawał literat Ju-| psy gadzinowej prasy, dowej między. Załom Ra: 
dzieckim i całą strefą szterlin= 


Zaświadczenie o pracy oskarżonej 
gową, 
„Glasgow Herald” łączy fakt 


Wykręty oskarżonej 


Twierdzi ona, iż do pracy w prasie 
niemieckiej wydawanej w języku pol- 
skim skłoniły ją złe warunki material. 


w szpitalu mie może być — zdaniem 
świadka — w żadnym wypadku, jak 


z klasą robotniczą i mająca sme- 
rokię oparcie wśród maa 


wników Skarbowych R. P. stały 


pracy. 

Właściwe prace III Walnego Zja- 
zdu delegatów oddziałów Zw. Zaw. 
Prac. Skarbowych rozpoczęły się w 
dn. 5 bm. w godzinach popołudnio- 
wych. Po odczytaniu porządku ob- 
rad, zjazd wybrał komisje i podko- 
misje, które rozpoczęły natychmiast 
swe prace. 

Referat organizacyjny wygłosił 
sekr, gen. Zarządu Głównego tow. 
Pratkowski. Dłuższą część swegó 
przemówienia mówca poświęcił za- 
gadnieniom jedności ruchu zawodo- 
wego, który jest szkołą rządzenia, 
jgospodarowania, a przede wszyst- 
kim szkołą ideologicznego kształto- 
|wanta się szeregów związkowych. 
(Związek powinien przejść do właś- 
ciwie postawionej pracy wychowaw 
czo „ideologicznej, Przedłoźony na 
zjeżdzie projekt statutu precyzuje 
te wszystkie sformułowania, które 
muszą wyraźnie określać stanowi- 
sko Związku, jako części składowej 
klasy prącującej w Polsce. 


gen. zarz. gł. związku tow. Pratkowskiego, obrazujące dążenie 
związku do da!szego ideologicznego 
ekreślające rolę Związku jako części składowej polskiego świata 


` rzystwa Przyjaźni: Polsko „ Radz ec. 


„| działacza 


ŻYCIE PARTII 


mu Zjednoczonej Partii Klasy Robot- 
niczej. 7 

Zbiórka uczestników akcji odgruzo. 
wywania odbędzie się przed lokalami 
partyjnymi w niedzielę, o godz. 7.45 


Wspólna odprawa 
w sprawach 
szkolenia 


pracownika aparatu skarbowego“ 


Walny Zjazd Skarbowców 


rozpoczął swoje obrady 
Główną myślą przewodnią obrad III Walnego Zjazdu Praco. 


na skutek niczym nieuzasadnionej 


ściwym posunięciom władz, tenden- 
cje spekulacyjne zostąły ukrócone. 
Pozytywne ©wyniki należy zanoto- 
wać również w dziedzinie walki z 
podziemiem gospodarczym. Dzięki 
tym osiągnięciom możemy realizo- 
wać i nawet przekraczać plany na- 
szej odbudowy gospodarczej. 

W dalszym ciągu tow. Szwedow- 


się tezy zawarte w referacie sekr. 


szkolenia członków oraz 


Ob. Prątkowski omawia w dal- 
szym ciągu bardzo szczegółowo u- 
chwały czerwcowego plenum KCZZ, ski omówił osiągnięcia Zarządu 
zwracając uwagę na konieczność |Głównego w ciągu ubiegłej kaden- 
jak najszybszego wprowadzenia ich |Cji. 

w terenie. Po sprawozdaniu Głównej Komi- 

Z kolei zabrał głos przewodni-|sji Rewizyjnej oraz Centralnego 
czący Zarządu Głównego, tow.|Sadu Koleżeńskiego zatwierdzono 
Szwedowski. Mówca stwierdził, że |Skład poszczególnych komisji i pod- 
w. okresie poprzednim przed apara- | komisji. 
tem skarbowym stało olbrzymie za:! Wieczór artystyczny w- wykona- 
danie szybkiego zrealizowania po-|niu sił własnych Zw. Zaw. Prac. 
wszechności i realności w obciąże- | Skarbowych, który odbył się w sali 
piach podatkowych. Jak wiadomo |„Rema” zakończył pracowity dzień. 
zagadnienie to powstało wówczas | Obrady trwają. 


Październik — miesiącem 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu 3 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Towa.| sko - Radzieckiej, 
kiej. Przęd przystąpieniem do obrad 
zebrani uczeili jednominutowym mil- 
czeniem pamięć zmarłego, czołowego 
międzynarodowego ruchu 
robotniczego i przyjaciela Polski — 
Andrzeja Żdanowa. 

Głównym tematem obrad, którym 
przewodniczył Prezes Towarzystwa: trwał do 7.11 b.r. Niemab wszys 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, tow.| organizacje społeczne zgłosiły ` 
minister H. Świątkowski, były sprawy | swój czynny udział w akcjach, $ 
związane z Il Zjazdem Krajowym To. zach i uroczystościach. | 


rzystwa Przyjaźni innych narodów ze 
Związkem Radzieckim. 

Miesiąc Przyjaźn; Polsko - Rad 
kiej rozpocznie się 7,10 br. i będ 


Przegląd osiągnięć chemików 


chciałaby oskarżona, uznane za dowód 
jej przynależności do organizacji nie- 
podległościowej. Jest to raczej świa. 
dectwo pracy osoby  zaaresziowanej 
przez władze powstańcze, wydane ce. 


zwyżki cen i spekulacji, Dzięki wła-| jem nie pociągnięcia jej ġo innych 


robót, 
Przewodniczący sądu okazuje wy. 


drukowany w Nowym Kurierze War- į 


szawskim wiersz oskarżonej p.t. „Na. 
wy Rok". Wbrew twierdzenom osk 
Wielgomasowej, która oświadcza, 
absolutnie nie poruszała zagadnień 
politycznych == wiersz ten jest ŚCie 
śle zsynchronizowany z treścą poli- 
tycznego artykułu wstępnego — t 
mieszczontego w tym samym numerze 


NKW. 


Świadkowie obrony 
i oskarżenia 

W dalszym ciągu przewodu  Gądo- 
'wego przesłuchano m. in. dwóch pra- 


pacji zatrudnionych w dz.ale fotogra- 
ficznym, którzy etw.erdzili, że na- 
czelny redaktor szmatławca ray 


cowników Domu Prasy w czasie za | 


~ |odnosił się pozytywnie do oskarżo. 
f nej i cenit jej pracę, 


Św. Maria Korputowa, zeznaje ra 
okoliczność awantury, jaką oskarżona 
wraz z jej przyjacielem Buczyńskim 
wywołała w Zarządzie Miejskim War. 


warzysiwa i miesiącem Przyjaźni POl.| gząwy. Zeznający następnie w jej o 


bronie w procesie — aktor Buczyński 


IL Zjazd Krajowy Towarzystwa od-| uważa Wielgomasową za „wzór Pol. 
będzie się w dniach 2—3 października | ki, matki i obywzatełki* W ciągu dal. 
rb. we Wrocławiu, Postanowiono Na. szych zeznań świadka i w toki ad 
Zjazd zaprosić szereg delegacji Towa. | tąń sądu i prokuratora, świadek, któ: | mę 


Iwznowienia rozmów  handlo= 


wych z ogłoszeniem raportów 
genewskiej komisji ekonomicz= 
nej wskazującą na konieczność 
wzmożenia wymiany handlo- 
wej między Europą Wschod- 
nią i Zachodnią, 

Wryjiczając wzajemne korzy- 
ści jakie płyną ze wspólnej wy 


| miany towarowej „Star” stwier 
że) dza, że wiadomość, o projekto- 


wanym czteroletnim porozue 
mieniu handlowym ze Zwią- 
zkiem Radzieckim 
jest najlepszą nowiną od bar- 
dro długiego czasu, Dobrzy prze 
Fa 


wawarcia paktu handlowego za- 
waży w sposób decydujący nə 
rozmowach  moskiewsk'ch, na 
kwestii bsrlińskicj, na ogólnych 
mtosnnkach między Wschodem i 
Zachodem“. 


Witajac serdecznie projek- 
towany akt i podkreślając jego 
znaczenie na tle międzynaro- 


dowej sytuacji — zapewnia 
„Daily Worker" że 
wznowienie angio = radsiec- 


kich rozmów handlowych w Lon- 
dynie zostanie goraco powitane 
przez robotników Wielkiej Brytx- 
nä, który rezumieją zarówno po. 
Ityczne, jak | gospodarcze znacze- 
nis handlu między dwoma krzja- 
mi, 


ry-€lice bronić oskarżonej za wszelką 
ne, dziala mimowoli na jej szkodę, 
zując sprzeczności w jej zezna. 


Pog'óski 
odymisji ministra SŚcelby 
RZYM (PAP). Niektóre ża parał 
je prasow. odał ladomoś 
kcie zeznań Świadek przed. skosy wku: tudouce ir ye: 
dowi pismo adw, Holfmokt wnętrznych Scelba mał podać się do 


strowskiego, w którym, reka! dymiej; „A tk 
się na prośbę świadka, a a a r rygli a > RTE PP RZ 


A lidyki t iqistra Obrcmy Na* 
żonej. Szef slużby sprawiedliwości Hita ia si miraa AR 


AK — św. Władysław Sieroszewski] d; podał się rzekomo do dymisji, W 
przypomina sobie, że w Okresie Oku-| kołach rzadmwych xblizonyćh dy obu 
pacji Komisja Sądząca zajmowala się| ministrów zaprzeczają jedaak tym po- 


W związku z rozpoczynającym się 
w dniu 1 października drugim wspól- 
uym  turausem ezkolenią masowego 
członków PPS PPR, wydziały szkole- 
niowe CKW PPS i KC PPR zwołują 
ma dzień 7 bm, do Warszawy wspólną 
odprawę kierowników wojewódzkich 
szkół partyjnych PPS 4 PPR, oraz 
przedstawicieli woj, komisji szkolenio- 
wych. 

Konferencja odbędzie się w siedzi- 
bie KC PPR. Prócz epraw związanych 
z organizacją turnusu ezkolenia maso- 
wego, tematem obrad będą także za” 
dania szkół wojewódzkich w związku 
z rozpoczynającymi się w niedługim 
czasię wspólnymi kursami tych ezkół. 


Komunikat 
W.K. PPS Warszawa 


Dnia T września (wtorek) o godz. 10. 
w lokalu WK PPS.przy ul. Śnieżnej 4 
odbędzie się odprawa sekretarzy 1 in- 
-atruktorów rolnych Powiatowych Momi- 
tetów PPS. 

Na odprawie tej referat na temat za- 
gadnień wiejskich wygłosi sekretarz CEW 
PPS tow. Baranowski. 

Obecność sekretarzy i instruktorów rol- 
nych obowiązkowa. 


Akty 7 
przy ovo... 
Wspó nego Domu. 

W miedzielę, 12 września b. r. pra- 
cownicy KC PPR i CKW PPS, oraz 


aktyw stołeczny obu partii robotni- 
czych wezmą udział w odgruzowaniu 


mima 


terenów pod budowę Centralnego Do. 'ż4 


Tano, 


ZEBRANIA 


M ZEBRĄNIT DZIELNICOWYCH 
REFERENTÓW SAMORZĄDOWO- 
ADMINISTRACYJNYCH 


w SK PPS zawiadamia, że w dniu $ bm. 

(środa) o godz. 16 odbędzie się zebranie 

werowajów ž 
eferatów Famorządo h Dziel 

Komitetóy "Og. aih na Pc 
Obecnośś wiązkowa, 


HH DZIELNICA POŁUDNIE 


W najbiiższych dniach odbędę się na 
terenie Dzielnicy Południe następujące 
wspólne zebrania kół PPS i PPR: 6 


7 bm. o godz. 16 — Eiir. Pocztowy 12. 
— Cen 


ye 
Hi DZIELNICA POWISLE 


Dnia 7 bm. we wtorek 5 y 
Sme LĄ (posiedzenie, „Pady Bosinicowej 
e. een Wóz, c ~ 

zj kt aar ystkich towa 


M DZIELNICA OOHOTA 


We wtorek dnia 7 bm, o godz. 16.90 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy PPS 
Ochota posiedzenie Komitetu Dzielniey. . 


W środę dnia 8 bm, o godz, 18 w lo- 
kalu Dzielnicy PPS Ochota, odbędzie stę 
zabrąnie ogólne kół terenowych Półnoę i 
Południe z referatem. 


M KOLO FARMACEUTÓW 


w dniu 9 bm. godz. 15,80 odbędzis s! 
w lokalu maczelnej Izby pore] 
rzy ul. Złotej 9, ogólne zebranie Kola 
armaceutów PPS. 


INFORMACJE 


MA GODZINY URZĘDOWANIA 
STOŁECZNEJ KOMISJI 


WSPÓLNEGO SZKOLENIA PPS | PPB 


ons: Fia e da rę i s ; 
ozolimakie tro, oraa od godz, 
do 16 kal 

koko 308 giga Pra Lo 


e 


-< |przedni zjazd chemików odbył się|ra Dep. Nauki Szkół Wyższych 
ział Samorządowo - Administracyj. iw roku 1938. 


i zastępców kierowników igłosił prof, dr Trzebiatowski mó-|Komitetów Chemicznych: 


u | wacji i Polski. W wyniku obrad pod 


na zjeździe we Wrocławiu 


W auli Politechniki Wrocławskiej Do Prezydium Zjazdu wpłynęły 
rozpoczął obrady w dniu 5 bm. V-ty|depesze od wicemin. Przemysłu i 
ogólnopolski zjazd chemików. Po-|Handlu Eugeniusza Szyra, dyrekto- 


Min. Oświaty Michajłowa, od Towa. 
Przemówienie inauguracyjne wy.|rzystw Naukowych i 2 
Be 

wiąc o zadaniach zjazdu, który wi- | Czechosłowacji, Kanady i USA, 

nien dać przegląd badań chemicz-| Właściwe Obrady rozpoczął prof. 
nych, zapoznać szerokie rzesze che-|dr Józef Zawadzki odczytem p. t. 
mików z dorobkiem nowoczesnej | „Problemy rozwoju badań nauko- 
myśli chemicznej, opracować nowe wych oraz nauczania chemii w Pol- 
programy i metody nauczania che-|sce", w którym omówił warunki w 


- jmii w szkołach na poziomie akąde- | jakich pracują obecnie chemicy pol- 


miekim. scy; wskazał na konieczność ich po- 
Przewodniczącym Zjazdu wybra-|prawy przez zorganizowanie spec- 
ny został jednogłośnie dr Jerzy Su-|jalnych instytutów badawczych i 
szko, prof. Uniwersytetu Poznań: | lepszego wyposażenia pracowni che. 
skiego. micznych na uczelniach wyższych 
W imieniu społeczeństwa i wro-|Oraz na potrzebę planowej gospo- 
cławskiego świata naukowego po- |Harki siłami naukowymi. 
witali Zjazd przewodniczący MRN| Po przerwie prof. Ignacy Złotow- 
Paszke, rektor Uniwersytetu i Poli-|ski wygłosił referat pt. „Izotopy 
techniki Wrocławskiej prof. Kul-|trwałe i promieniotwórcze w nauce 
czyński oraz przedstąwiciele towa-|i technice", y 
rzystw naukowych. 


Zakończenie międzynarodowej 


konferencji komunikacyjnej 


W Szklaskiej Porębie zakończyła 
swe obrady konferencja Zarządów 
kolejowych ZSRR, Bułgarii, Rumu- 
nii, Jugosławii, Węgier, Częchosło- 


dzynarodowej wagonami sypialnymi 
i restauracyjnymi. Celem tej umowy 
jest uregulowanie stosunków między 
kolejami w dziedzinie wzajemnej 
komunikacji wagonów sypialnych i 
restauracyjnych, których  eksploa- 
tację przejmują zarządy kolejowe. 


4 


pisana została umowa o organizacji 
Narodowych Towarzystw dla obsłu- 
gi komunikacji wewnętrznej i mię- 


sprawą Wielgomasowej. 


WYCIECZKA PRAWNIKÓW 
POLSKICH W KRAKOWIE 


KRAKÓW. — Do Krakowa przyby. 
ła bawiąca w Polsce wycieczka Polą. 
ków, prawników z Detroit, w osobach: 
Roberta Woyczyńskiego, Józefa Hell. 
mutha, Michel Sheltona, Stanisława 
Gutowskiego, Chester Kozdroja i Jó- 
zela Satak, 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
PERSONELU PDT 


GRUDZIĄDZ. — Pracownicy Po- 
wszechnego Domu  Towarowego w 
Grudziądzu przystąpili do współząawo- 
dnictwa pracy, obejmującego Po- 
wszechne Domy Towarowe z innych 
miast. Pracownicy PDT w Grudzią- 
dzu wezwali do współzawodnictwa 
personel PDT w Płocku, Białymstoku, 
Koszalinie, Gnieźnię, Prudniku, Cie- 
szynie j w Zielonej Górze. 

Współzawodnictwo w PDT przewi. 
duje wzrost obrotów handlowych, o- 
szczędność we wszelkich wydatkach. 
w zużyciu materiałów biurowych i 
pakowych, oraz utrzymanie czystość 
i porządku, 


ROZWÓJ AKCJI BIBLIOTECZNEJ 
BYDGOSZCZ. — W lokalu Powiat, 


głoskom. 


WIEŚCI Z KRAJU _ 


Bydgoszczy odbyło- się zebranie Kø- 
mitetu Organizacyjnego Akcji Biblio. 
tek Gminnych Z, S$. Ch. z udzialem 
przedstawiceli Związku 
Polskiej, na którym omówiono sprawę 
uruchomienia jak największej 
bibliotek na terenie wsi, 


Miodz.eży 
liczby 


W wyniku obrad powołano miejski 


i powiatowy komitet, który zajmie się 

przeprowadzeniem w dniach 7 į 8 bm. 

akcji zbiórkowej na biblioteki Ås Ch. 
; 


ZGON WYBITNEGO INTERNISTY 


KRAKÓW. — W Krakowie zmarł 


dg. Józef Latkowski emer, prof, Uni- 
wig ony Jagiellońskieżo, 3 dyrek. 
or kliniki wewnętrznej U. J., 
Towarzystwa Lekarskiego i Kda Le. 
karzy Słowiańskich. Prof. Latkowski 
wydał wiele prac naukowych z dzies 
dziny mędycyny. 


TEATR W OLSZTYNIE 
POD ZARZĄDEM MIASTA 


OLSZTYN. — Do czasu upaństwo. 


wienia teatru jm, St. Jaracza w Olszty 
nie, teatr ten pozostawać będzie pod 
administracją zarządu miejskiego. Na 
stanowisko dyrektora teatru Minister. 
stwo Kultury i Sztuki, na wniosek za. 
rządu miejskiego, zatwierdziło eb. 


Związku Samopomocy Chłopskiej w' Włądysława Surzyńskiega. 
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- Referat tow. Bolesława Bieruta o prawicowym 
i nacjonalistycznym odchyleniu w kierownictwie PPR 


- Towarzysze! 


W ciągu trzech miesięcy trwał w 
naszej Partii szkodliwy i niebezpie- 
czny dla Partii stan kryzysu w kie- 
rownietwie partyjnym, Biuro Poli- 
tyczne Partii czyniło wysiłki, aby 
kryzys ten przezwyciężyć, aby przy- 
wrócić kierownictwu naszej Partii 
zwartość organizacyjną i jedność 
ideologiczną. Lipcowe Plenum KC, 


ślając kto był personalnie nosicie- 
lem błędnych poglądów i wahań 


: tej oceny wypływają dla dalszej H= 
nie zajmując się osobami, nie okre- [nit kierunkowej naszej- Partii, 


analizę i ocenę zagadnień, które by- 
ły podłożem ideologicznym kryzysu 


w kierownictwie Partii. Już wówezas |zwólenie narodowe, stawiał 


dla uczestników Plenum było jasne, 
że istnieją w części kierownictwa 
Partii poważne wahania ideologicz- 
ne, dotyczące podstawowych zagad- 
nień ruchu robotniczego i międzyna- 
rodowego, oceny tradycji historycz- 
nych tego ruchu, wniosków, jakie z 


dla 
zadań aktualnych, jakie stoją przed 


Partią w związku z podstawowym 


ideologicznych — dało naszej OE jęczy zjednoczenia partii ro- 


jasną, marksistowsko . leninowską 


botniczych. 


Znaczenie lipcowego Plenum 
Komitetu Centralnego PPR 


'-W obradach lipcowego Plenum KC jlenie od zasadniczej linii partii, prze- 
nie brał udziału sekretarz generalny |rastają w poważne niebezpieczeństwo 
Partii tow. Wiesiaw, którego błędna, |dla partii i klasy robotniczej, prze- 


antymarksistowska postawa 
właśnie przyczyną kryzysu w kie- 
rownictwie Partii. Lipcowe Plenum 
KC nie mogło wskutek nieobecności 


„tow. Wiesława zająć się wszystkimi 


elementami kryzysu, nie mogło na- 
wet stwierdzić publicznie faktu, że 
kryzys taki zaistniał w całej rozcią- 
złości, nie mogło więc powziąć 
wszystkich niezbędnych decyzji po- 
litycznych i organizacyjnych w kie- 
runku szybkiego rozwiązania kryzy- 
su w jego wcześniejszym stadium, 
Jednak nie tylko uczestnicy tego 
Plenum, ale cały aktyw Partii, a za 
jego pośrednictwem cała Partia do- 
ceniała wyjątkowe znaczenie wska- 
zań ideologicznych lipcowego Ple- 
num KC. Nie tylko uczestnicy Ple- 
mum, ale i cała Partia z głęboką ul- 
ga i maksymalnym zrozumieniem 
uznała obrady i wytyczne lipcowego 
Plenum KC za słuszną podstawę 
ideologiczną dla dalszej działalności 
Partii, za cenny dorobek ideologicz- 
my, pogłębiający czujność Partii 
wobec wroga klasowego, uzbrajają- 
cy Partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za cenny wkład w ideologicz- 
ne wychowanie naszej Partii i jej 
rwórcze poszukiwania, w ideologicz- 
ne wychowanie mas pracujących. 
Wytyczne lipcowego Plenum zakty- 
wizowały naszą Partię, przyczyniły 
się do wzmożenia jej działalności. 

Jednakże taktem jest, że uchwały 
i wytyczne lipcowego Plenum KC nie 
dotarły od razu do świadomości tow. 
Wiesława i nie dotarły w pełni do 
świadomości pewnej grupki towa- 
rzyszy, którym błędne koncepcje, a 
częściowo sentyment osobisty - do 
tow. Wiesława utrudnił zrozumienie | 
znaczenia ideologicznej treści obrad 
lipcowego Plenum i przesłonił im 
całkowicie zadania ideologicznego 
ubojowienia Partii w walce z waha- 
miami, z błędnymi poglądami, z wpły 
wami obcej drobnomieszczańsko-na- 
cjonalistycznej ideologii, która usiłu- 
je docierać i przenikać również do 
szeregów naszej Partii. 

Oto dlaczego stanęła na porządku 
dziennym ostatniego Plenum, jako 
zagadnienie naczelne — sprawa wal- 
ki z odchyleniem prawicowym i na- 
cjonalistycznym w kierownictwie 
Partii, sprawa analizy jego korzeni 
i źródeł, sprawa sposobów jego prze- 
zwyciężenia, Tak bowiem często by- 
wa w partii rewolucyjnej, że nie- 
przezwyciężone w porę,  osłaniane 
przed partią lub uporczywie bronio- 
ne wahania i błędy ideologiczne 
nieuniknienie przerastają w odchy- 


Leninowska ocena 
ruchu robotniczego w Polsce 


Historia naszego ruchu robotnicze- 
go, którego antymarksistowską  fał- 
szywą oceną w referacie tow. Wie- 
sława zostało zaskoczone i ugodzone 
jak obuchem w głowę całe kierow- 
niętwo naszej Partii — rozwijała się 
w bliskim i bezpośrednim związku 
z teorią i praktyką partii bolszewic- 
kiej, kierowanej przez Lenina. Le- 
min z właściwą mu wnikliwą uwagą 
śledził rozwój polskiego ruchu rewo- 
lucyjnego, wyciągał z doświadczeń 
naszego ruchu — zarówno z jego o- 
siągnięć jak i błędów — nauki i 
wnioski, które wyczerpująco rozwa- 
żał i uogólniał w swych pracach teo- 
retycznych. Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwej, marksistow- 
skiej analizie oceny krytyczne po- 
szczególnych nurtów, działających w 
polskim ruchu robotniczym, wyka- 
zywał źródła ideologiczne sekciar- 
skich teorii Róży Luksemburg, które 
wypaczyły działalność ówczesnej re- 
wolucyjnej i marksistowskiej — acz- 
kolwiek niekonsekweninie marksi- 
6towskiej — partii polskiej, jaką by- 
ła SDKP i L, demaskował bęzlito- 
śnie szowinistyczne i burżuazyjno- 
nacjonalistyczne oblicze „fraków*, 
ówczesnej prawicy PPS, jako agen- 
tury burżuazyjnej w klasie robotni- 
czej. 5 

Żaden bodaj z odłamów światowe- 
go ruchu rewolucyjnego nie został 
tak wyczerpująco i wszechstronnie 
potraktowany w publicystyeznych 
i teoretycznych pracach Lenina, jak 
polski ruch rewolucyjny. Nic dziw- 
nego — Lenin znał przywódców na- 
szego ruchu, stykał się z nimi wie- 
lokrotnie na zjazdach i konferen- 
cjach partyjnych, słyszał ich wypo- 
wiedzi, śledził ich wystąpienia na 
przestrzeni kilkunastu lat. To też nie 


była |chwytywane są przez woga klaso- 


wego, aby przekształcić je w oręż 
przeciwko partii, aby osłabić partię 
i — jeśli się uda — zepchnąć ją z 
drogi, po której kroczyła, Dlatego 
też Biuro Polityczne i ostatnie Ple- 
num'KC uznały za konieczne posta- 
wić przed Partią w całej rozciągło- 
ści, bez jakichkolwiek niedomówień, 
sprawę odchylenia prawicowego i 
nacjonalistycznego w kierownictwie 
naszej Partii, aby wspólnym wysił- 
kiem całej Partii przezwyciężyć to 
odchylenie całkowicie i bez reszty. 


Już rok temu, w czasie pierwszej 
narady delegatów dziewięciu partii 
komunistycznych i robotniczych, któ- 
ra powołała do życia Biuro Informa- 
cyjne 9 partii, ujawniły się u tow. 
Wiesława wahania, wynikająee z 
miedocenienia ówczesnej sytuacji 
międzynarodowej. Tow. Wiesław wy- 
cofał się z tej pozycji tylko pod na- 
ciskiem towarzyszy z Biura Politycz. 
nego, podtrzymując swe wątpliwo- 
ści i zastrzeżenia, Oceniając samo- 
krytycznie swą postawę wobec ów- 
czesnych wahań, Biuro Polityczne, 
stwierdziło, wobec Plienum KC, że 
nie zajęło wówczas wobec tych wa- 
hań dostatecznie jasnego i zdecydo- 
wanego stanowiska, że rozdźwięki te 
zostały wówczas zaklajstrowane, a 
nie przezwyciężone do końca, Biuro 
Polityczne wyciąga z tego dla siebie 
i dla całej Partii naukę, że zaklaj- 
strowane, ale nieprzezwyciężone do 
końca wahania i rozdźwięki rozwi- 
jają się nadal w utajeniu, tak sa.:o 
jak nie wytępione do reszty, w. or- 
ganiźmie bakcyle choroby mogą za- 
wsze później odrodzić się z tym 
większą siłą przy innej okazji. Bak- 
cyle wahań ideologicznych wystą- 
piły u tow. Wiesłąwa z jeszcze więk- 
szą siłą w chwili ujawnienia cięż- 
kiego kryzysu w partii jugosłowiań- 
skiej, który pchnął tę partię na ma- 
nowce. 


Niewątpliwie rozwijające się wy- 
padki jugosłowiańskie stały się bodź- 
cem dla wystąpienia tow. Wiesiawa 
e Plenum czerwcowym naszej Par- 
tii. 


proletariatu. Ale rewolucyjny ruch tych swoich dążeniach napotykał nie 
robotniczy w Polsce, walcząc o wy- | tylko na zaciekły opór burżuazji, ale 
przed również na niemniej zaciekły opór 
sobą zadania dalej idące, zmierzał agentur burżuazyjnych, działających 
do obalenia wladzy burżuazyjnej i |w ruchu robotniczym, wśród których 
ustroju kapitalistycznego, zmierzał czołowe miejsce zajmowała prawica 
do zdobycia władzy politycznej i w PPS. 


Hasło niepodległości nadużywano 


do rozbijania ruchu robotniczego 


Hasło niepodległości wysuwane | „„Koncepeja niepodległościowa PPS 
przez PPS było czymś innym dla |była koncepcją burżuazyjną, nacjona” 
przywódców prawicy PPS, związa- | listyczną i jako taka nie zbankruto* 
nych jak najściślej z piłsudczyzną, wałą, lecz zwyciężyła w 1918 r, Nie 
a z goła inaczej było ujmowane przez zmienia tego wcale takt, te Polska | 
robotników w szeregąch tej partii odzyskała niepodległość na skutek re- 
i pes jej MOW „AA mia peas pó rosyjska i ruchów rewolu- 
wicowego. kierownictwa stanowibojcyjnych w Europie“. 
cno najważniejszy oręż do rozbija- 800 
nia i paraliżowania rewolucyjno-kla- | Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? 
sowych celów ruchu robotniczego, Jak określić taką metodę myślenia? 
abw tego R do A d-i Nie ma dwóch zdań, że nie jest to 

Dla burż nim zę. : gre `, (metoda materializmu historycznego, 

sa burżuazji polskiej, zdobycie 'obowlązująca marksistów, ale tego 
własnej państwowości, choćby okro- ; cha f 
jonej i zależnej od zaborców miało jonu ZOK achora PrZOPOJE 
anaczenie Żłówie £ PUNK Wi r ek ne było całe ówczesne rozumowanie 


i jtow. Wiesława, co kazuje, że 
nia trwałego zabezpieczen'a jej wła- (wpadł on wówczas na wysoce nicbez- 
dzy politycznej, PPS — prawica, Zg0- |pięczną i stanowczo obcą dla mark- 
dnie z tymi podstawowymi celami sisty płaszczyznę rozważań społecz- 
burżuazji, pragnęła ograniczyć roz- nych 
wój ruchu rewolucyjnego tylko do > 
etapu zdobycia niepodległości jako 

azy burżuazyjnego ustroju pań- |ność haseł KPP w okresie między- 
stwowego, w ramach którego klasa wojennym. Jeśli dla owego okresu 
|robotnicza może co najwyżej rozwi- |nie wiązać zagadnienia rządu i za- 
jać walkę o swe ekonomiczne i po- igadnienia niepodległości ani z rewo- 
lityczne hasła częściowe i to. głów- |lúcją proletariacką, ani z hasłem dy- 
nie metodą taktyki parlamentarnej. |ktatury proletariatu, to trzeba .po- 
Taka była zasadnicza, podstawowa | wiedzieć wyraźnie, że chodzi o rzad 
różnica celów i zadań w wysuwanych |burżuazyjny i o niepodległość pań- 
przez dwa przeciwstawne sobie koje w ramach władzy burżua- 
sadniczo nurty w ruchu robotniczym 'zyjnej. Tak właśnie stawiała sprawę 
w Polsce. i rządu robotniczo-chtopskiego i nie- 

Tow Wiesław gotów był nieleni- | podległości państwowej prnwica PPS, 
nowską a pepesowską koncepcję 
wałki o niepodległość „złożyć u pod- 
staw . ideologicznych zjednoczonej 
partii". Ale jest to jaskrawe odstęp- 
stwo od zasad marksizmu-leninizmu, 
jest to rewizja leninizmu z płaszczy- 
zny ideologii oportunistyczno-nacjo- 
nalistycznej, jest to faktyczna kapi- 
tulacja ideologiczna przed nacjona- 
listycznymi tradycjami PPS. 

Brak busoli klasowej i rewolucyj- 
nej w rozważaniach tow. Wiesława 
nad sprawą niepodległości i -jego 
upór w obronie jawnie fałszywych 
koncepcji doprowadza do jaskrawe- 
go pomniejszenia wpływu  zwycię- 
stwa rewolucji w. Rosji w r. 1917 na 
odzyskanie niepodległości przez Pol- 


skę. F i 

„Nie zgadzam się — mówi tow, Wie. 
sław w odpowiędzj na projekt rezo- 
lucjt Biura Politycznego — z tezą, że 
koncepcja  niepodległościowa PPS 
zbankrutowała, powstaje bowiem py- 
tanie, czyja koncepcja zwycięży”, 

I oto jak tow, Wiesław odpowia- 
da na to pytanie: 


Współdziałanie międzynarodowych 
sił rewolucyjnych 


dlatego, że była agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP by- 


ską i czynienie jej zarzutu z tego, że | 
sprawę niepodległości i rządu 
zała wówczas z rewolucją proleta- 
rineką i z dyktaturą proletariatu by- 
łoby w ogóle trudne do zrozumienia 
u marksisty. Oczywiście w okresie 
przygotowywania przez hitleryzm 
najazdu na Europę, którym to E 
jazdem była zagrożona i Polska, KPP; 
powinna była wysunąć na czoło ha- 
sło obrony niepodległości Polski, co 
też uczyniła. Wówczas też treść wal- 
ki klasowej zmienia się zasadniczo. 


walce z _grabieżcą imperialistycznym, 
usiłującyiam podporządkować swej 
woli słabsze narody. Wówczas wojna 
staje sią narodową, sprawiedliwą 
wojną, przeciwko najgroźniejszemu 
w danej sytuacji grabieżcy imperia- 
lstycznemu. Taką postawę zajęła 
właśnie PPR od chwili swego po- 
wstanie, 


właśnie stawiała te zagadnienia ej | 
| 


ła partią rewolucyjną i marksistow- | Wiestawa do prawicowego i nacjo- 


w'a- | 


Tworzy się front agólnonarodowy .w | 


skl.. słowem.. dokonanie przebudowy, 


niał się w ogniu walki z okupantem 


rządu, zgodnie z postulatami demokra-| pod przewodem naszej partil, 


cji polskiej". 
A więc rekoństrukcja reakcyjnego 


cia na stanowisky Prezydenta i Na- 
czelnego Wodza, aby zabezpieczyć 
pozycję Mikołajczyka, Kwanp'ńskie- 
go i innych oddanych całą duszą 
ręakcji wodzów SL i WRN — oto 
cały oportunistyczny program, na 


jaki zdobyła się w momencie walki 
o władzę państwową prawicowa j 


grupka naszej Partii, której nie 
przeciwstawiał się tow. Wiesław. 
Muszę tu stwierdzić, że t.zw. „nasze 
stanowisko" nie. było stenowiskiem 
Partii, ale było stanowiskiem pra- 
wicowej grupy w Partii. Partia w 
tym okresie tworzyła w całym kra- 
ju terenowe Rady Narodowe, formo- 
wała nowe oddziały Armii Ludowej, 
zacieśniała więzy sojuszu rebotniczo- 
chłopskiego, nie w kombinacjach cd- 
górnych, ale w masowej walce i pra- 
cy organizacyjnej od dołu. Partia 
nasza szykowała się z wiarą i prze- 
konaniem do walki e władzę pań- 
stwową. Nie było żagnych sygnałów, 
aby w organizacjach terenowych 
ktokolwiek wstpił: w zwycięstwo. 
Dlaczego szukała innych dróg grupa 
oportunistyczna w ówczesnym kie- 


Tow. Wieslaw- kwestionuje słusz- ftownictwie naszej Partii, której pa- 


tronował tow, Wiesław? Sądzę, że 
można w krótzości wskazać na óćw:.€ 
przyczyny tej niewiary, 


Po pierwsze — wypłyneła ona z 
niedcceniania sił klasy robotniczej, 
z niedoceniania siły sojuszu robót- 
ników i chłopów, który rósł i umac- 


Po wtóre — wypływała ona z nie- 


|zrczumienia istoty” dążeń społeczno 


ł 


rządu londyńskiego przez przesunię- | 


wyzwoleńczych ZSRR, które wyni- 
Kały z ideologicznych zasad WKP 
(b) i z jej roli w międzynarodowym 
froncie walki wszystkich sił łudo= 


|wo-demokratycznych z imperializ= 
| mem. Niezrczumienie do głębi za- 
jłożeń ideolcgicznych marksizmu — 
jleninizmu, którymi kierowała sią 


: zawsze WKP (b) i które przecież o- 
kreślają 1 dziś jej przodującą rolę 
| w międzynarodowym froncie walk 
| pężkctyko mperializmowi, oceniamy 
jako jedno z głównych źródeł wahań 
ideologicznych t, Wiesława idlatego 
|, wydebywamy je wyraźnie na płasz- 
czyznę wartej partyjnej krytyki, 
eby pomóc tow. Wiesławowi i ty 
wszystkim, Sstórzy ańezrozumi 
to ujawniają — do przezwyciężenia 
kompleksu wahań, wynikających z 
tego niezrozumienia, Wydobywamy 
je na "płaszczyznę otwartej krytyki 
ji samokrytyki, aby wykorzenić rów= 
nież z partii wszelkie elementy nie- 
utiości czy niewiary w wielką siłę 
| solidarności międzynarodowej ludu 
pracującego, którą głosi ideologia 
marksizmu leninizmu, 

Ten jad nieufności i niewiary, 
zwłaszcza w stosunku do ZSRR był 
li jest wszczepiany nieustannie naro- 
| cowi przez najzacięklejszych wro- 
|gów ludu pracującego. Wyrządzał 


'on zawsze i wyrządza dotąd niepo« 


jwetowane szkody najżywotniejszym 
interesom naszego kraju, budząc 
nieufność do nas i osłabiając naszą 
pozycję międzynarodową. 


Sprawa wałki klasowej na wsi 


Nie możemy pominąć w tej kry- 
tycznej analizie innych błędnych 
pozycyj, o których mówi rezolucja 
Plenum KC, a które wciąż narasts- 
„jąc stopniowo doprowadziły tow. 
nalistycznego odchylenia od zasadni- 
czej linii naszej partii. Biędny był 
jego stosunek do kształtowania się 
sił klasowych na wsi, prowadziło ta 
do zacierania perspektywy stopnio- 
wej przebudowy rolnictwa w kierun 
ku nowych form goszodarczych u- 
łatwiających i  przyspieszejących 
budowę fundamentów ustroju socja- 
listycznego, który jest zasadniczym 
celem programu naszej Partii, 

Jaki charakter miały np. tenden- 
cje, wyrażające się w jednakowym 
traktowaniu biedaka i bogacza wiej- 
skiego przy korzystaniu ze środków 
maszynowych, co faktycznie odda- 
wało często te ośrodki w pacht ka- 
pitalistycznym elementom wiejskim, 
utrudniało wykorzystywanie ich 
przez biedotę chłopską? 

Co się kryło w wahaniach tow, 
Wiesława, w jego oporach przeciw- 
ko tej części rezolucji Biura Infor- 
macyjnego, która omawia ideologicz 
ne i programowe wytyczne partii 


marksistowskiej w stosunku do za- | 


gadnienia socjalistycznej przebudo- 


,mentami kapitalstycznymi na wsl, 
lod walki, bez której nie może b 
"dalszego zwycięskiego ` marszu do 
socjalizmu. 


| Ta sama oportunistyczna tenden= 


cja występuje w sposób jaskrawy w 
„wypowiedziach tow. Wiesława z O- 


jstatniego okresu na tematy zjedno« 


czeniowe w sprowach metod seale- 
„nia obu partii robotniczych. Przebi- 
„ja się w tych wypowiedziach błęd- 
na koncepcja połączenia obu partij 
jbez faktycznego eliminowania ob= 
cych ideolegicznie prawicowych ele- 
| mentów, tkwiących wśród 


[nych w niedawnej jeszcze przeszło- 
[sci z WRN-em, bez ostrej walki z 
Ptrząckęcij obcej: 


iże poważnie utrudnić wychowanie 
jideologiczne  zjednoczenej — partii, 
| wprowadzić do niej szkodliwe nastro 
lije  pojednawczego, tolerancyjnego 
stosunku do obcych ideologicznie 
kierunków i poglądów, rozluźnić w 
iten sposób zwartość ideologiczną i 
jorganizacyjną zjednoczonej partii, 
|sahamowsć jej ugruntowanie się na 
wypróbowanym gruncie marksizmu- 
leninizmu, à 


Nie można nie widzieć w tón sł> 


I 


pewnej 
i części starych kadr PPS, powiąza- 


Tylko pozornie temat referatu tow. 
Wiesława o tradycjach historycz- 
nych polskiego ruchu robotniczego 
na Plenum czerwcowym naszego KC 
nie wiąże się jak gdyby z proble- 
mami międzynarodowymi i bieżący- [5 klasą robotniczą na czele. 

mi zadaniami partii robotniczych, W| Wyrazem tego było utworzenie 
rzeczywistości istnieje między tymi| ERN, jako reprezentacji narodowej. 
sprawami wewnętrzny związek i to] W okresie walki o władzę poli- 
w sensie wybitnie zasadniczym, |tyczną pod swoistą formą KRN i te=- 
renowych rad narodowych mieliśmy 
szczególnie pomyślne współdziałanie 
sił wewnętrznych polskiego 
pracującego miast 1 wsi z siłami re- 
wolucyjnymi państwa radzieckiego, 
które rozwinęły się w potęgę zbroj- 
ną na gruncie ustroju socjalistycz- 


Wysuwając się na czoło walki na- 
rodowo-wyzwoleńczej, PPR wiązała 
walkę o wyzwolenie Polski z walką 
o zdobycie władzy dla mas ludowych 


ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
historyczno „ materialistycznej me- 


wahania, których odbiciem były usi- 
łowania zniekształcenia koncepcji 
KRN, o czym wspomina piąty punkt 
rezolucji Fjenum KC. Najlepiej cha- 
rakter ówczesny wahań odzwiercie- 
dla artykuł tow. Bieńkowskiego w 
„Trybunie Wolności“, naczelnym or- 
ganie naszej Partii, z dnia 1 lipca 
1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob- 
jęciem władzy przez PKWN, jako 
organ wykonawczy KRN. Artykuł 
zatytułowany „Nasze stanowisko“ 


ludu |nie mógł się ukazać bez zgody tow. 


Wiesława, nadzorującego z ramienia 
kięrownictwa Partii, redakcję wy- 
dawnicętw partyjnych, 

W artykule tym, określającym sta- 


wy rolnictwa i uwolnienia biednego |sunku recydywy nieprzezwyciężo- 
i średnio-rolnego chłopstwa od wy- nych do końca 1 wciąż odradzają- 
zysku elementów spekulacyjnych ijcych się oportunistycznych koncep- 
kapitalistycznych? 

Tkwi w tej postawie niewątpliwie |rymi partia nasza toczyła i musi to- 
oportunistyczna tendencja do uchy- |czyć nieprzerwanie nadal 
lania się od walki klasowej z ele- ną walkę. że 


* * 


++ 

Scharakteryzowaliśmy błędy tow.jna doświadczeniach budownictwa 
Wiesława, które jak stwierdza režo- | socjalistycznego w ZSRR, z uwzględ 
lucja Plenum KC, nie są odosobnio- | nieniem możliwości nowego okresu 
ne ani przypadkowe, lecz stanowią | historycznego i specyficznych wa- 
mimo wewnętrznych sprzeczności |runktów rozwoju historycznego Pol- 
określony system poglądów o cha- |ski. 
rakterze prawicowym i nacjonali-| Stąd niezrozumienie istoty stosun- 
stycznym. ków, łączących kraje demokracji lu- 


cyj socjal-demokratycznych, z któ-. 
nieubłagae 


todzie opartej oceny naszego ruchu 
i jego tradycji, niż ocena, zawarta 
w pracach Lenina, 


Referat czerwcowy tow. Wiesława 
był niewątpliwie świadomą: rewizją 
leninowskiej oceny historii naszego 
ruchu, opartą na całkowitym oder- 
waniu waiki narodowo-wyzwoleńczej 
od jwalki klasowej. Wynikało to do- 
statecznie jasno z przebiegu dyskusji 
nad stanowiskiem tow. Wiesława w 
czasie wielokrotnych posiedzeń Biu- 
ra Politycznego, poświęconych tej 
sprawie, 


W odpowiedzi na argumenty 
wszystkich bez wyjątku członków 
Biura Politycznego, tow. Wiesław 
zgłosił rezygnację ze stanowiska Se- 
kretarza Generalnego Partii, nie 
przyjmujące wówczas dyskusji mery- 
torycznej, Dopiero po ostrej krytyce 
w czasie ostatniego Plenum KC, tow. 
Wiesław przeprowadził również w 
tej sprawie obszerną  samokrytykę, 
którą plenum oceniło jako zmierza- 
jącą do rewizji jego dotychezasowe= 
go, z gruntu błędnego stanowiska. 


Co uderza, co wysuwa się na czoło 
w wypowiedziach tow. Wiesława na 
Plenum czerwcowym na temat oce- 
ny historii i tradycji ruchu robstni- 
czego w Polsce? Uderza przede 
wszystkim oderwanie się od podłoża 
walki klasowej, od zasadniczych fé- 
wolucyjnych celów tej walk. w 
rozważaniach tow. Wiesława cała o- 
cena tradycji i historii ruchu robyt- 
niczego w Polsce ujęta jest jedno- 
stronnie i fałszywie. Ujmuje on pod- 
stawowe zagadniente niepodległości 
Polski bez wiązania tego zagadnie- 
nia z całokształtem walki klasowej 


nego, t.zn. ustroju wyrosłego z dyk= 


nowisko Partii wobec podstawowego; Każdy z nas musi sobie postawić 


tatury proletariatu, Właśnie dzięki 
temu współdziałaniu międzynarodo- 
wych sił rewolucyjnych, mogła wy- 
róść ta szczególna forma władzy po- 
litycznej, którą określiliśmy mianem 
demokracji ludowej w Polsce i w in- 
nych krajach. Klasowy charakter 
tych sił i klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach demokracji 
ludowej, władzy, opartej o hegemo- 


problemu władzy politycznej w prze- 
dedniu niemal wyzwolenia Polski 
nię ma w ogóle koncepcji KRN, zo- 
stała ona usunięta poza nawias ja- 
kichkolwiek rozważań politycznych, 
W przededniu wyzwolenia Polski, 
w decydującym momencie walki o 
władzę państwową, widzimy u auto- 
ra tego artykułu wyraźną stawkę na 
tyczne, które stanowiły 0- 
nię klasy robotniczej, kroczącej na z =. obozu reakcyjnego, 
czele szerokiego frontu mas pracu- |stawkę na prawicę Stronnictwa Lu- 
jących t.j. przede wszystkim bied- |gowego, na to skrzydło, któremu 
nego i średniorolnego chłopstwa, nie |przewodził Mikołajczyk i na CKL, 
ulega wątpliwości. W okresie po- który był dywersyjnym tworem de- 
wstania KRN, niektórzy towarzysze |jegatury londyńskiej, powołanym do 
w naszej Partii nie docenialierzeczy- |życjia w celu rozbicia KRN. Nie 
wistego układu sił klasowych i szcze- | można tego określić inaczej, jak 
gólnej wagi współdziałania tych sił | oportunistyczne wyrzeczenie się ha- 
w walce o władzę polityczną z po- |stą walki o władzę ludu pracującego 
tęgą zbrojną ZSRR, jako siłą rewo- |pod hegemonią klasy robotniczej, 
lucyjną i wyzwoleńczą, jako siłą kla- jak próbę uchylenia się od walki, 
Sowo-sojuszn'czą, „a nie tylko siłą |którą mobilizowała i której prze- 
wojennego alianta. wodziła nasza Partia, jako inicjator- 
Z niewłaściwej oceny swoistego |ka i kierowniczka Armii Ludowej, 
układu sił klasowych wypływały te jako przodująca organizacja w KRN. 


Walka o uładzę państwową 


w przeddzień wyzwolenia 


W przededniu wyzwolenia, w jpieczałaby hegemonię Mikołajczyka. 
chwili decydującej klęski okupanfa, |Jakie drogi wyjścia widzieli wów- 
na czoło wysuwała się walka o wła- |czas oportuniści w naszej partii? 
dzę państwową. W chwili, gdy ludj Czytamy: 
pracujący szykował się do stanowie- | „Nacisk tej sity winien iść w kie: 
nia nowych praw rewolucyjnych w | runku niezwłocznego odsunięcia z bez- 
oparciu o władzę państwową pod | prawnie uzttrpowanych naczelnych sta 
hegemonią klasy robotniczej. — autor | nowłsk (np, Prezydenta, Naczelnego 
artykułu ogranicza się do przeko- | Wodza) ludzi, nie mających oparcia w 
nywania reakcji o konieczności re- | narodzte, prowadzących politykę r>rze- 
formy konstytucyjnej, która zabez- 


nn w m wn w m, PA. nA 


pytanie: jakie są źródła tych błę- 
dów? Z jakich wyrastają korzeni? 
Dlaczego w całej swej jaskrawości 
ujawniły się właśnie w ostatnich 
miesiącach? 


Wszyscy jesteśmy zwolennikami | 


maksymalnej giętkości taktycznej, 
lecz wszyscy powinniśmy i będzie- 
my zwalczać z całą ostrością od- 
stępstwa od zasadniczych założeń 
marksizmu i ich wypaczenia. 

Na systemie myślowym tow. Wie- 
siawa zaciążyła nieprzezwyciężona 
narodowa zaściankowość, narodowa 
ograniczoność, która zwęża widno- 
krąg polityczny, nie pozwala ds- 
strzec ścisłego związku w obecnej 
epoce między dążeniami narodowy- 
mi a międzynarodowością i prowa- 
dzi do fałszywych i bardzo szkodli- 
wych w praktyce wniosków poli- 
tycznych. 

Stąd e w ocenie prze- 
szłości polskiego ruchu robotnicze- 
go sprawy niepodległości od walki 
klasowej proletariatu, stąd niesłusz- 
ne rozumienie istoty demokracji lu- 
dowej, zachodzących w niej przeo- 
brażeń i spełzanie na pozycje jakie- 
goś swoistego „złotego środka mię- 
dzy demokracją liberalno - burżua- 
zyjną a demokracją socjalistyczną, 

Stąd — jak wskazuje rezolucja — 
skłonność do pomijania lub nie u- 
wypuklania prawdy, że Polska dro- 
ga do socjalizmu mimo pewnych 
cech swoistych nie jest czymś jako- 
ściowo różnym, lecz odmianą ogól- 
nej drogi rozwoju do socjalizmu, 
odmianą, która zaistniała właśnie 


dzięki uprzedniemu zwycięstwu so-* 
czną z elementarnym interesami Pol- |cjalizmu w ZSRR, odmianą opartą (Dalszy ciąg na str. 4-ef) 


dowej z krajem zwycięskiego socja- 
lizmu i najgłębszej solidarności ich 
interesów, stosunków zgoła innych 


-od tych, które łączą kraje demokra- * 


cji ludowej z krajami kapitalistycz- 


Stąd niezrozumienie istoty watki 
o suwerenność, zagrożoną 
imperializmu amerykańskiege i jego 
niemiedkiej ekspozytury. 

Błędy te wynikają z fałszywej z 
gruntu, antyleninowskiej postawy w 
kwestii narodowej, z fałszywej z 
gruntu, oportunisycznej postawy w 
kwestii chłopskiej, Błędy te ujaw- 
niają uderzające podobieństwo da 
analogicznych zjawisk niezahamowa 
nych, to też całkowicie już wynatu- 
rzonych w Jugosławii. 

Powinowactwo tych zjawisk nie 
jest przypadkowe, wyrastają one 
bowiem z podobnej gleby. Czym się 
tłumaczy, że błędy te wyszły na jaw 
dopiero w ostatnim okresie? 

Dopóki cały impet walki naszej 
Partii skierowany był przeciwko $i-. 
łom reakcyjno-faszystowskim, które 
często bez osłonek zmierzały do por 
wrotu rządów obszarniczo-kapitali= 
stycznych system poglądów tow. Wie 
sława — nie odsłonił słabości swych 
wiązadeł, ani tającego się w nim opor 
tunizmu ideologicznego. Tow, Wiee 
sław z bojowością i pasją montował 
współdziałania sił ludowych, kon- 
sekwentnie demokratycznych z naj- 
szczerszyłm frontem wszystkich sił 
postępowych, nie wyłączają liberal- 


nej burżuazji — przeciwko siłom re- A 


akcyjno-faszystowskim. W tym o- 
kresie tow. Wiesław położył niewąt» 
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_ Referat tow. Bolesława Bieruta o prawicowym 
_i nacjonalistycznym odchyleniu w kierownictwie PPR 


pliwie duże zasługi dla Partii. Z chwi 
lą jednak, gdy podstawowe siły reak 
cyjmo-faszystowskie, zostały u nas 
rozgromione, demokracja ludcwa w 
Polsce weszła w następną faze swe- 
go rozwoju. Z chwilą, gdzie żerując 
na trudnościach okresu powojenne- 


talistycznymi, i antykapitalistyezny-| KC oportunistycznym koncepcjom 0 
mi, mieszczącymi się w ustroju de-| hanmonijnym współżyciu į rczwoju 
mokracji ludowej. „trzech sektorów“, w naszej 
Siły kapitalistyczne chcą ,zamro- | mice, które tu i ówdzie przebijaty 
żenia“ obecnego układu sił klaso-|w różnych ogniwach partyjnych, Ro 
go i na wyzysku biedoty wiejskiej, | wych (w oczekiwaniu na korzystniej | dziło to tolerancyjny stosunek kie- 
krzepły i umacniały się elementy kajszą dla siebie sytuację) pragną „sta- | rownictwa partyjnego do poszcze- 
pitalistów — spekulantów — wysu- j bilizacji* na podstawie zachowania | gólnych przejawów _ lekceważenia 
wać się zaczęło, jako nowe podsta- ustroju demokracji ludowej, bodaj | zaostrzającej się walki klasowej na 
wowe przeciwieństwo, między siła-; w istniejącym obecnie zakresie moż-| wsi i do faktu marasi na wsi 
mi ludowymi, konsekwentnie demò- | liwości wzrostu elementów kapita- | elementów kapitali ych, co w 
kratycznymi, tj. robotnikami i pra-| listycznych, licząc na ich prężność, | rezultacie prowadzić musiało do za- 
<cującymi chłopami a siłami kapita-|na samorodztwo kapitalizmu z go-|cierania przez organizacje partyjne 
listycznymi w mieście i na wsi. spodarki drobnotowarowej no i na| perspektywy rewolucyjnej, do osta- 
Na porządku dziennym stanęła | ewentualne poparcie z zewnątrz. |biania jej bojowości klasowej, a w 
sprawa zaostrzającej się walki kla-| Z drugiej zaś strony klasa robot- | niektórych ogniwach do powstawa- 
owej z elementami  kapitalistycz-|micza pragnie dalszego narastania | nią teoryjek o zacieraniu się walk 
nymi, szczególnie na wsi. Wówczas | elementów socjalistycznych kosztem | klasowej, ; 
w bojowej tawie tow. Wiesława | wypierania i likwidowania elemen- 
zaczęły ace się rysy, odsłoni- |tów kapitalistycznych, zaś biedne i|, Jaskrawym wyrazem — ulegania 
ła się jego słabość ideologiczna. Nie |średnto-rolne  chłopstwo pragnie |(7m prawicowym i oportunistycz- 
ulega zaś wątpliwości, że nie tylko|uwalniać się od wyzysku i uciążli-(nym tendencjom do zacierania róż. 
u nas, ale i w innych krajach de-| wej przewagi bogatego chłopa na|"ic klasowych na wsi było nieprze- 
mokracji ludowej, (o czym Świadczy | wsi, co przyczynia się' do umocnie- ciwstawianie się ustaleniu jednej 
wymownie alarmujący sygnał tudó-| nią sojuszu  robotniczo-chłopskiego | eny dla wszystkich chłopów za 
słowiański) coraz bardziej wysuwa na głębszej podstawie. |usługi ośrodków maszynowych, co 
ą aoi wi ark do wypaczenia. 
oś P same i ; maszynowych, 
Treścią klasową oportunizmu les aAA oar ASA 
chłopa, pozbawionego inwentarza 


jest ugoda z burżuazją. przed wyzyskiem bogacza wiejskie- 


W, takiej sytuacji wychodzi na| Nie ulega wątpliwości, że cała na- a RE brak  zróżniczkowanga 
wierzch ukryte jądro oportunistycz- |sza Partia, która dała tyle dowodów klasowego przeprowadzony też zo- 
nej grupki prawicowej w naszej|swej wierności klasie robotniczej i| ay i w sprawie powołania chłopów 
Partii, ujawnia tendencja do stę-|jej iriteresom i jej ideałom, tak wła- | qo pomocy sąsiedzidej. 

„pienia ostrza walki klasowej, do|śnie, a nie inaczej zareaguje na to 

stworzenia dogodnego klimatu dla |niebezpieczeństwo. Niewąpliwie, do- | Kierownictwo) Partii wreszcie nie 
bogacza wiejskiego i jego natural- |pomoże w tym Partii samokrytycz- | ujawniło dostatecznie krytycyzmu 
nych dążeń do ekspansji gospodar- |na-postawa tow. Wiesława, zajęta| wobec sposobu realizacji wiejskiej 
czej, a co za tym idzie i iść musi, |przez niego w trzecim dniu obrad|Polityki osadniczej na Ziemiach 
również do ekspansji politycznej.  |Plenum KC i świadcząca o tym, że j Odzyskanych, co prowadziło do 

Jak uczy nas wieloletnie doświad- | zrozumiał on pod wpływem ostrej, 5 

b 
nizm idzie zwykle w parze z nacjo- strony Plenum — konieczność rewi- Należy poznać 
nalizmem, przeważnie w postacijzji swego dotychczasowego, z gruntu 
„socjal-nacjonalizmu”. Nie inaczej | błędnego stanowiska. 
jest również u nas. Raczej bardziej 
niż gdziekolwiek oportunizm splata 
się u nas z nacjonalizmem, korzysta 


Towarzysze! 


;się na czoło, jak wskazuje rezolucja, | musiało na brak jasność w polityce ! uprzywilejowania 
przeciwieństwo między siłami kapi- | Partii. Niedostateczny odpór dawał |w akocji 


miekiedy krytykowało je, jednak do 


budownictwa socjalistycznego ZSRR 


Zbyt słabą i niedostateczną była |lenia zagadnień literatury, sztuki, 
praca Partii w dziedzinie zaznajo- | nauki, co odbiło się m, in. w posta- 


bogatych ear 
osadniczej, j 

Trzeba również stwierdzić, że kie | runków życia mas robotniczych, | 
rownictwo Partii nie zawsze stało „> ; $ l 
ua wysdkości zadańia wobec nacjóż Niewątpliwym też brakiem pracy | 
nalistycznych odchyleń tow, Wiesła- 
wa. Fałszywa ocena przedwojennej 
KPP i PPS dość często przebijała 
w wystąpieniach tow. Wiesława, 

Pamiętamy też ton obronny w re- 
feracis tow, Wiesława na paździer- 
nikkowym Plenum KC w zeszłym ro- 
ku, kiedy tow. Wiesław wóbec utwo 
rzemia Biura Informacyjnego Parti! 
Komumistycznych z udziałem PPR 
zadał sobie szczególny trud uzasad- 
nienia różnicy między peperowcami 
i komumistami i tak tym natchnął 
tow, Bieńkowskiego, że ten w kilka 
dmi później, na wiecu poświęconym 
uczczeniu pamięd 50 KIPP-owców, 
powieszonych przez Gestapo, oś- 
wiadczył, że to nie byli komuniści, 
a członkowie PPR. 

Kierownictwo Parti niekiedy nie 
solidaryzowało się z tymi poglądami, 


no pracy dołowych ogniw zw:ązko- 
wych i częste oderwanie działaczy 
związkowych od mas robotniczych. Z 
drugiej strony widzimy niepokojące 
zjawiska niedocewania, spychana i 
lekcewążenia Związków Zawodowych 
przez niektóre  zbiurokratyzowane, a 
niekiedy obce ogniwa aparatu gospo- 
darczego. 

Rezolucja Plenum KC wskazuje dro- 
ge przezwyciężenia odchylenia prawi-; 
cowego i nacjonalistycznego w naszej 
Partii. 


cić uwagę 


dy same przez się nie stanowią nie- 
bezpieczeństwa, gdy się ję spostrze- 
ga i koryguje. Bywa tak, że się sa- 
memu nie spostrzega błędów ideolo- 
gicznych, ale krytyka towarzyszy u- 
łatwia zrozumienie. Zrozumienie błę- 


czerwcowego Plenum nie dawało im 
dość zdecydowanego odporu, 
Tolerancyjny stosunek  kierow- 
nictwa Partii do poszczególnych błę 
dów prawicowych i nacjonalistycz- 
nych u tow. Wiesława, a przede 
wszystkim do występującej u niego 
tendencji do zasadniczego odgradza- 
mia swoistej drogi demokracji ludo- 
wej od drogi ZSRR i związane z tym 
oportunistyczne zamazywanie ostroś 
ści walki klasowej w rozwoju de- 
mokracji ludowej, musiały też ujem 
nie odbić się ma praktycznej działal- 
ności Partii i na wychowaniu jej 


na i partyjna towarzysza, który wy- 
głasza biędne poglądy, w tych wa- 
runkach bowiem błędne poglądy prze. 
noszą się na szerszy zespół dzięki au- 
torytetowi osoby zajmującej stanowi. 
sko odpowiedzialne, Partia nasza o- 
siągnęła siłę j zwartość ideologiczną, 
jakiej żadna inna partia sojusznicza 
i nie miała i mieć nie mogła, bowiem 


wew Partia. nasza kieruje się w swych 
działaniach wypróbowaną w ogn-u 
doświadczenia wieloletnich walk rewolucyjnych, w 


doświadczeniach  h'storycznych mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 


piagniemy: mieć nową  zjednoczoną 
partię. Możemy to osiągnąć tylko 


Związków Zawodowych jest słabe tęt-j 


dów wymaga samokrytycznej analizy | 
przyczyn, które je zrodziły. Jest toj Plenum KC naszej Partii 
tym bardziej konieczne, im bardziej | sytuację w parti; jugosłowiańskiej, o- 
odpowiedzialna jest pozycja społecz-| kreśliło charakter jej błędów i potę- 


troskę o podniesienie poziomu ogól- odchylenia od zasadniczej lmi kie- 
mych materialnych i kulturalnych wa-! runkowej Partii. 
mokrytyka n.e przynos; 


Śm ala krytyka i SA- 
ujmy Parti. 


Wprost przeciwnie — umacnia ją ide. 
clogicznie; ukrywanie lub tuszowarue 


biędów możę ją rzeczywiście poważ= 
ne osłabić. Natomiast uporczywe 
trwanie przy  biędnych pozycjach 
stwarza wielkie niebezpieczeństwo, 
które — jeśli się z nim mie walczy — 
może doprowadzić do najc.ęższego 
kryzysu, do wyrządzeri:a olbrzymich 
i niepowetowanych szkód nie tylko 
dla Part, ale i dla kraju. Przykladem 
takiego ciężkiego kryzysu, który wy- 
rządza niepowetowane szkody naro- 
dom Jugosławii, zrywa  ideolog.czną 
i organizacyjną 'więź międzynarodo- 
wą z ZSRR i krajami demokracji lu- 


Jest jednak rzeczą konieczną zwró-| dowej, oraz wzmacnia agresywność 
towarzyszy na zagadnie-; ;rrperialistów — jest antymarksistow- 
'mie metod walki z błędami i odchyle-| ska postawa przywódców partii jugo- 
niami od zasadniczej lin; Parti, Bię-| słowiańskiej. Przywódcy parti jugo- 


słowiańskiej odmówi; prawa krytyki 
ich błędów przez partie, wchodzące 
wraz ż nimi w sklad Biura Informa- 
cyjnego, wyłamując się w ten sposób 
z pod kontroli śdeologicznej organi- 
zacji międzynarodowej, stawiając s-ę 
poza ramami tej organizacji. Lipcowe 
rozważyło 


piło przywódców, którzy nie zawaha- 
K się złamać jednolitego frontu. wa!- 
ki rewolucyjnej z imperializmem w 
sytuacji coraz to agresywniejszych a- 
taków imperializmu, Od tej chw*li 
przywódcy  jugosłowiańscy  zwołalj 
kongres partii, którego obrady zosta- 
ły poświęcone w całości atakom na 
kraje demokracji ludowej i ZSRR. 
Działacze jugosłowizńscy, występują- 
cy przeciwko tak zgucnej polityce kie 
rowników parti, zostają terrorem i re- 
presjami zmuszeni od milczenia. Cóż 
komunistycznego s demokratycznego 
pozostało z partii, której przywódcy 
w swym zarozumialstwie głosili, że 
jest najlepszą i najbardziej rewolu- 
cyjną, że zbuduje socjalizm szybciej 


TS- 


jąc z nieprzeoranego jeszcze boga- 
tego podglębia przesądów nacjonali- 
_ stycznych, starannie przez wrogów 
klasowych podsycanego kompleksu 
= antyrosyjskiego i antyradzieckiego. 

Wobec postępującego podziału w 
świecie między obozem imperiali- 


probierzem szczerego intermacjona- 
lizmu, probierzem wierności spra- 
wie  soćjafiżmmi;*'a "równoćześńie 


podległości i suwerenności. 


Wbrew oportunistycznym i nacjo- | mienia jej z doświadczeniami bu- 
nalistycznym wahaniom ze strony downictwa socjalistycznego ZSSR. 
tow. Wiesława, które szczególnemu Niczego w szczególności nie dokona- 
nasileniu uległy po pierwszej sesji liśmy w ciągu całego okresu Polski 
Biura Informacyjnego, Komitet Ludowej dla zaznajomienia Partii z 
Centralny i Biuro Polityczne rozwi- życiem socjalistycznej wsi radziec- 
jały słuszną linię pojityczną, stały | kiej dla udostępnienia jej prawdy 
na straży ideologicznych podstaw | © budownictwie kołchozów, dla uod- 
towskich PPR i umacniały | ponnienia jej przeciw kłamliwemu 
fałszywemu przedstawianiu sytuacji 

Rezultatem tej słusznej linii na-|na wsi radzieckiej przez reakcję, 
szej Partii był poważny wzrost jej| Za mało zaznajamialiśmy Partię z 
mutórytetu w  masźch' ludowych, | dorobkiem myśli 'marksistowsko-1e- 


twardą i jedyną ostoją naszej nie-|przede wszystkim wśród klasy ro* minowskiej; zbyt słabą * była w tej 


botniczej — co ujawniły wszystkie | dziedzinie nasza działalność wydaw 


wie „Kuźnicy“. 

Stan ten szczególnie jaskrawo odbił 
się na zahamowaniu ofensywy kultu. 
ralnej naszej Parti á odbija się na ; 
pracy naszych wyższych uczelni, wj tworzy się przez krytykę i samokry- 
pracy których całkowicie jeszcze do.| tykę błędów w ramach właściwych 
minują mie marksistowski peeudo-| Zespołów organizacyjnych, jeśli błę. 
naukowe założenia ddeolog czne, zwła| dY "e wychodzą poza ramy tych ze- 3 
szcza w dziedzinie nauk humanistycz- | społów i przez krytykę w całej Partii | odrzucenie leninowskiej metodf, kry- 
nych. |- jeśli błędy zaczynają oddziaływać! tyki i samokrytyki w ramach ideolo- 

W dziedzinie masowej propagandy szerzej, jeśli przykierają charakter gicznej organizacji międzynarodowej. 
i.pracy kulturalnej, członkow e naszej, =. lig ZY, sake | 
Partii aż nadto ainra ulegają Opon -Krytyka i samokrytyka wzmacnia 
tuńistycznej- tendencji do :przystoso-|- v p 
wania 6ię do mentalności i przesą- 


i lepiej niż inne kraje, że nie ma i 
nigdy nie miała błędów, że nie znesie 
niczyjej krytyki. Nie pozostało nic. 
Pozostał wrogi stosunek do partii, 
wchodzących w skład Biura Informa- 
cyjnego, zamiast sol'darności į łącz- 
ności ideologicznej. Takie skutki daje 


przy maksymalnym zaostrzeniu czuj- 
ności; ideologicznej każdego ogn'wa 


metodą i teorią marksizmu - leninizmu, | 
Taką też silną, zwartą ideologicznie 
Parti.  Czujność ideoloziczna Partii 
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|. lizm wyrósł z oportunizmu į właśnie z 


p 


ą 


3 
8% 


1 


SZ". przeciwnikiem oportunizmu, to złuda | Sniejszych i późniejszych błędów. 


E. 


«RPO 


_ łączność a nawet tożsamość oporfuniz- 


Treścią klasową zarówno oportu-|akcje wyborcze w związkach zawo- , nicza. Szczególnie jednak jesteśmy 


PA 
 mizmu jak nacjonalizmu jest taka|dowych, wybory rad zakładowych, | zacofani w dziedzinie zazmajomienia 


czy inna postać ugody lub zbliżenia | ale również w masąch chłopskich | Partii z historią WKP (b), z jej przo- 
z burżuazją. i czego wyrazem były wybory w spół- | dującą rolą w międzynarodowym 
W roku 1915 w polemice z wybit- | dzielczości. ruchu robotniczym, 


= nym  mieńszewikiem  Potresowym| Wyrazem wzrostu zaufania mas| Nie znalazła również dostateczne- 
-~ Lenin pisał m. in.: 


ludowych do naszej Partii jest też| go odparcia koncepcja, która ideolo- 
„Pokrewieństwo ideowo - polityzcne, szybki wzrost jej szeregów. giczną pracę Partii traktowała ab- 
O wierności kierownictwa Partii | strakcyjnie w oderwaniu od kom- 
mu ti socjal-nacjonalizmu nie budzijqlą zasad marksizmu-leninizmu i|Pletnych przemian społecznych w 
żadnej wątpliwości. Socjal-nacjona- | àla rewolucyjnych tradycji Partii | Kraju i od perspektywy rozwoju tych 
świadczy fakt zdecydowanego oporu | Przemian ku socjalizmowi. 
tdgo ostatniego czerpie swą siłę... Zwo, zę strony kierownictwa partii wobec| Słabość propagandy marksizmu-le 
lennik międzynarodowości, który nie |czerwcowego referatu tow. Wiesława | ninizmu Partii szła w parze z tole- 
jest konsekwentnym + stanowczym | ; wobec niejednokrotnych jego wcze-|Towaniem zamętu ideologicznego 
wśród inteligencji partyjnej, z za- 


i nie więcej. niedbaniem marksistowskiego oświet 


Może poszczególni ludzie tego typu| PI?0bJ jednak odstępstwem od za- 
mogą szczerze uważać się za aaa sad marksizmu, gdybyśmy rozpatru- 
narodowcóuʻ“, lecz o ludziach sądzt|JA€ tu sprawę odchylenia prawico- 
ślę nie według tego co oni myślą o so- | WSSO i nacjonalistycznego w kie- 

bie, lecz według ich politycznego po-|7ownictwie partii nie oświetlili re- 
stępowania: polityczne postępowanie flektorem samokrytyki poważnych 
takich  „międzynarodowców*  którzy|Tiedociągnięć i błędów które zazna- 
nie są konsekwentnymi i stanowczymt czyły się we wszystkich 


kierowniczych naszej Partii, począw 
„patiaa pizdy zawsze bę: Szy od Biura wypił p bez | lestem elementów socjalnie obcych, 


parciem prądu na- : s 1 5 
í racji jest bowiem t „| oraz jednostek  karierowiczowskich, 
cjonalistów*. (Lenin t. XVIII, str. 11), pozycja towarzy Nak PERAR i PAGE 


Tleż genialnej przenikliwości, ilej577; którzy wobec bezprzykładnego i ! 
skctualniej ori mieści kę: « tych | W naszej Partii zarówno z formy | tylko jako narzędzie dla osiągnięcia 
„słowach? jak i z treści wystąpienia tow. Wie-| awansu, lub innych korzyści. Wyrzą. 


a Czyż nie nasuwa się refleksja o za|5/AWa na czerwcowym Plenum za- dzało to niewątpliwie szkodę Partii. 
stosowaniu tej leninowskiej analizy pytywal, jak Biuro Polityczne mo-; Niedostateczne było również kie- 
do buńczucznej, pustej i zakłamanej,|570 dopuścić do takiej sytuacji, aby| rownictwo 4 opieka w stosunku do 
„internacjonalistycznej« _ frazeologii | Sekretarz Generalny mógł bez wie- | członków Partii, pracujących w apa- 
Tito. Łk, ) dzy Biura Politycznego wystąpić , racie państwowym. 
wobec rozszerzonego Plenum KC z| Stan taki z natury rzeczy prowa- 
tak rozwiniętą linią oportunistyczną | dził do oderwania instancji  partyj- 
gnałem alarmowym dla całej Partii? |! Pacjonalistyczną. © nych od codziennej pracy państwo- 

Czyż nie powinno zmobilizować| I tu trzeba stwierdzić, że waha-| wej i do ograniczenia ich wpływu na 
wszystkich członków Partii, wier-|nia oportunistyczne á prawicowe|t* pracę, a z drugiej strony prowa- 
nych pięknym tradycjom naszego |tow. Wiesława, zanim one przerosły | dził do zbiurokratyzowania się i oder. 
ruchu, do zdecydowanej walki z od-|w odchylenie, nie zawsze spotkały | wania od Partii słabszych w sensie 
chyleniem prawicowym i nacjonali-|się z dość energicznym odporem ze ejj ak członków Partii 
stycznym w naszej Partii? strony kierownictwa Partii. w aparacie państwowym. 

U podstaw jednak tych niedociąg- 
nięć leży niedocenianie w pełni przo- 


Ocena sił własnych dującej roli Partii, wszystkich jej 
ogniw w realizowaniu przemian po- 


i obozu imperialistycznego litycznych, gospodarczych 4 kultural- 


-= Doświadczenie naszej Partii cał- |wiąże się również postawa przysto- nych w Polsce, > 

kowicie potwierdza słuszność tezy, |sowywania się do mentalności i prze| Niedocenianie to znajdowało swój 
wysuniętej przez deklarację Biura | sądów  drobnomieszczaństwa,  za-|wyraz w polityce podziału kadr par- 
Informacyjnego sprzed 10 miesięcy, 


Zapominanie o tych zasadach i brak 
czujności przy przyjmowaniu do Par. 
ti doprowadziło do obciążenia jej ba. 


Czyż zrozumienie istoty tego za- 
gadnienia nie powinno się stać sy- 


nia i zwalczania, osłabienia aparatu partyjnego na rzecz 


Z postawy tej wynika przede | aparatu państwowego, wyraziło się 
wszystkim duże zacofanie Partii na|to w tolerowaniu niewłaściwej ten- 
froncie kulturalnym w pracy wśród | dencji do liczebnego uszczuplenia a- 
inteligencji, paratu partyjnego, w braku dostatecz- 

Niedocenianie w Partii sił klasy | "ei troski R stworzenie dlań normal- 
robotniczej i przecenianie sił reakcji | "ych warunków pracy. 
musiało też wpłynąć na niedosta-| Poważnym brakiem w Partii był 
teczną jasność stanowiska Partij co| zły styl pracy kierownictwa partyj- 
do tempa rozwoju demokracji ludo. | nego, jego oderwanie nie tylko od 
wej ku socjalizmowi. aktywu centralnego, lecz i od człon. 

Komitet Centralny Partii rije ana- | ków KC, jak również brak kolegial- 


. że 

„główne niebezpieczeństwo dla kla- 
sy robotniczej w chwili obecnej pole- 
ga na niedocenianin sił własnych i na 
przecenianin sił obozu imperialistycz- 
nego.“ 

Trzeba tu stwierdzić, że błędy i 
niedociągnięcia, które miały miej- 
sce w kierownictwie naszej Partii 
w tym okresie, zarówno w, ocenie 
sytuacji międzynarodowej jak i w 
ocenie sytuacji w kraju, wynikały 


| właśnie z niedocenienia sił klasy TO- |lizował stosunku między wzrostem | ności w pracy różnych ogniw Partii, 


botniczej i przeceniania sił reakcji. 
Z miedocenianiem sił klasy robot- 
niczej i przecenianiem sił reakcji 


elementów socjalistycznych, drobno- | Niedocenanie w pelni kierowniczej 
towarowych i kapitalistycznych w] roli Partii, zaniedbywanie kolektyw- 
ekonomice wsi, co również wpływać ności w pracy i niedostateczne zrozu- 


Legitymacja partyjna 
nie jest narzędziem do awansu 


miast aktywnego ich przekształca- | tyjnych, a mianowicie w tendencji do, 


dów  drobnomieszczańskich, zamiast 
aktywnego ich zwalczania i przezwy- 
ciężania. 

Tolerancyjny stosunek do oportuni. 
stycznych į nacjonalistycznych błędów 
prowadził również do odstępstw od 
zasad marksizmu-leniniznu w sprawie 


Natomast na przykładzie obrad o0- 
statniego Plenum KC naszej Partii 
możemy stwierdzć, jak słuszną i o- 
wocną jest otwarta i szczera krytyka 
i samokrytyka błędów dla wzrostu sił 
ideologicznych Partii. Dzięki Ao 

i i sa ś 
rol; Partii. Kierownictwo Partii nie a góry: łe, grainn 3 
zwalczało dostatecznie ` energicznie | Walce z wahaniami ideologicznymi w 
tendencji do szerokiego i bezkrytycz-| kierownictwie Partii, Oręż otwartej 
nego werbunku do Partii, a więc doj; szczerej krytyki i samokrytyki po- 
ziekceważenia podstawowej zasady le. mógł kierownictwu Partii do podne- 
ninizmu, że partia jest skupieniem steniąa znacznie wzwyż poziomu poli- 
najlepszych elementów klasy robotni.| tycznego, teoretycznego į ideologicz- 
czej, że jest czołowym oddz'ałem kla- nego Partii, wzmocnił 4 wzbogacił 
sy robotniczej i najwyższą formą or-| kierownictwo Partii i niewątpliwie 
ganizacji klasowej proletariatu, wzbogaci całą Partię w wielkie do- 
świadczenie walki z  niebezpieczeń. 
stwem odchyleń od zasadniczej linii 
Partii, ubojowił Partię i wzmógł jej 
czujność, zaktywizował kadry partyj- 
ne ; wywarł wielki wpływ w duchu 
uodpornienia Partii na obce wpływy 
sdeologiczne, wzmocnił jej zwartość i 


menie dla zadań t roli aparatu par- 
autorytet, 
Stoimy wobec doniosłego zadania 


tyjnego, musiało dać szereg ujemnych 
skutków. 

Jeśli ogromną naszą troską jest 
ciągle dotkliwy brak kadr, to źródło 
tego braku tkwi właśnie w wymienio- 
nych ujemnych zjawiskach życia Par- 
tii. Jest bowiem podstawową prawdą 
leninizmu, że „partia jako skupienie 
najlepszych ludzi spośród klasy ro- 
botniczej, jest najlepszą szkołą wy- 
chowania przywódców klasy robotni- 
czej, zdolnych do kierowania wszyst- 
kimi formami organizacji swej klasy“ 
itow. Stalin). I jeśli stwierdzić mu- 
simy, że wspaniały ruch wysuwania 
łudzi z klasy robotniczej na kierow- 
nicze stanowiska gospodarcze i pań- 
stwowe uległ w ostatnich latach za- 
hamowaniu, to jest to nie tylko rezul. 
tet wadliwej pracy naszych wydzia- 
łów personalnych, naszych ośrodków 
szkoleniąwych włącznie do wyższych 


uczelni, ale jest to przede wszystkim 
rezultat niedocenianja w pełni kierow- 


przezwyciężewia odchylenia ideolo- 
gicznego. Dla osiągnięcia tego celu 
zmobilizujemy całą Partię. Nie do- 
puścimy również do tego, aby walce 
z odchyleniem prawicowym i nacjona- 
listycznym, które groziło zaprzepasz- 
czenięm naszego dorobku, towarzy- 
szyło odrodzenie złych narowów sek- 
ciarskich i lewackich, 

Wszyscy strzec będziemy jak Źreni- 
cy oka cennego dorobku ideologicz- 
nego Polskiej Partii Robotniczej i jej 
pięknych i chlubnych tradycji z okre- 
su walki z zaborcą i jej twórczej 
pracy w okresie budowania zrębów 
Polski Ludowej, na którą złożyła się 
ofiarnie przelana krew į znojny trud 
dziesiątków i setek tysięcy członków 
naszej Partii. 


niczej roli Partii, wszystkich jej ogniw 
w realizowaniu przemian  politycz- 
nych, gospodarczych i kulturalnych w 
Polsce i rezultat miedoceniania zasad 
pracy zespołowej we wszystkich iu- 
stancjach partyjnych — Partia bowiem 
jest „najlepszą szkołą wychowana 
przywódców klasy robotniczej“. 


Jest naszą stałą troską niedostatecz- 
na rola, w życiu i walce klasy robot- 
niczej, podstawowej transmisji Par- 
ti; do mas robotn'czych — Związków 
Zawodowych. Stwierdzamy często nie- 
dostateczną działalność Związków |średniego chłopstwa w celu ograni- 
Zawodowych w budzeniu aktywności |czenia wyzysku ze strony elementów 
mas robotniczych w  produkcj, ich |kapitalistycznych na wsi, w celu 
niedostateczną ciągle jeszcze rolę we wszechstronnej pomocy ogromnej 
współzawodnictwie -pracy, w .organi- |większości wsi biednemu i średnie- 
zowaniu ruchu nowatorów i racjona- mu chłopstwu i w celu wyrwania 
lizatorów w produkcji, w szkoleniu |przewagi na wsi z rąk wiejskich bo- 
robotników i wysuwaniu ich na kie- |gaczy. 
rownicze stanowiska i niedostateczną| Plenum wskazało konkretne środ- 


W drugim punkcie porządku dzien- 
nego Plenum omówiło zadania bie- 
żące Partii w zakresie polityki go- 
spodarczej 1 społecznej na wsi. U- 
chwały, powzięte w tej sprawie, 
uzbrajają Partię, a .szczególnie jej 
wiejskie organizacje i przygotowują 
je do wypełnienia poważnych zadań, 
stojących przed nimi, 

Plenum wskazało konkretne drogi 
walki klasy nobotniczej, biednego i 


—u—— nn 


siły ideologiczne Partii 


Partia nasza ceni swych przywód. 
ców, ich wkład do pracy i walki ca- 
łej Partii į darzy ich zaufaniem, lecz 
widzi w nich“ jedynie realizatorów 
idei, która przyświeca Partii i. klas.e 
robotniczej. Ponad wszelki sentyment 
do jednostek Partia stawia wierność 
dla idei rewolucyjnej, niezłomność jej 
1ealizacji i czujność wobec wszelkich 
prób przenikania obcych wpływów. 

W tym jest siła naszej Partii, która 
będzie budować swą pracę ne na za- 
sadach wodzostwa, lecz wysunie na 
czoło zbiorowy wysiłek aktywu ; Ca- 
łej masy partyjnej Walkę z odchyle- 
niem prawicowym i nacjonalistycz- 
rym przeprowadzimy w niełatwych 
warunkach naporu żywiołów drobno- 
mieszczańskich á _ wściekłej nagonki 
wroga, klasowego, który czerpie w 
swej akcji z arsenału najbardziej de- 
magog cznych i zatrutych  argumen. 
tów szowinistycznych i antysemickich, 

Mimo tych trudności jesteśmy naj. 
głębiej przekonani, że Partia. wyjdz e 
z tej walk; wzmocniona, bardziej 
zwarta niż kiedykolwiek, lepiej uzbro- 
jona ideologicznie, bardziej zaharto» 
wana i uodporniona na wpływy opor- 
tunistyczne, ' bardziej dojrzała politycz- 
nie do realizacji wielkiego zadania 
zjednoczenia klasy robotniczej, two- 
rzenia jednej partii robotniczej. 

‘Jak nieraz już w przeszłości Partia 
nasza i tym razem dowiedzie, że po- 
trafi pokrzyżować zakusy wroga, że 
potrafi dać odpór naciskowi obcej ide 
ologi że dochowa w ernośc; ideom 
socjalizmu, ideom marksizmu.-leniniz- 
mu, że nie zawiedzie zaufana klasy 
robotniczej, że nie sprzen'ewierzy się 
ideałom i dążeniom, za które walczył 
i umierali w ciągu kilku pokoleń naj. 
lepsi synowie klasy robotniczej i na- 
rodu. 


Konkretny plan pomocy biednym 
i średnim chłopom 


ki, prowadzące do osiągnięcia tych 
celów we wszystkich dziedzinach ży- 
cia wiejskiego, a mianowicie: r 

„w zakresie utrzymania dobrej, opła- 
calnej ceny zbóż, realizacj; sprawiedli. 
wej polityki podatkowej i słusznej 
klasowo polityk; kredytowania wsi, 
rozszerzania į reorganizacji ośrodków 
maszynowych z zagwarantowaniem ich 
użytkowania przede wszystkim dla po- 
trzeb tych, którzy najbardziej potrze” 
bują pomocy t. zn. dla gospodarstw 
bez inwentarza, umasowienia, demo- 
kratyzacji i usprawnienia gminnych 
spóldzielni Samopomocy Chłopskiej i 
wreszcie oczyszczenia ; odnowienia 
całości wiejskiego aparatu gospodar- 
czego i administracyjnego.* 


(Dokończenie na str. 5) 
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Referat tow. Bolesława Bieruta o prawicowym 
i nacjonalistycznym odchyleniu w kierownictwie PPR 


Uchwały Plenum stanowią nie- 
wątpliwie konkretny, rozwinięty 
plan pomocy dla biednych i średnich 
chłopów i ochrony ich przed kapi- 
talistycznym wyzyskiem. 


Nie ulega wątpliwości, że realiza- 
cja tych uchwał Plenum uaktywni 
znacznie masy chłopskie, pozwoli im 
wyprostować kark i skutecznie prze- 
ciwstawiać się bogaczom wiejskim w 
walce o ograniczenie wyzysku kapi- 
talistycznego na wsi i podniesienie 
jej dobrobytu materialnego i stanu 
kulturalnego. 7 


W rozwinięciu uchwał lipcowych 
Plenum sprecyzowało pozycję Partii 
w zagadnieniu spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi i odpowiedziało w 
sposób konkretny na szereg nurtu- 


jących masy chłopskie wątpliwości | więksi przewodnicy ludzkiej postę- 
w tej sprawie. powej myśli społecznej. Tylko z po- 

Podkreślając z całą siłą, że w dłu- | kładów tej twórczej siły wyrosła 
gofalowym procesie przechodzenia | przetworzona w genialnych umysłach 
od gospodarki indywidualnej do go- | Marxa i Lenina w wielki program 
spodarki zespołowej w rolnictwie, | społeczny rewolucyjna ideologia pro- 


głównie na swe barki odpowiedział: i 


„ność dziejową za przyszłe losy na- 


niej związać dołowe ogniwa Partii 


jej masowego wzrostu. Trzeba moc- | niezbędnym 


warunkiem _ dalszego 
rozwijania i umacniania ogólnej ak- 


rodu polskiego, staje się gwarantką |z najbardziej ofiarnymi robotnika- |tywności klasy robotniczej. „Tylko w 
'jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie | mt 1 przodownikami pracy z najofiar į ten sposób można podnosić i wzmac- 


w stanie zjednoczyć trwale wszyst- 
kie siły bloku demokratycznego, za- 


niejszymi społecznie ludźmi z in- | 


teligencji pracującej. Na nich Partia 


Partia widzi jedyną drogę naprawdę |letariatu, której dziś przewodzi i bezpięczyć tę pozycję polityczną i|winna się przede wszystkim opierać. 


szybkiego wzrostu dobrobytu wsi, li- | którą wzbogaca wielki i genialny 
kwidacji nędzy i zniesienia wyzysku | wódz światowego proletariatu i kie- 
kapitalistycznego, Plenum jednocze- |rownik WKP(b) — Generalissimus 
śnie przestrzegało przed wszelkim | Stalin. W wieloletnich zmaganiach 
szkodliwym pośpiechem w tej dzie- | rewolucyjnych z caratem, z obcym i 
dzinie, pośpiechem, który równo- |rodzimym faszyzmem, z barbarzyń- 
znaczny jest z awanturnictwem, skim najazdem hitlerowskim — pol- 

Plenum stwierdziło szkodliwość | ski ruch robotniczy, z naszą Partią 
wszelkiej pogoni za ilością w  tej|na czele osiągnął taką siłę i dojrza- 


dziedzinie i podkreśliło, że organizo- |łość, że przewodzi szerokiemu ru- ! 


wane spółdzielnie produkcyjne nosić | chowi społecznemu mas pracujących 
powinny przykładowy i wzorowy ;miast i wsi, którego wyrazem poli- 


charakter. / 


tycznym jest blok demokratyczny 
stronnictw. W śmiertelnych, boha- 


Zasada dobrowolności przy organizacji | zmaganiach z okupantem, 
spółdzielni produkcyjnych 


Plenum stwierdziło, że wychodząc 
z istniejących realnych możliwości 


stwa, jak również uwzględniając, że 
przechylanie się masy chłopskiej do 
zespołowej formy gospodarki może 
się odbywać tylko na podstawie do- 
świadczenia, rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi będzie nosił w 
najbliższych latach ograniczony pod 
względem ilościowym charakter. Ple- 
num z całą siłą stwierdziło zasadę 
pelnej dobrowolności przy organiza- 
cji spółdzielni produkcyjnych i za- 
powiedziało surową walkę z wszel- 
kimi ewentualńymi próbami naru- 
szenia tej zasady. Nie ulega wątpli- 
wości, że te uchwały Plenum wnio- 
są jasność do zagadnienia rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w rol- 
nictwie i przyczynią się w dużej mie- 
rze do przecięcia w zarodku wszel- 
kich prób wroga klasowego szerze- 
nia w tej sprawie zamętu i zamie- 
szania. 


Poważne miejsce w "uchwałach 
Plenum poświęcono majątkom pań- 
stwowym, zarysowując drogi szyb- 
kiego podniesienia ich produkcji ro- 


> obrad dokonało general- 


tychczas stopniu powinna być zwró- 
cona na wieś, 
Plenum KC w ciągu swych czte- 


nego przeglądu drogi rozwojowej, po 
której Partia prowadzi polski lud 
pracujący w oparciu o jedność dzia- 
łania całego bloku demokratycznego. 
Na drodze tej naszą ideą przewod- 
nią jest idea Polski Ludowej, która 
rozwija się w kierunku nowego u- 
stroju społecznego. Ten nowy ustrój 
— to socjalizm. Polska Partia Ro- 
botnicza wzięła odpowiedzialność za 
prawidłowość budowy tego ustroju 
w swoistych, naszych, narodowych 
warunkach. Na swoistość tych wa- 
runków złożyła się spuścizna wie- 
ków, spuścizna walk i tnagicznych 
przeżyć, spuścizna swoistych cech 
gospodarczych, kulturalnych i psy- 
chicznych. Tylko w twardej rewolu- 
cyjnej walce można  przełamywać 
liczne opory, które stawiają nowe- 
mu ustrojowi stare stosunki społecz- 
ne, oparte na wyzysku i pohańbie- 
niu człowieka. 

Stare stosunki społeczne kształto-= 
wała w ciągu wieków stara ideolo- 
gia, odpowiadająca potrzebom i dą- 


ślinnej i hodowlanej i wzmożenia 
przez majątki pomocy dla gospo- 
darstw chłopskich. 


żeniom klas uprzywilejowanych. Sta- 
rej ideologii przeciwstawia się zde- 
cydowanie i konsekwentnie tylko 
jedna i jedyna rewolucyjna ideolo- 
gia klasy robotniczej, ideologia 


Wysunięte przez Plenum zadania 
w zakresie rolnictwa, wymagają 
znacznej mobilizacji wysiłków całej 


masy pracujące Polski spotkały się 
z ofiarną, braterską pomocą armii 
wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzię- 
ki tej pomocy kraj, zniszczony przez 
hitlerowskiego najeźdźcę uzyskał 
wolność, zaś masy ludowe w nie- 
zmordowanym trudzie budują dziś 
Polskę Ludową. Plany tej budowy 
wytyczać będzie zjednoczona partia 
robotnicza — najwierniejsza i nie- 
złomna wyrazicielka wielkiej ideo- 
logii rewolucyjnej proletariatu — 
marksizmu - leninizmu w oparciu o 
[amaer i sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego. 

Korzystając z doświadczeń 80-ciu 
|lat rozwoju polskiego ruchu robot- 
iniczego, stuletniej walki światowe- 
igo ruchu robotniczego, z doświadczeń 
zwycięskiej rewolucji rosyjskiej, z 
doświadczeń 30 lat zwycięskiego bu- 
downictwa socjalistycznego ZSRR — 
w oparciu o podstawy ideologiczne 
marksizmu - leninizmu, dokonuje 
się wielki historyczny akt połącze- 
nia FPR i PPS, akt zjednoczenia po- 
litycznego polskiej klasy nobotniczej. 
Zjednoczona partia robotnicza bierze 


t 


Śmiesznymi i nikczemnymi okaza- 
‘ły się rachuby reakcji, spekulują- 
cej na pogłębieniu wahań i rys ide- 
ologicznych z zwartym zespole kie- 
rowmictwa Partii. Polska Partia 
Robotnicza — to partia posiadająca 


"kulturalną, jaką Polska mieć może 
„A powinna wśród narodów postępo- 
„wych świata. Ona, i tylko ona w 
'oparciu o sojusz robotników, chło- 
„pów i inteligencji, którego wyrazem 


Wielkim i nieocenionym dorob- 
ma naszego Plenum jest to, że 
| wytknęło ono jasną drogę rozwoju 
wsi polskiej, że wysunęło plan po- 
imocy państwowej najbardziej upo- 


niać kierowniczą rolę mas pracują- 
cych w naszym pańs.wie. 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
stały się możliwe jedynie dzięki no- 
wej drodze i nowym formom ustro- 
jowym Polski Ludowej. Wynik ten 
możemy szybko pomnożyć przez 
dalszą mobilizację wszystkich sił pa- 


i politycznym jest blok demokratycz- |śledzonym, ale najliczniejszym w |triotycznych, które dojrzały, wzmoc- 
‘ny, może zapewnić całemu ludowi | swej masie gospodarstwom małoroi- | nity się i zahartowały wśród ludu 


'pracującemu Polski coraz. wyższy 
¡poziom dobrobytu. 


Coraz szybszym i wartkim tem- 
pem wyrasta już dziś ze zniszczeń 
wojennych nowy fundament społecz 
no-gospodarczy Polski. Nie ma, i nie 
może być żadnej wątpliwości, że je- 
dyną gwarantką nieprzerwanego 
wzrostu tempa pomyślnego rozwoju 
Polski może być tylko partia, wier- 
na bezgranicznie rewolucyjnej ide- 
ologii proletariatu, niezacnwiana w 
wierności dla tej ideologii, umieją- 
ca wcielać w życie jej zasady twór- 
cze w naszych konkretnych i swoi- 
stych warunkach. 
| Wielkim i nieocenionym dorob- 
"kiem naszego Plenum jest to, że zdo- 
 łało ono uwolnić w pełni kierowni- 
ctwo Partii z naleciałości i wahań 
ideologicznych, które jeszcze na nim 
ciążyły, że  zabezpieczyło Partię 
przed niebezpieczeństwem cdchyle- 
nia prawicowego i nacjonalistyczne- 
go <` słusznej zasadniczej linii Par- 
tii, że w sposób jasny wytyczyło i 
Postawiło przed Partią ni' wodne 
zadania i środki w kierunku walki 
z tym niebezpieczeństwem. 


4 


jnego i średniorolnego chłopstwa. 


Aby zwalczać coraz skuteczniej o- | SZYM, 


w  natrudniej- 
wymagającym największego 


pracującego Polski 


dziedziczenie jeszcze z poprzedniego | hartu i ofiarności ckresie walki na- 


okresu upośledzenie mas pracują- 
cych — trzeba bliżej, konkretniej 
wnikać w codzienne troski robotni- 
ka i jego rodziny, trzeba wykrywać 
źródła jego bolączek i w bliskim, co- 
dziennym obcowaniu z him ustalać 
jego potrzeby i zaintere. ania. 
Partia musi nieustannie podnosić 
wyżej świadomość mas robotni- 
czych, ich poczucie odpowiedzialno- 
iści jako budowniczych i twórców 


rodowo-wyzwoleńczej i następnym, 
równie trudnym, pierwszym okre- 
sie po wyzwoleniu. 

Szyjysze tempo możuizacji mas 
dla twórczej pracy w budowaniu 
i umacnianiu nowego ustroju demo- 
kartyczno-ludowego zależy od sku- 
tecznego przezwyciężania przez Par- 
tię oporów, wynikających z obcych 
wplywów. ideologicznych. 

Rozwój wypadków w świecie, 


|nowej Polski Ludowej. Tylko w ten | szczególnie w świetle doświadczeń 


sposób można wzmacniać oddziały- 
wanie klasy robotniczej na szerokż» 
warstwy ludu pracujbącego, przede 


nie i podnoszenie roli Związków 


ostatniego roku — wskazuje na ko- 
nieczność wzmacniania ogólnej wię- 
zi so. darmości i współpracy pokojo- 


wszystkim na podstawowe warstwy | wsj wszystkich sił postępowych, de- 
chłopów pracujących. Uaktywnie- | mokratycznych į antyimperialistycz- 


nych, w szczególności zaś rewolu- 


Zawodowych i rad zakładowych jestj cyjnego ruchu robotniczego, 
Wzmocnić ogólną więź 
solidarności i współpracy 


Kochamy swoją ziemię ojczystą i 
| swój naród, głęboko przywiązani je- 
steśmy do dorobku kulturalnego i 


Z obecnego Plerum kierownictwo | ASTachetniejszych tradycji histo- 


|Partii wychodzi zwarte i jednolite, 
wzmocnione wielkim dorobkiem dy- 


rj naszego narodu, umiłowanie na- 
szego narodu będzie ‘w nas tym 


skusji ideologicznej, której poziom | £?S>SZe, im bardziej będzie się wią- 


świadczy o sile i niezłomności Par- 
tii. 


Mocniej związać ogniwa Partii 
z masami pracującymi 


zało z poczuciem solidarności z siła- 
mi demokratycznymji i antyimperia- 
listycznymi świata, . 

Wielkie znaczenie i bezcenny do- 
robek ideologiczny obecnego Pienum 
polega również na. tym, że wskazu- 
jąc Partii na zadania walki z nie- 


ite w dotychczasowym  budowni- | bezpieczeństwam odchylenia -prawi- 
ctwie Polski Ludowej. Nasze osiąg- | COwego i nacjonalistycznego,- umoc- 
nięcia — to tylko zaczątek wielkich | niło w Partii świadomość wielkiej 
leelów i zadań, które dopiero stoją ;Przodującej roli ZSRR i WKP (b) w 
| przed nami. Naszym zadaniem jest] walce wyzwoleńczej człowieka, w 
znieść i usunąć bez reszty krzywdę | walce o postęp świata, w walce © 


wykarczowując wytrwale z na- 
Szsgo życia pozostałości krzywdy i 
upośledzenia człowieka, 

wzmacniając -sojusz robotniczo- 
chłopski na platformie walki o po- 
stęp wst, o pomoc biednemu i śred- 
niorolnemu ohłopstwu, 

posłębiejąc charakter ludowo-de- 
moiratyczny naszego państwa i 
umaoniając socjalistyczne podstawy 
naszej gospbdarki narodowej, 

wychowując Partię, masy pracu- 
jące, w duchu wiemości dla pro- 
gramu naszej Partii i strzegąc czuj- 
nie jej czystości ideologicznej, 

wzmacniając więź internacjonali- 
styczną z ZSRR i krajami demo- 
kracji ludowej oraz postępowymi si- 
łami świata, 


‘su i trwała aż do ostatniego Pleni 


m 


naszej organizacji partyjnej, a szcze- 
gólnie wiejskich „organizacji. , Uwaga; 
Partii w znacznie większym niż do- 


Z pokładów tw 


marksizmu - leninizmu. Na podsta- | 


wach tej ideologii winna się oprzeć 


noczona partia mas pracujących, “ 


órczej siły mas 


twardą i niezłomnie przyszłą zjęd< |; 


wyrosła rewolucyjna ideologia 


cujących zawarta jest cała twórcza itl: ieszczę mocniej, niż kiedykol- 


Wszelkie wahania ideologiczne są 
i nie mogą być niczym innym, jak 
odbiciem nawarstwień starej ideolo- 
gii w psychice ludzkiej. W codzien- 
nym tętnie twardego życia mas pra- 


moc człowieka, jego wielka, przeo- 
brażająca siła społeczna, Tylko z po- 
kładów tej twórczej siły czerpali 


wych þezcenrą spuściznę rewolucyj- 
[ego hartu. Gwaraneją»niezłomno= 
¡ści ideoligicznej”Partii jest'jej czuj- 
na postawa bojowa, jej żywa codzien 
na łączność z BEE pracującymi. 


Stąd wiosek, wypływający ze wska 
zań i dorobku Plenum dla całej Par- 
,wiek związać wszystkie ogniwa Par- 
itii z masami pracującymi! 
| Ani na chwile nie wolno nam za- 


w sobie, w swych kadrach czoło- ji upośledzenie człowieka pracujące- | niepodległość į suwerenność wszyst- 


; ć marksizmu - na  częle 
lgo, które pozostawił po..sobie stary | kich narodów, w walce o niepodleg- | polskich mas pracująg$ch — 
ustrój ;społcezny. - Jeszęze : niemałe | łość. i:suwerenność Polski. "Parisa nasza, Jako podstawowa 


pokłady 'tej krzywdy irupośledzenia 


ne. Partia nasza musi nauczyć się 
,eotaz lepiej docierać do korzeni zła 
ji uporczywie, systematycznie, nie- 
zmordowanie je usuwać. Aby to za- 
danie pomyślnieg wykonać, Partia 
musi również OŚ yścić swe szeregi 
z obcych klasowo i ideologicznie ele- 
menów, które zdołały przeniknąć do 


nie "zostały przez nas wykarczowa- | chwilę ustawać 


Dlatego też nie powinniśmy an; na 
w umacnisniu w 
|szeregach naszej -Partii — poczucia 


więzi międzynarodowej, w wychowa 
| niu naszych kadr w duchu wierno- 
réci i dla rewolucyjnych zasad inter- 
nacjonalizmu. , 
Towarzysze! A 


wypełni godnie i zwycięsko swe hi- 
storyczne zadania, F, 


Towarzysze! 

Przekażcie całej Parti, 
nią masom pracującym wielkie do- 
świadczenia i dorobek Plenum KC! 


Umacniając swą łączność z masa- | Życzę Wam serdecznie najpomyśl- 


mi pracującymi, wnikając w ich 00- 


swoje natchnienia rewolucyjne naj- |dowolić się tym, co zostało osiągnię- niektórych ogniw Partii w okresie | dzienne troski i potrzeby. 


=a 


niejszych wyników w wypełnianiu 
tego zadania. / 


Samokrytyka tow. Gomułki- Wiesława 
na Krajowej Naradzie Aktywu PPR 


Towauzysze! 


W referacie swoim Sekrctarz Ge- 
neralny Partii tow, Bierut przedsta- 
wił Wam wiernie obraz sytuacji, 
jaka wytworzyła się w kierownic 
twie partii w ostatnim okresię cza- 


Komitetu Centralnego. : 


Kryzys zrodzony w kierownictwie 
Partii na tle różnie ideologicznych, 
jakie. powstały między mną, a Biu- 
rem Politycznym, należy dla mnie 
już dzisiaj do przeszłości. Komitet 
Centralny Partii słusznie stwierdził, 
że stanowsko, jakie zajmowałem w 
podstawowych zagadnieniach poli- 
tycznych było fałszywe, antymar- 
ksistowskie į stwarzało niebezpie- | 
czeństwo prawicowego i nacjonali- 
stycznego odchylenia w Partii, Nie- | 
bezpieczeństwo to zostało zlikwido- 
wame w kierownictwie naszej Par- 
tii Na ostatnim Plenum Komitetu 
Centralnego wykute zostało twarde 
i jednolite stanowisko całego kie- 
rownictwa naszej Partii, . wytknięta 


została zgodnie i jednomyślnie linia 
polityczna Partii. Jeśli dzisiaj sta- 
wiamy te sprawy przed Wami i 
przed całą Partią, to mie tylko dla- 
tego, że Komitet Centralny Partii 
wyciągnął słuszne wnioski organiza- 


cyjne w stosunku do mnie i innych | 


towarzyszy za popełnione błędy, lecz 
przede wszystkim dlatego aby istotę 
tych błędów uświadomić całej Par- 
tii i przez to samo zahartować jej 
szeregi, uodpomnić je przed. nacis- 
kiem Obcej ideologii. Na błędach 
jednostek należy uczyć całą Partię, 
wszystkich jej członków. Błędy 
poszczególnych towarzywzy, TOZEZ= 
nane i usunięte w porę, stają się od- 
skocznią dla zbudowania siły į jed- 
nolitości Partii. Świadomość błędów 
popełnionych przeze mnie i dążenie 
do wzmocnienia Partii nakazuje mi 


czerwcowym Pienum Komitetu Cen- 
tralnego, który zawierał fałszywą i 
antyleninowską > ocenę  przeszkości 
ruchu robotniczego. 


Zagadnienia dotyczące przeszłości 
jruchu robotniczego w Polsce mają 
ogromne znaczenie dla kształtowa- 
nia ideowego oblicza tego ruchu w 
w chwili obecnej, Fałszywa ocena 
przeszłości pociąga za sobą nie tyl- 
ko wypaczenie historii, lecz także 
stwarza niebezpieczeństwo sprowa- 
dzenia Partii na manowce ideolo- 
giczne w teraźniejszości i na przysz- 
łość, Partia czerpie swą siłę z doś- 
wiadczeń przeszłości. 
błędach swoich poprzedników, przy» 
swaja sobie ich dobre tradycje i 
kieruje się nimi w swojej działal- 
ności, 


dokonanie samokrytycznej oceny| Polska Partia Robotnicza, repre- 


swego stanowiska, zajmowanego 
tak w podstawowych zagadnieniach 
aktualnej polityki naszej Partii, jak 
i w sprawach tradycyj polskiego ru- 
chu robotniczego, 


Fałszywa ocena przeszłości 
prowadzi na manowce 


I jeszcze jedno pragnę na wstępie 
podxreślić, Wewnętrzny i zewnętrzny 
wróg klasowy łapczywie czyha na 
osłabienie siły naszej Partii, na roz- 
bicje spoistości jej szeregów, na po- 
derwanie zaufania klasy robotni- 
czej j mas pracujących do kierow- 
niotwa naszej Partii. Dla tych celów 
wykorzystuje on każdą okazję, Sta- 
ra się wbić klin w każdą najmniejszą 
bodaj szczelinę, którą dostrzeże w sze 
regach naszej Partii, a zwłaszcza w 
jej trzonie kierowniczym, Przykła- 
dem tego jest fala złośliwych i per- 
fidnych plotek, które rozpuściła 
szeptana propaganda reakcji w kra 
ju i reakcyjna prasa zagraniczna 
wokół mojej osoby. Daremne i bcz- 

wone są wysiłki i próby wszyst- 


kich reakcjonistów, Jedności szere- 
gów naszej Partii nie potrafią oni 
nadwyrężyć, Nie znajdą w naszej 
Partii go, kto chciałby wkra- 
czać na zgubną drogę jugosłowiań- 
skich odszczepieńców. Z kryzysu, ja- 
ki miał miejsce w Biurze Politycz- 
nym Partia nasza wychodzi 9C- 
niona, bardziej zwarta i lepiej uzbro- 
jona w niezwyciężony oręż ideolo- 
giii marksistowsko -leninowskiej, 
Istota moich błędów, które en 
ły się na zaistnienie nie ieczeń- 
stwa prawicowo - nacjonalstyczne- 
go odchylenia w naszej Partii, zostat 
ła wyłuszczona w rezolucji ostatnie- 
go Plenum Komitetu Centralnego. 
Odchylenie to znalazło przede wszyst 
kim wyraz w moim referacie na 


siawi 


audi uk iw 


zentując ruch rewolucyjny ruch ro- 
botniczy, ma swoich poprzedników 
w Komunistycznej Partii Polski, w 
Socjaldemokracji Królewstwa Pol- 
skiego i Litwy i w „Proletariacie". 
Chociaż Partia nasza nie jest pro- 
stym przedłużeniem tamtych Partii, 
to jednak reprezentuje ten sam ruch 
rewolucyjny, tę samą ideę rewolu- 
cyjnego socjalizmu, która przewodzi 
ła naszym poprzednikom. Na dorc- 
bek ideowy naszej Party złożyła się 
cała historia międzynarodowego Tu- 
chu robotniczego, złożyły się doś- 
wiadczenia wszystkich rewolucyj- 
nych i marksistowskich partii robot- 
niczych, działających w Polsce w 
przeszłości, Nie można więc odry- 
wać naszej Partij od jej poprzedni- 


czek, od KPP i SDKPiL, które orga- 


nizowały į przewodziły temu rucho- 
wi robotniczemu, stawiały przed so- 
bą te same podstawowe cele co-Pol- 
ska Partia Robotnicza, 

W swoim referacie na Plenum 
czerwcowym, omawiając zagadnie- 
nie tradycji ruchu robotniczego w 
Polsce w 'związku z akcją zjedno- 
czenia PPR i PPS w jedną partię 
klasy robotniczej wyprowadziłem 
takie wnioski, które oznaczały fak- 
tycznie odetwanie PPR od jej po- 
przedniczek i faktyczne oderwanie 
PPR od leninowskich tradycji W 
międzynarodowym ruchu robotni- 
czym. Zawarta w tym referacie oce- 
na SDKPiL i KPP jest niesłuszna i 
fałszywa, SDKPiL mimo 
swych błędów była partią rewolu- 
cyjnego socjalizmu i to jest decydu- 
jące dla oceny tej partii, Ja nato- 
miast w swym referacie na Plenum 
czerwcowym podszedłem do oceny 
SDKPiL od strony jej błędów w 
stosunku do walki narodowo-wyzwo 
leńczejj co oznaczało zamazanie 
prawdziwego, rewolucyjnego oblicza 
tej partii. W referacie swoim na 
czerwcowym. plenum podszedłem 
również niesłusznie do zagadnienia 
oceny działalności Komunistycznej 
Partii Polski, a w szczególności me- 
słusznie oceniłem jej stosunek do 
niepodległości Polski, KPP mimo 
ciążących na niej błędów luksem- 
burgizmu i nieprze iężeniu tych 
błędów do końca, była wówczas 
jedyną partią w Polsce, która łączy+ 
ła nierozelwalnie walkę w obronie 
niepodległości Polski z walką o wyz- 
wolenie społeczne klasy robotniczej 
i mas pracujących. . 


Polska odzyskała niepodległość 
dzięki rewolucji rosyjskiej 


Zasadniczo fałszywie ; błędnie oce 
niłem rówmież przeszłość PPS i jej 
koncepcje niepodległościowe w okre- 
sie rozblorowym, Istota mej błędnej 
oceny. sprowadziła się do stwier- 


dzenia, zawartego w  refercie na 
czerwcowym Plenum, że „w -spra- 


wie niej egłości Polski PPS wyka- | wej. 
Niesłuszne i błędne stanowisko za-j le krzywd, wiele niesprawiedliwości 


zała wiele) realizmu politycznego” 
oraz że „walka o niepodległość nale- 


ży do pięknych tradycji PPS, które 
winniśmy złożyć u podstaw zjedno- 
czonej- partii“, 

Twierdzenia te są niesłuszne dla- 
tego, że koncepcja niepodległościo- 
wa PPS oparta. była na współdzia- 
łaniu PPS z dwoma zaborcanń tj. 
Austrią i Niemcami w walce z trze- 
cim zaborcą, tj, carską Rosją, Pol- 
ska odzyskała niepodległość w 1918 
r. nie wskutek zwycięstwa wojenne- 
go jednego z zaborców lecz, dzięki 
obaleniu caratu przez rewolucję mo- 
syjską, PPS nie budowała swej kon- 
cepoji niepodległościowej na współ- 
działaniu rewolucyjnych sił polskiej 
klasy robotniczej z rewolucyjnymi 
siłami klasy robotniczej państw za- 
borczych, a w szczególności z ru- 
chem rewolucyjnym w Rosji, który 
był najsilniejszy, nie związała wal- 
ki narodowo-wyzwoleńczej z walką 
o społeczne wyzwolenie mas pracu- 
jących, Postawiła ona natomiast na 
wojnę  imperialistyczną związując 
się z imperializmem austriacko-nie- 
mieckim. Jej koncepcja niepodie- 
głościowa nie mogła być realistycz- 
na gdyż zbankrutowała. Jednocząc 
szeregi polskiej klasy robotniczej i 
budując zjednoczoną pantię robotni- 


czą nie możemy więc kłaść u jej pod 
staw  nacjonalistycznych tradycji 
PPS, zawartych w jej koncepcji nie- 
podległościowej, Należy natomiast 
nawiązywać do tradycji lewicowego 
nurtu w PPS i do bohterskiej walki 
mas pepesowskich o narodowe i spo- 
łeczne wyzwolenie. 

PPS reprezentowała w polskim 
ruchu robotniczym nacjonalistyczny 
i reformistyczny kierunek. Ocena 
PPS, zawarta w moim czerwcowym 
referacie dowodzi, że przedstawiając 
stanowisko PPS i SDKPiL w spra- 
wie niepodległości Polski, ująłem 
je z prawicowo-pepesowskiego punk 
tu widzenia. Oznaczało to przejście 
na płaszczyznę podtrzymywania na- 
cjonalistyczno-burżuazyjnych i. re- 
formistycznych tradycyj PPS i prze- 
noszenie ich w szeregi naszej Partti. 
Mój referat na czerwcowym Plenum 
KC stwarzał niebezpieczeństwo pra- 
wicowo-nacjonalistycznego odchyle- 
nia w Partii. Niebezpieczeństwu te- 
mu zapobiegło Biuro Polityczne i 
Komitet Centralny Partii. Słuszna o- 
cena tradycyj polskiego ruchu robot- 
niczego wyprowadzona została przez 
lipcowe Plenum Komitetu Central- 
nego. 


Zniekształcenia koncepcji 
Krajowej Rady Narodowej 


Z błędną oceną tradycji PPS łą- 
czyła się sprawa niesłusznego podej- 
ścia do sposobu realizacji zjedno- 
czenia PPR i PPS w jedną partię ro- 
botniczą, łączyło się spełzanie na 
płaszczyznę kompromisu ideologicz- 
nego w akcji zjednoczeniowej . 

Podobne wahania ujawniły się u 
mnie w końcowym okresie okupacji, 
co wyraziło się w błędnych tenden- 
cjach montowania szerokiego frontu 


przebudowy stosunków  produkcyj- 
nych na wsi i kształtowania ich roz- 


woju zgodne z żywotnymi interesa- 


m podstawowej masy ludności wiej- 
skiej. Stanowisko to znalazło swój 
wyraz w negstywnym usosunkowa- 
niu się do tej części rezolucji Biura 
Informacyjnego ośmiu komunistycz- 
nych i robotniczych partii, która o- 
ma programowe zagadnienie 
przetudowy rolnictwa, w czym wy- 


narodowego za cenę zniekształcenia | rażało się moje błędne podejście do 
oncepcji Krajowej Rady Narodo- | tej sprawy. 


jąłem również wobec zagadnienia 


„nk wi oaa 


Polska Ludowa zlikwidowała wie- 
(Dokończenie na st. 6) 


` 


są 


a przez. 


Str. 6 


społecznej, jakiej doznawał każdy 
człowiek pracy w warunkach kapi- 
talistyczna - obszarniczego ustroju 
Polski przedwrześniowej. Przez una- 
rodowienmie wielkiego i średniego 
przemysłu, oraz przeprowadzenie re- 
formy rolnej, zniesiona została wiel- 


|pomnożyła 


wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprowizacyjne w 
kraju, wzmocniła się ekonomicznie, 
swój majątek kosztem 
eksploatacji siły najemnej, spekaula- 
eji i zagarniania poważnej części do- 


Samokrptyka tow. Gomułki- Wiesława 
na Krajowej Naradzie Aktywu PPR 


przestrzeni ostatnich lat, warstwa taj gaczami wiejskimi, Walka ta będzie 


trudna, ciężka i długotrwała. Nie ma 
jednak /nnych 
czenią i 
warstwy wyzyskiwaczy na wsi, 


środków dla ogran - 
stopniowego kkwidowania 
dia 
poprajwiena bytu m'lionowych rzesz 


dziś na jutro, Potrzeba 
długich lat, nim się osagne to, co 
Partia nakreśiiią w swoim programie, 


realizować 


Odpowiedź na pytanie, w jak: sposób 


by kroczyć po słusznej drodze. Lecz dzy krajami demokracji 
haseł programowych nie realizuje się, Zwaązkiem Radz'eckim, niezrozumie-| 


ludowej a 


dzynarodowym froncie walki przec'w- 
ko imperial'zmowi. 


To nezrozumienię zaciążyło na mo-' legicznych. 
ży f 
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ny. 
W kerownictwie Partii, a zwieszCza 


lat, neraz|! pie przedującej roli WKP (b) w mię- na posterunku sekretarza generzinego 


, Partii znajdować się muszą ludzie 
| silni, bez najmniejszych wahań ideo. 
Partia nasza icst partą 


biędoty wiejskiej, dla wprowadzenia! Partią nasza zamerza |ich wahaniach w sprawie  jugosło-| walki, a w walce mie można zwyzię- 
ko-kapitalistyczna i obszarnicza lecz! get narodowego, powstałego z cU- | wsi na drogę socjalistycznej przebu-| walkę o ograniczenie wyzysku bied- | ww:'ańskiej. tżaś, jeżeli waha się przywódca. Tą- 
stwa wyzyskiwaczy. Te dwie wiel- |dzej pracy. W warunkach Polski Lu- dowy. nego chłopstwa przez bogaczy wiej-| Czerpanie z coświadczeń WKP (b),| kie wahana wystąpiły u mne i Spo- 
kie i zasadnicze reformy społeczne, dowej; kiedy. władzę w kraju” spra- skich, oraz przebudowę gospodarczą | noryntowanie najbardziej braierskich! wcdowały moje biędy. Ne wahaiem 
pe ait pace Raad Polskt |wuje rząd, reprezentujący interesy| Hago  uspolaczniamia gospodarki! wsj. znajdziece w uchwałach csiat. sięstaków z WKP (b) i z innymi się nigdy, gdy szło o rozgromizmie 
a Jaz dowaiy jednak (pracujących maż Arodu, -siirat chiopsk ej jest hasłem programowym. | niego Plenum, a zwłaszcza w refera- | ptam;  komtnstycznymi stanowi! klasy kapitalistów j obszarn ków, spe- 


calkowicie wyzysku człowieka przez 
człowieka, nie zlikwidowały wszyst- 


takie, na pozór paradoksalne zjawi- 
sko, że warstwa eksploatatorów nie 


Bez takiego hasłą Partia nie mogła- 


jce tow, Miuca. 


kenięczny warunek obrony suweręn. 


ności narodowej į zwycięskiego mar- 


| kulantów, kedy szło o walkę z Lan- 
dami, z podziemiem rcakcyjnym. A 


szcz! EC God Brany nigy zadne ni Br p Czer panie z doświadczeń WKRP (b) szu do socjal zmu, zawahałem się, Towarzysze, k edy 
nów ku ObRsANCZKAG dyw człowieka ius. RWI arei pea i Wracając do swych  organizacjij partia nasza stangła w obliczu za- 
mu Polska Ludowa oddała ziemię |na sile. warunkiem obrony suwerenności _ partyjnych,  powiedźce towarzysze|j ostrzonej walk; klasowej, kiedy roz- 


obszarniezą i poniemiecką, polepszył 
swój byt, uwolnił się z jarzma ob- 
szarniczego. Likwidacja obszarników 
nie oznaczałą jednak zniesienia w 
ogóle wyzysku pracujących mas 
chłopskich. Na wsi pozostała druga 
po obszarniczej i wielękroć liczniej- 
sza od tej ostatniej warstwa wyzy- 
skiwaczy — warstwa bogatych chło- 
pów, wyzyskująca w różnorodny 
sposób masy biedoty wiejskiej. Na 


Zjawisko to jest tylko na pozór 
paradoksalne. W rzeczywistości jest 
ono naturalne w warunkach, kiedy 
klasa eksploatatorów nie została zli- 
kwidowana calkowicie, kiedy obok 
sektorów produkcji uspołecznionej 
istnieje jeszcze sektor produkcji ka- 
pitalistycznej, A sektor taki, do któ- 
rego należy również bogacz wiejski, 
nie został przecież u nas zlikwido- 
wany. ) 


i W i O O 


Towarzysze! 

Rezolucja przyjęta przez ostatnie 
Plenum Komitetu Centralnego, z kió- 
rą zgodziłem sę w calej rozciągłości, 
charakteryzuje źródła, z których wy- 
pływały moje biędy, stwarzające nie- 
bezpieczeństwo prawicowo»nacjonali- 
stycznego odchyłena w: Partii, Przy. 
kład Jugosławii najlepiej dowodzi, 


od międzynarodowego ruchu- robotni- 
czego, wyrwał Jugosławię z jedno- 
tego frontu krajów demokracji ludo- 


oz RE PR oÓ RE 


dowej nie może bowiem 


ności, nie może sę 


dckąd to odchyienite mogloby zapro-| szerowąć do sacjal'zmu baz jak naj-| à ; : Ep 
wadzić naszą Partię ; Polskę, gdyby! ściślejszej wspólpracy ze Związkiem) aby jak oka w glowie strzegli jed-; całą Partę w stalową wolę izmania 


nie zostało w porę zlikwidowane przez} Radzieck'm. 


wszystkim członkom Partii, że popeł- 
nilem w swej pracy szereg błędów, 
Biędy te jednak uświadomiłem sobie 


j i recki i 5 jod wpływem ostrej krytyki towarzy- 
M MOEN bovet TE w SPEM SPF: poddatem, je gruntowaej samo- | nowisku, Towarzysze, przebijajała . ta. 
peralizmu. Żaden kraj demokracji lu. | krytyce na P:enum Komitetu Central. | ka pozycja, jak bym chciał faktycznie 
zabezpie- | nego ; jako wierny członek Polskiej ujść przed tą waiką, przed kiórą ujść 
czyć swej niepodległości i suweren-| Partii Robotniczej real zawać będę jej: ne można, 
rozwijać i ma-| linię polityczną, 


Powiedźcie . wszystkim członkom, 


wój historyczny wprowadza Polskę na 
nowy etap, etap walki z pozostały. 
mi wyzyskiwaczami o zbudowane u- 
stroju socjalistycznego. W moim sta. 


Wyciągnijcie z tego, Towarzysze, 
wnioski dla siebie. Uzbrójcie siebie i 


ności Partii, gdyż jedność Partii gta” | wszystkich przeszkód į trudności w 


naszym marszu naprzód, w naszej 


cj kierownictwo Partii Nacjonalizm} U podstaw wszystkch moich błę-| nowi grówny e'ement jej sły i pod- 
a So jalizmu nie można budować przywódców Wojny r parti: | dów A niezrozumienie istoinej stawowy warunek wykonania zadań í walce, którą nas czeka, w marszu do 
e” tylko w mieście doprowadził ją do całkowitej izoiacji| ideologicznej treści stosunków mię- nakreślonych przez Komtęt Central. nowych zwycięstw. + 


” Całkowite zniesienie wyzysku czło- 
wieka przez człowieka może mieć 
miejsce tylko w ustroju socjalistycz= 
nym. Oznacza to, że socjalizmu nie 
można zbudować, budując go tylko 


„ w mieście, że dla zbudowania ustro- 


ju socjalistycznego musi się przepro- 
wadzić przebudowę stosunków pro= 
duktyjnych, jak w mieście, tak i na 
wsi. 

Partia nasza, która była głównym 
motorem wszystkich przemian spo- 
łecznych, dokonanych dotychczas w 
Polsce, wypisała na swych sztąnda- 
rach hasło walki o socjalizm. Lecz 
hasło to nie' znajdowało skonkrety- 
zowanego wyrazu programowego, 
szczególnie jeśli idzie o program 
przebudowy stosunków  produkcyj- 
nych na wsi. Hasło socjalizmu. bez 
wskazania dróg, które prowadzą do 
jego realizacji, jak w mieście tak i 
na wsi, musiało zawisnąć w powie- 
trzu, musiało być hasłem abstrak- 
cyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się 
w okresie likwidowania wielkich i 


zostały położone trwałe fundamenty 
demokracji ludowej — dopóty brak 
programowej konkretyzacji hasła so- 
cjalizmu, niesprecyzowanie dróg pro- 
wadzących do ustroju  socjal'stycz- 
nego, nie powodowało zniekształce- 
nia linii politycznej Partii, nie przy- 
nosiło poważniejszych zwichnięć w 
praktycznej, codziennej działalności 
Partii. Niebezpieczeństwo takie zam 
istniało dopiero na nowym etapie 
rozwoju historycznego Polski. W ten 
nowy etap wkroczyliśmy po ustab'- 
lizowaniu podstaw demokracji ludo- 
wej, po rozbiciu pierwszej linii fron- 
tu wroga klasowego. Stanęło wów- 
czas przed kierownictwem Partii py- 
tanie, co i jak należy robić, aby ma- 
szerować dalej naprzód ku socjali- 
zmowi. Na tọ konkretne pytanie na- 
leżało dać konkretną odpowiedź. O- 
bowiązek ten ciążył wówczas przede 
wszystkim na mnie, A ja tej odpo- 
wiedzi dać nie umiałem, a równocze- 
śnie nie zgadzalem się z tymi, któ- 
rzy na to pytanie potrafili słusznie 


M A 


wriodzimmierz Zarzecia 


Nie godzić wody z ogniem 


Po powrocie z Urlopu do.niedzia- 
łem się w redakcji, że mój reportaż 
„Szlakiem powodzi* wywołał „bu- 
rzę*. Przedstawiciele dwóch resor- 
tów które nie zawsze znajdują 
wspólny język w sprawach gospo- 
darki wodnej, w rozczulającej zgo- 
dzie ostro mnie zaatakowali, zarzu- 
cając mi ignorancję, pcsądzając o 
tendencyjność, a nawet o oaszczer- 
stwo i grożąc sądem w razie nieu- 
mieszczenia przez redakcję „w ter- 
minie do dnia 20 sierpnia“ żądanego 
sprestowania. i 

Za co rozgniewali się na e Dy- 
rektor Dróg Wędnych w Krakowie i 


Na marginesie reportażu „Szłakiem powodzi" 


rzeckiego, który 


W związku z artykułem „Szlakiem powodzi" Włodżimierza Za 
ukązał się w dodatku tygodniowym „Robotnika“ 
w dn. 31 lipca br., Dyrekcja Centralnego Zarządu Energetyki (Okr. 


krakowskiego) nadesłała następujące wyjaśnienie: 

Górskie rzeki tego rodzaju jak Dunajęc, wykazują tak gwałtowną 
fluktację ilości wody, jak żadne rzeki niz'nne. Gwałtowny przypływ 
okiem 1039 katastrofalne powodzie, 


wody Dunajca powodował przed r 


wodnego jest rzeczą kcnieczną stworzenie na Dunajcu systemu zapór 
wodnych i zbiorników, które stanowią „bufory' dla napierającej wo- 
dy. W tym celu w Rożnowie na Dunajcu została zbudowana zapora, 
stanowiąca na razie tylko jedno osniwo systemu retencyjnego. Jak- 
kolwiek zapora wodna w Rożnowie może do pewnego stopnia zła- 
godzić gwałtowność fali powodziowej, to jednak nie jest. w stanie 


| 

| | 

tóre narażały gospodarkę narodową na milionowe straty, a nawet | 

pociągały za sobą ofiary w ludziach, Dla ujarzmienia tego żywiołu 
j 


<e ee 


` 


nergię elektryczną". W tym celu 
„elekrownia w  Rożnowie zgłosiła 
giównemu dyspozytorowi mocy w 
Katowicach stan prawdziwy, żąda- 
jąc pełnej pracy Rożnowa (normal- 
nie Rożnów nie pracuje na pemą 
moc''). 

Zupełnie logicznie, Zadaniem e- 
lektrowni jest utrzymywanie jak 
najwyższego poziomu wody w zbior- 
niku dla odniesienia jak najwięk- 
szych kórzyści energetycznych. In- 
na rzęcz, że akcja przeciwpowodzio- 
wa na tym właśnie cierpi, Tak też 
stawiam sprawę w swym reportażu, 
konkludując: „Jasne. Zbiornik roż- 


średnich kapitalistów oraz obszarni- | odpowiedzieć. Musiał więc zaistnieć | p i 5 i ki jest zb i 
A yrektor Naczelny Zjednoczenia E-|| fali tej całkowicie uchwycić, Dla całkowitego uchwycenia fali powo- | |nowski j pray T potem 
sce: Eaa en toczyli ostrą walkę KS w Biurze Politycznym Par- nergetycznego Okręgu Krakowskie- mitiani Dunajca koniecznym jest istnienie jeszcze zbiornika w Ja- związany z elektrownią, która „siłą 
o ustabilizowanie władzy ludowej, |tli. Między mną a Biurem powstały | go, za co chcą zmusić mnie, abym || ku i Czchowie. Zbiornik wody w Czchowie jest w chwili obec- | rzeczy przeszkadza w akcji przeciw- 
pokonując podzi reakcyjne, O- {różnice o głębokim ideologicznym | poszedł lo Canossy? nej w budowie, dla Jazcwska natomiast przygotowuje się projekty. |||Powodziowej. To jest moje głębokie 
fi 


pór band faszystowskich, dopóki nie 


charakterze. 


Rozwój stosunków na wsi 


Za to, że na przykładzie zbiornika 
wodnego w Rożnowie udowadniam 
niepraktyczność łączenia zadań prze 


Budowa zbiorników wodnych jest gigantycznym przedsięwzię- 
ciem, obliczonym na wiele lat i wymagającym olbrzymich kosztów. 
W chwili obecnej więc, gdy istni 


je tylko jedno ogniwo systemu 


przekonanie, oparte na wypowiedzi 
jednego z najwybitniejszych pol- 
skich inżynierów wodno-melioracyj- 


ciwpowodziowych z  wyzyskaniem |, jne hwycenie fali pewodziowej jest niesłychanie trudne, ||NVch. 
i retencyjnego, uchwycen:e p u z ` 
nie jest automatyczny energii wodnej do celów przemysło- || a czasem nawet niemożliwe. Tv erdzenie, że elektrownia w 
lud y ` PRET wych. Inaczej mówiąc, za pogląd Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Krakowie, której podlega Rożnowie jest z natury rzeczy prze- 
Nowy etap udowej n.e może oznaczać nic iNNE. | mój, że zbiornik wodny w Rożno- zbiornik retencyjny w Rożnowie, ma więc trudne zadanie w momen- szkodą -v celowej akcji przeciwpo- 


nym Folski wymagał, aby przede 
wszystkim odpowiedzieć na pytanie, 
jak zwalczyć wyzysk i eksploatację 
przez bogacza wiejskiego, jak wpro- 
wadzić wieś na drogę gospodarki s3- 
cjalistycznej. Bez słusznej odpowie- 
dzi na to pytanie, nie może być bo- 
wiem mowy o marszu naprzód, o 
zbudowaniu socjalizmu «w Po!sce. 
Odpowiedź na to pytanie Wogła być 
tylko jedna, to jest taka, jaką dało: 
Biuro Informacyjne ośmiu komuni- 


w rozwoju historycz- | 


ĝo, jak wzmocnienie 
rozwój pozostałych 


ekonomicziie 1 


jeszcze u nas 


warstw kapitalistycznyth, a w pierw.! 


szym rzędzie warstw bogaczy wej- 
skich. Różnyńy środkami administra- 


wie nie jest zbiorMtkiem retencyj- 
nym (spłaszczającym falę powodzio- 
wą), lecz jedynie zbiornikiem ener- 


getycznym. 
Na tym właśnie polega moja 


cyjnymi Rząd może wprawdzie hamo-| Jekkkomyślna i karygodna ignoran- 


kowicie zapobiec, Dopóki warstwy te 
mają możność eksploatacji człowieka 
pracy i przechwytywania częśc, 


jwać rozwój tych warstw, ogramczać |cja*, którą ma skarcić sąd w razie, 
upiawianą przez nich eksploatację gdyby redakcja 
cudzej pracy, lecz nie może temu cai-| 


„Robotnika“ była 
innego zdania, niż dwaj dyrektorzy 
krakowscy. 

Kiedy przeczytamy wyjaśnienie 


do-j|(ząmieszczone obok) widzimy jasno, 


cie dużej wody. | 


że 
w Rożnowie', 


Nię jest zgodne z prawdą, jak fałszywie przedstawia ob. Zarzecki, 
„o opróżnianiu zbiornika decyduje kierownictwo elektrowni 
prawdą natomiast 
:| w Rożnowie decyduje Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Kra- 
kowie, która porozumiewa się w tej sprawie ze Zjednoczeniem Ener- 
getycznym Okręgu Krakowskiego, celem uzgodnienia interesów ener- 
getyki. Sugestie więc ob. Zarzeckiego, jakoby „dopiero wówczas, gdy 
fala powodziowa przybiera groźne rozmiary, kierownictwo elektrowni 
nolens-volens zaczyna wypuszczać wodę. ze zbiornika 
otworami i powoduje katastrofalny zalew niżej położonych miejsca- 
wości”, są zupełnie fałszywe i stanowią nieodpowiedzialne oskarżenie 


jest, że o opróżnianiu zbiornika 


wszystkimi 


wodziowej, że jedyne wyjście z cięż- 
kiej sytuacji, to samo, które zaleca- 
iją autorzy sprostowania tj. budowa 
całego systemu zbiorników- reten- 
cyjnych na Dunajcu, uniemożliwia- 
jących szkodliwe działanie elektrow 
ni w Rożnowie przy nagłych kata- 
strofalnych przyborach wody, nie 
jest żadnym oszczerstwem. 

To jest istotne. Natomiast cży ist- 
nieje sprawa szkód, tego lub innego 
urzędnika nie interesuje mnie zupeł- 


AT 
L 


chodu narodowego z sektora produk.|że mówi ono to samo, co od dawna | nie. 


autora artykułu. - 


stycznych i robotniczych partii w | 
swej rezolucji, powziętej w związku | 
ze-sprawą Komunistycznej — Partii 
Jugosławii. To zasadnicze programo- 
wo stanowisko Biura Informacyjne- 
so w sprawie przebudowy  stosun- 
ków produkcyjnych i likwidacj: kla- 
sy wyzyskiwaczy na wsi, otwarło 
jasną perspektywę przed komuni- 
stycznymi i robotniczymi partiami 
krajów demokracji ludowej, w tej 
liczbie i przed Polską Partią Robot- | 


ej. uspołecznionej — dopóty będą s.e,głosi „Robotnik“ (patrz artykuły W. 
rozwijać. Ograniczenie bogacen.a się| Webera, umieszczcne w numerach z 
cudzym kosztem jest szczególnie trud. | dnia 21.X1I.,47, 14.1, 10.VII i 18.VIII 
ne do przeprowadzenia środkami ad.|48 r.), prowadząc szeroką akcję pra- 
m:nistracyjnymi w stosunku do wiej. sową-w imię walki z nawiedzający- 
skiego  wyzyskiwacza, gdyż sektor mi kraj powodziami. , 

produkcji rolnczej w Polsce znajqu. Do tego samego celu zdąża rów- 
je się w Iwiej części w rękach pry-jnież mój reportaż „Szlakiem powo- 
watnych producentów. Gdyby więc dzi”, udowadniający, ż- niebezpie- 
sektor ten pozostawić przez dłuższy|czeństwo katastrofalnych wylewów 
czas na torach nieskrępowanego roz.| Dunajca nie może zażegnać sam 


Przyjmuję do wiadomości treść 
formalną sprostowania, a w szcze- 
gólności oświadczenie, że „o opróż- 
nianiu zbiornika w Rożnowie decy- 
duje Dyrekcja Okręgowa Dróg Wod 
nych w Krakowie, która porozumie- 
wa się w tej sprawię ze Zjednocze- 
niem Energetycznym Okręg" Kra- 
kowskiego celem uzgodnienia inte- 
resów energetyki", 

Bardzo dobrze. Proszę uzgadniać 


i Należy pamiętać o tym, że nawet przy istnieniu pelnego systemu 
retencyjnego mogą zajść czasem (bardzo rzadko) wypadki powodzi. 
Taki wypadek miał miejsce np. w czerwcu 1948 r. w południowej 
Francji, gdzie mimo istnienia bardzo rozbudowanego systemu zapór 
wodnych, nastąpiła powódź. 

skarżenie więc kogokolwiek za katastrofalne skutki, wywołane 
przez żywioł, nie powińno mieć miejsca w poważnej publicystyce 
polskiej. 


a a, 


wypuszczać ponad tysiąc metrów |znaczając w inkryminowanym mi 


niczą. Brak takiej ryj b Mix woju, czyli inaczej mów ąc, nie skrę-| tylko zbiornik w Rożnowie. Wymo- | sześciennych wody na sekundę! ustępie reportażu: „Tak włać.'* by- | dalej interesy energetyki z interesa- 
aee pareek e daly (ea RE powanej eksploatacji cudzej pracy, to| Wie o tym świadczą następujące| Co o tym sądzić sine ira et stu-|ło podczas tegorocznej powodzi | pi akcji przeciwpowodziowej. Lecz 


przód po drodze budowania socjali- | 
zmu w Polsce i w innych Krajach 
demokracji ludowej. 

, Nie mogąc wskazać innsj skutecz- 
nej drogi dla osiągnięcia tego celu 
i nie zgadzając się z drogą wskaza- 
ną przez Biuro Informacyjne, staną- 
łem faktycznie na gruncie automa- 
tycznego, żywiołowego rozwoju sto- 
sunków na wsi i w ogóle demokra- 
cji ludowej w Polsce, Pozycja teka 
była z gruntu fałszywa, kryła w so- 
bie wiele niebezpieczeństw zarówno 
dla Partii, jak i w ogóle dla dalsze- 
go kształtowania się rozwoju stosun- 
ków społecznych w Polsce. 

Dlaczego pozycją zajęta przeze 
mnie była fałszywa, antymarksi- 
stowska i jakie niebezpieczeństwa w 
sobie kryła? 


Automatyczny rozwój demokracji 


Hasło programowe: 
uspołecznienie gospodarki chłopskiej 


Stanowisko; zajęte przeze miiie Wo- 
bec tej części rezolucji Biura lnfor- 
miacyjnego, która omawia perspekty- 


szej przebudowy stosunków produk. 
cyjnych ma wsi, jeśliby uważała, = 
przez wywłaszczenie obszarników i 


dwa ustępy z mego ' reportażu: 


nieuchronnie musiałby nastąpić szybk. 
rozwój kapitał zmu W tych warun. 


„Zbiornik w Rożnowie, jeden z naj- 


kąch nie byłoby mowy o marszu ku| WiSkszych w Europie Zachodniej, za 


socjalizmowi, ku całkowitemu 


sieniu wyzysku człowieka przez czło. ! 


wieka, lecz na odwrót, rozwój sto- 
sunków społecznych musiałby przy- 
bierać proces wsteczny, rozwijałby się 
pa” linii powrotu ku kapitalistycznym 
stosunkom produkcyjnym. Nie wysu- 
wając konkretnej perspsktywy i kon. 
kretnej drogi dla przebudowy stosun- 
ków produkcyjnych na wsi, nie stając 
na gruncie socjalistycznej przebudowy 
indywiduawnej gospodarki  eliłopsk'ej 
na gospodarkę zespołową, nastawia- 
jąc stę na automatyczny rozwój de- 
mokracji ludowej bez: zaostrzenia wal- 
ki klasowej, musi sę z konieczności 
stanąć na gruncie odradzania gospo- 
darki kap.talistycznej, 


+ 


znie.| mały jest jednak na to, by wchło- 


nąć 700 milionów metrów sześcien- 
nych katastrofalnej fali powodzio- 
wej Dunajca, gdyż teoretyczna ob- 
jętość zbiornika wynosi tylko 228 
milionów metrów sześciennych“ i 
„jedynym wyjściem z ciężkiej sy- 
tuacji jest budowa licznych zbiorni- 
ków retencyjnych, przede wszyst- 
kim zaś — wielkiego zbiornika w 
Jazowsku', 


Zdaje się, że te moje twierdzenia | ną, zwiększając gwałtowność fali | w 
ppkrywają Się z autorytatywnym  powodziowej poniżej zbiornika i po- | stwierdzając, 


początkiem sprostowania? Dąsy za- 
czynają się od chwili, gdy odważam 
się udowadniać, że zbiornik rożnow 
ski nie jest zbiornikem retencyjnym 
lecz wyłącznie energetycznym, ma- 
niż dodatni 


dio? Chyba to, że szkody spowodo- | czerwcowej“. I tak *eż będzie stale, 


wała nagła fala, 
zbiornika w Rożnowie? 


Nie nalęży się temu dziwiż, gdyż | rego energia wodna 


wypuszczona zę| dokąd będzie istniał na Dunajcu je- 


den tylko zbiornik w Rożnolwie, któ- 
wyzyskiwana 


zbiornik rożnowski (jak stwierdza- | jest do celów przemysłowych. 


ją to sami autorzy sprost-"vania), 
nie jest w stanie całkowicie uchwy- 
cić fali powodziowej 


więc, gdy fala powodziowa wypełni|przed powodzią, 


Albowiem retencja wyklucza ener 
getykę i odwrotnie, Retencja wy- 


Dunajca. A|maga, aby zbiornik był opróżniony 


a energetyka — 


proszę nie gniewać się na mnie, je- 
żeli uzgodnić się nie da. 

Bo trudno uzgodnić wodę i ogień. 
ea R Ay, 


enea władze 
Związku Zawodowego 
| Pracowników 


zbiornik ponad dopuszczalny :po-|aby poziom wody: w zbiorniku był Państwowych 
ziom wody, następuje jej gwałttow-|jax najwyższy, Autorzy sprostowa- 


|ne spuszczanie, wobec braku inne- 
go wyjścia! I wówczas zbiornik róż- 
nowski zaczyna edgrywać rolę ujem 


wodując nieobliczalne straty. 
To tylko chciałem powiedzieć, za- 


nia udowodnili to sami w nadesła- 
nej do redakcji notatce p.t. „Jak 
pracowała elektrownia w Rożnewie 
czasie czerwcowej powodzi“ 
że „głów iym zada- 
niem elektrowni w Reżnowie było 
— „przerobić nadmiar wody na e- 


300 sklepów spółdzielczych 


WROCŁAW (SAP). — Wybrany ma 
Zjeździe Zw, Zaw. Pracowników Pań. 
stwowych nowy Zarząd Główny ukon. 
stytuował sę w sposób następujący: 


„| przewodniczący — tow. Stefan Ban- 


cerz, wiceptzewodniczący — tów, tow. 
Mieczysław Domagała į Zofa Wasil- 
Jskawaka, sekretarz gen. — tow. Ta- 
deusz Kolaczkowśki, sekretarz — tow, 
tow. Bobowicz i Petek, skarbnik — 


jącym raczej ujemny, 
wpływ na falę powodziową Dunaj- 
cą. Od tej chwili „wykażuję kom- 
pletną ignorancję w Taira w 
których zabieram głos' 

Wielce szanowna i fachowa Dyrek 
cjo, nie jestem inżynierem wodno- 
melioracyjnym „ale mimo to potra- 


reformę. rolią przebudowa ta została 
zakończona — to w konsekwencji tā- 
kiego stanowiska musiałaby się sto- 


na bez ostrej klasowej walki z wy-|m?). I stało się to właśnie wtedy, 
zyskiwaczami kapitalistycznymi, z bo-| gdy zbiornik w Rożnowie zaczął 


tow. Turski, czlonkowie Zarządu — 
tow, tow. Szep:órska, Latek, Kratko i 
ob. ob. Plug, Pietkowski. 
Przewodniczącym komisj; 
nej został tow. Seweryn Szer, 


pod jednolitym zarządem 


Sześć warszawskich warszawie leg. spożywczych, 11 sklepów 
działających na terenie poszczegól- | gospodarstwa domowego, 114 bran- 
nych dzielnic, połączyło się w jed. |zowych, jak tekstylne, rybne, nabia 
ną wieiką spółdzielnię, obejmującą |łowe, masarskie i inne, Sklepy te za 
całą Warszawę: trudniają razem ponad 2000 pracow- | Włókniarze 


rewizyj. 


SEK me e A y fię wyciągnąć wnioski logiczne z| Wybrana została Rada Nadzorcza, | ników. Poza tym spółdzielnia pro- i 
A r wę uspolecznienia gospodarki weji; czyć na pozycję. rewizjonizmu i so- SAh faktów. A żalty mó- | składająca się z 21 osób z wicemar- |wadzi 10 wytwóm; jak piekarnie, | TA odbudowę stolicy 

skiej, nie mogło również nie zagra. | cjaklemokratyzmu. Niebezpieczeństwu|wią, że gwałtowna fala powodziowa | szałkiem Sejmu tow. Stanisławem | masarnie i inne, KRAKÓW (SAP). — Załoga Paf- 
żać naszej Parti skostnieniem, wy»j emu zapobiegły uchwaly lipcowego i| Dunajca poniżej zapory rożnowskiej| Szwalbe i prezesem CSS „Społem“ stwowych Zakładów  Przemysiu Ba. 
paczaniem jej podstaw ideologicznych, | s erpniowego Planu Komitetu Central-|w ciągu czterech gedzin zniosła cał-|tow, Janem Żerkowskim na czele.| Obroty spółdzielni dzielnicowych, | wełnianego w Andrychowie zobowią- 
zatarciem jej marksistowsko-lenińow-| nego Partii. kowicie lewobrzeżną tamę ziemną | Rada Naczelna dokonała wyboru za- |które weszły obecnie w skład wy- | Zala sę przepracować dwie zm'afty po 
skiego oblicza. Jeśliby Partia naszaj Przebudowa stosunków produkcyj-|zbiornika w Czóhowie, zabierając ze | rządu, do którego weszli m. in. tow. | mieritonej  spółdzietre, wyniosły | cztery godziny, przeznączając zarobek 
nie posiadała jasnej perspektywy dal-| nych na wsi w duchu gospodarki U-|sobą olbrzymią masę stu tysięcy|tow.: Wójcik, Swierkosz i Cypry- łgcznie w I półroczu 1948 r. ponad | z tych zmian na odbudowę stolicy. 

społecznionej nie może być dokona-| metrów sześciennych ziemi (100.000 | siak. 4.200 mil. zł, W porównaniu z ro-; Podobną uchwałę gii robotn'cy 


Nowa warszawska powszechna 
spółdzielnia spożywców posiada 191 


kiem ubiegłym obroty wzrosły o | Państwowych Zakładów Silników Spa 
65*/, inowych. 


i 
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Naszym zenien 


Nie marnować zapalu 


Pierwszy dzień społecznej akcji 
odgruzowaiia Warszawy pozwala 
stwierdzić, że akcja ta lepiej była 
przygotowana orgamiżacyjnie, niż w 
roku ubiegłym. Niemniej jednak są 
jeszcze pewne niedociągnięcia. Nie 
zawiodły komitety dzielnicowe, nie 
zawiodło społeczeństwo warszaw- 
skie, nie zawiodły instytucja. Nato- 
miast niektóre wydziały Zarządu 
Miejskiego nie stanęły na wysoko- 
ści zadania. 


Dzielnica Warszawa — Sródmieś- 
cie przystąpi do pracy z opóźnie- 
niem. Komitet Dzielnicowy opraco- 
wał w terminie cały plam akcji, O- 
kazało się jednak, śe pracy nie 
można rozpocząć, Dlaczego? — Jak 
zwykle zawiniio tu zardzewiałe kół: 
ko w administracyjnej maszynie: 
Jeden a wydziałów Z. M. „spóźnił 
się". Nie rozpoczęto planowanych 


robót. Jeden dzień został niewyży- 
skany. z 
Naszym zdaniem wypadki tego 


rodzaju nie powinny się zdarzać. 
Nie można marnować olbrzymiej e 
nergii i zapału społeczeństwa, W- 
nergia ta, celowo wykorzystana da- 
je olbrzymie efekty, wyrażające się 
w tysiącach ton usuniętego gruz, 
w milionach zaoszczędzonyoh glo- 
tych, 

Dlatego też władze miejskie po- 
winny dążyć wszelkim  środkamk, 
aby w akcji odgruzowania Stolicy 
nie było organizacyjnych niedociąg- 
nięć i biurokratycznych zahamo- 
wań, Wydziały Zarządu Miejskiego 
powinny świecić 


miętać. 


Zoo Stolicy otrzyma 
nowe zwierzęta i pawilony 


Dyrektor warszawskiego Zoo dr.,na zwierzęta, 
Żabiński od dziesięciu dni bawi w |posiada. 
Kopenhadze. Celem jego wizyty mamy m. in. otrzymać białe niedź- 
jest omówienie sprawy transportu |wiedzie za Związku Radzieckiego. 


do Warszawy wielu okazów zwie- 


rząt, które Zoo kopenhaskie ofia-|kończy się odbudowę zimowego po- 
rowało wspaniałomyślnie stolicy. W |mieszczenia dla małp. Pawilon ich 
liczbie zwierząt, które mają przy-|został już oszklony i zainstalowano 
być znajduje się kilka wspaniałych |centralne ogrzewanie. | 


okazów antylop. 


Jednocześnie też Zoo Warszawy |ręczna kuchnia dla zwierząt, Na 


Dzięki tym transakcjom 


Na terenie samego, Zoo Stolicy 


W bidynku tym znajduje się - 


przeprowadza za pośrednictwem |kończeniu znajduje się również bu- 


Ministerstwa Lasów, 


rozmowy w]dowa ambulatorium dla 


sprawie wymiany żubrów, polskich 'nożonych pacjentów? Zoo. (R) 


„Harfa“ zaprasza d 


o swych szeregów 


miłośników śpiewu chóralnego 


2 bm. chór męski „Harfa“, pod 
dyr. Prof. W. Lachmana, rozpoczął 
43-ci sezon Śpiewaczy. W ubiegłym 
sezonie „Harfa“ występowala pu- 
blicznie ponad 60 razy w Warsza- 
wie oraz w różnych ośrodkach kra- 
ju W maju br. zorganizowano więk 
sze tournee koncertowe na Śląsku, 
osiągając pelny sukces artystyczny 
i społeczny: występy „Harfy" na 
Śląsku przeznaczone były przede 
wszystkim dla świata pracy 1 crga- 
nizowane ` bezpośrednio w hutach i 
salach fabrycznych. 


W bieżącym sezonie „Harfa“ przy 
stępuje do opracowania nowego re- 
pertuaru spośród najnowszych 


dzieł muzyki chóralnej. W ciągu ro-| nych nię otrzymali w czasie prowa- 


ku 1948 - 49 „Haría“ wystąpi wie: 
lokrotnie w Warszawie oraz w in- 
nych miastach Polski. “ A 
Miłośnicy śpiewu chóralnego, pra: 
gnący przyjąć udzia w  zespaje 
„Farfy* proszeni są o zgłaszanie 
się w dniach prób, w poniedziaixi i 
czwartki godz. 16— 20 w lokalu In- 


|stytutu Fryderyka. Chopina, ul. Zgo- 


da 15, 


Nową bate 


uruchomi Gazow 


W drugiej połowie: listopada rb. Ga. 
zownia Miejska uruchom; nową ba- 
terię pieców t zw, periodycznych, 
dzięki czemu zdolność produkcyjna 
zakładu wzrośnie o dalsze 30 tys. m* 
gazu, na dobę. 


Zużycie gazu przez stolicę, które w 
mies'ącach letnich zwykle spada, za- 
czyna ostatnio znowu wzrastać, Np. 
w czerwcu i w lipcu, pomimo, że w 
tym okresie liczba konsumentów wzro 
sła o 4 tys., wynosiło ono 65 tys. m* 
na dobę. Obecnie dochodzi już do 77 
tys, m*. Punkt szczytowy zużycą ga- 
zu osiągnie Gazown'a zimą, gdy przę 
ciętna zużycia wyniesie 100 tys. m? 
na dobę. 


Dzięki uruchomeniu nowej baterii 


rię pieców 
nia w listopadzie 


pieców nie potrzebujemy się obawiać 
najmniejszych ograniczeń w zużyciu 
gazu, nie grozi też Wąrszawie spadek 
ciśnienia w przewodąch, który można 
było obserwować jeszcze ubiegiej zi- 
my w godzinach największego zuży- 
cia. 

Odbudowa baterii pieców jest w du 
żej mierze zasługą wieloletniego pra- 
cewnika Gazowni, tow. Jaśkiew cza, 
kierownika produkcji gazu oraz pod- 
majstrzego murarskiego tow. Zalew] 
skiego. Ich doświadczenie, znajomość; 
budownictwa gazowego” pozwoliło wy | 
konać tę odpowiedz alną i skompliko. | 
waną budowę, bez uciekania się do 
pomocy speców zagranicznych jak to 
zwykle odbywało się przed wojną. 

(R.). 


* 


A TET 
Bezpłatne szkolenie fachowców 
dila odbudowy Warszawy 


Dyrekcja Kursów Szkolenia Za- 
wodowego, Kadr dla Odbudowy 
Warszawy przyjmuja zapisy kandy- 
datów do przeszkolenia w zawo- 
dach: Á 

Zduńskim (mężczyźni i kobiety), 
dekarsko - blacharskim (mężczyźni) 
malarskim (mężczyżni d~ kobiety), 


Artyści radzieccy 
na odbudowę Warszawy 
Znakomita skrzypaczka radziec- 
ka Halifa Barinowa i towarzyszą- 
cy Jej wybitny pianista Aleksan- 
der Dediuchin, ofiarowali na odbu- 
dowę Warszawy honorarium za wy”, 
step przed mikrofonem Polskiego ! 
Radia. 


| Zarząd Miejski 


stolarskim (mężczyźni), murarskim | 
(mężczyźni). 

Od kandydatów wymaga się: 

ukończonych 18 lat życia, ukoń- 
czoną szkołę powszechną lub inne | 
wykształcenie, dobry stan zdrowia. 
Nauka bezpłatna. W czasie szkole- 
nia słuchacze otrzymują: ryczałt 
wyżywięniowy, bezpłatne obiady i 
premie w czasie szkolenia na budo- 
wach, Dla zamiejscowych internat 
z bezpłatnym utrzymaniem. 

Przyjmuje zapisy i udziela infor- 
macji Sekretariat Dyrekcji w War- 
szawie przy ul, Chocimskiej 35 I 
piętro, codziennie w godz. od 9 do 
13 ej. 


| 


w [Koszalinie 


OGŁASZA KONKURS NA NASTĘPUJĄCE STANOWISKA: 


1. Sekretarza Nadleśnictwa Miejskiego, 

2. Kancolistki Nadleśnictwa Miejskiego, piszącej ma maszynie, 
Stanowiska są do objęcia w ciągu miesiąca września. 
Wynagrodzenie sekretarza wg IX—VIII gr. uposażenia wg umowy 


zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstw samorządowych, zależnie od 
kwalifikacji, plus bezpłatne mieszkanie, deputat opałowy i umunduro- 


wanie. 


Wynagrodzenie kancelistki do omówienia, 


Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


7015 
EATE IPLA O | RRAIN 


Państwowa Komunikacja Samochodowa Warszawa, ul Wolska 642, 


zatrudni od Zaraz; wykwalifikowanych monterów silnikowych i podwo- 
ziowych ze znajomością motorów „Diesla“, wykwalifikowanych elektro- | 


monterów samochodowych, warunki do omówienia na miejscu. 


Dobro kraju wymaga . | 
najszybszej odbudowy Warszawy 


przykładem w czeka w tym miesiącu wspaniała 
szybkim 4 sprawnym wykonywaniu ucztą. Wielka Orkiestra Symfonicz- | 
zadań związanych z Miesiącem Od-|na Polskiego Radia pod dyrekcją 
budowy. Specjalnie zaś Wydziałj Grzegorza Fitelberga 1 Witolda Ro- 
Dróg i Mostów powinien o tym pa |Wickiego wykona szereg utworów 


których Stolica nie | Fitelberg 10 bm. pod batutą W. no- 


ROBOTNIK 
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Dwa koncerty symfoniczne . 
na odbudowę Filharmonii Stolicy 


Fitelberg i Rowicki dyrygują 


100-5sohbowym zespołem 


W ramach Miesiąca Odbudowy Stolicy Polskie Radio 
urządza w sali „Romą“ 2 koncerty symfoniczne, z których 
całkowity dochód przeznacza na odbudowę Filharmonii 
warszawskiej: 8 i 10 b. m. koncerty publiczne, 12 odbędzie 
się bezpłatny koncert dla świata pracy, Koncerty transmi- 
towane będą przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. 


Miłośników muzyki symfonicznej 


werturę tragiczną“ Panufnika, 
Symfonię K. Szymanowskiego i 
Symfonię J. Brahmsa. | 

Przodownicy świata pracy usłyszą Í 
12 bm. utwory Haydna i Szymanow- | 
skiego pod dyrekcją W. Rowickiego 
oraz pieśni Karłowicza i tace Bo- 
rodina i Moniuszki pod dyr. Fitel- 
berga. 


kompozytorów polskich i obcych. 


Program obejmuje następujące 
pozycje: 8 bm. uwerturę do ry 
„Hrabina“ St. Moniuszki, I Symfo= 
nię W. Lutosławskiego oraz V Sym- 
fonię L. Beethovena. Dyryguje G. Zespół rośnie 

Ciężką pracę miał w 45 roku mło- 
dy utalentowany muzyk i dyrygent 
W. Rowieki. Trzeba było stworzyć 


wickiego, z udziałem solisty J, Ekie- 
ra (tortepian), orkiestra odegra „U- 


— —— ~ 


we t] Brak lokali wykładowych 


utrudnia pracę szkoleniową 


"W bieżącym roku szkolnym kierownictwo Kursów  Matural- 
nych Zw. Młodzieży Polskiej wprowadzi nowe metody podawania 
wiadomości uczestnikom kursów, Nauka na kursie rocznym (se- 
mestr VI) podzielona zostanie na grupy przedmiotów: matemiaty- 
cznych, przyrodniczych i humanistycznych. Ułatwi to pracę słucha- 
czem wyktułów, 

Organizatorzy Kursów  Matural- ds naw aa mów. zaw „ARA ry ów: 
matematycznych, przyrodniczych i 
humaniatycznych. Nauka w każdej 
grupie przedmiotów trwać będzie 
przez 3 miesiące į zakończona Z0- 
stanie egzaminami. Ułatwi to pracę 
przęde wszystkim uczniowi: nie po- 
trzebuje on bowiem obciążyć sobie 
pamięci wiadomościami ze wszyst- 
kich niemal dziedzin wiedzy — lecz 
poświęca się (w danym okgesie cza- 
W bieżącym roku szkomym wpro |”) jednej dziedzinie zagadnień, 
wadzomy zostaje nowy system nau-| Celem systemu jest to, żeby jak 
czamia: wykłady nie będą obejmo- |największa ilość uczniów zdawała 
wały równolegle wszystkich przed- egzamin dojrzałości, Dziś niestety 
miotów, Okres nauki podzielony zo procent. „obciętych* jest jeszcze 
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dzenia pracy. oświatowej żadnych 
wskazówek ani od Ministerstwa 
Oświaty an; od Kiuatorium War- 
szawskiego, Wypracowano . jednak | 
własne metody. Nie zawsze OKaZY”, 
<waly się ońe słurznę, toteż do dnia 
dzeiejszcego ZMP korzysta z do- 
świadczenia, którego ma coraz wia- 
cej i udotkcnala organizację pracy 
oświstowaj. S 


orkiestrę symfonicmą, a muzyków 
było brak. Z trudem skompletował 
w Krakowie 18-osabowy zespół, któ 
ry przywiózł do' Katowic. Mimo 


jrów ludowych od najbardziej pry- 
, mitywnych tw wykonaniu zespołów 
szen rej do bogatych kompozycji, 
opartych na motywach ludowych. 


ciężkich warunków materialnych, wi Udział wezmą wszystkie zespoły 


atmosferze prawdziwie Keleżeńskiej 
rozpoczęła się pełna entuzjazmu pra 
ca. 25.I11.45 r. odbył się pierwszy 


oncert orkiestry symfonicznej po 


skiego Radia. 


i] 
Po roku zespół liczył już przeszło 


40 osób, których marzeniem była 


F |praca pod przewodnictwem doświad | 


czonego mistrza Grzegorza Fitelber- 
ga. Gdy nasz wielki dyrygent wró- 
cił z zagranicy, objął kierownictwo 
orkiestry Polskiego Radia ¿w Kato- 
wicach. Dziś Wielka Orkiestra Sym- 
foniczna składa się 98 osób i może 
już reprezentować muzykę polską 
za granicą. Występy europejskie roz 
pocznie ośmioma koncertamiw Cze- 
chosłowacji. 

W końcu marca 1949 roku Polskie 
Radio crganizuje Festiwal Muzyki 
Ludowej. Będzje to przegląd utwo- 


_ Nowe metody nauki 
na Kursach Maturalnych Z.M.P. 


zbyt duży. System ten zostanie za- 
stosowany tylko na kunsie rocz- 
nym (semestr VI). 

Oprócz semestru VI zorgamizowa- 
ny zostanię półroczny semestr V, w 
zasadzie dla tych, którzy nie złoży” 
li w br. matury na kursach dla 0- 
sób starszych, samonuków, jedno- 
stek spocjalnie pracowitych i zdol- 
nych, Na semestrze tym ząstosowa- 
ny zostanie system indeltsowy, pra- 
ce piśmienne, repetytorium i kollo- 
kwia, 

Na semestr IV przyjmowani są 
kandydaci, którzy ukończyli 18 lat 
i posiadają wiadomości z zakresu 
3 klas gimnazjum, 

Zapisy na kursy maturalne przyj 
muje do 20 bm. Stoł, Zarząd” ZMP, 
ul. Mokotowska 24 w godz. 8 — 13 
oraz sekretariaty kursów w gmachu 
ZSCH na pl, Starynkiewicza į w ho 
telu „Polonia“ w godz. 16 — 20. 

Kursy Maturalrie walczą z duży- 
m: trudnościam; lokalowymi, o któ- 
rych napiszemy w najbliższych 
dniach. (pa) ; 


Masowe wycieczki ze stolicy 
na Wystawę Ziem Odzyskanych 


Członkowie Z.Z. otrzymują pożyczki 
na wyjazd do Wrocławia 


Niedawno został utworzony Stołeczny Komitet Wystawy Ziem 
Odzyskanych. Zadaniem Komitetu jej popularyzacja Wystawy, ko=. 
cwdynzoja wyjazdów, oraz zapewcjienie jak najdalej idącej pemecy | 
wyjeżdżającym. Komitet działa przez dzielnicowe Komiiety WZO, 
oraz komitety przy zakładach pracy, Zgromadzeniu Kupców i Iz- | 
bie Rzemieślniczej, z 


Dotychczas Wystawę we Wrocla- | "=== i 
wiu zwiedziła stosunkowo ni-wielka |mysłu z wnioskiem ọ przyznanie 


dzieży ze szkół warszawskich zwie- 
WZA. 


Stołeczny Komitet WZO postano- | 


wił dotrzeć również do obywateli 
niezorganizowanych w partiach po- 
litycznych, organizacjach społecz- 
nych i związkach zawodowych, Sze- 
rokie pole do działania mają tu Ko- 
mitety Dzielnicowe i Blokowe, kió- 
rych zadaniem będzie dotarcie do 
„szarego obywatola*, zaintęresowa- 
nie go Wystawą, p. tawienie 


nie“ 


muzyczne ‘Polskiego Radia z Wielką 
! orkiestrą Symfoniczną na czele. 


TEATR POLSKI (Karasia 2); 


` Wtorek — godz. 19 „Cyd”, 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): nieczynny. 

TEATR „PLACGWKA” (ul. Królewska 
;13): 11 bm. premiera „Krwawe gody”. 


TEATE MAŁY (Marszałkowska 81): 
| TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Pociąg widmo”. 

ja: 6, 19 „ 

TEATE KLASYCZNY (Mokotowska 182)4 
godz. 19 „Seans”, 

TEATR NOWY (ui. Puławską 39)% 
godz. 19 „Porwanie Sabinek” a J. We 
grzynem. 

TEATR LETNI (Polna 28): godz 19,15 
„Nitouche'”. 
dz SZ NA 

uDtow. z ; 
id wszystkim i Saiora”. 


TKATB FUWSZĘCHNY (ul, Zamojskie 
Candida”, 


ności łagodzące”. Pocz. 15, 17, 21. D! 
Zw. Zaw. 19. 
„AKTUALNOSCI” (w kinie Syrena): 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni, 
„AKTUALNOSCI ” (w kinie $tylowy)ł 
tyiko jeden seans o godz. 11. Nowy- pro- 
gram aktualności ur 42, 
„PALLADIUM (ZłotaT-9) : + 
der Miatrosow’'. Pocz, seansów: 13, 
21 i Zw, Zaw, o 17. 
POLONIA (Marszałkowska 
tropie zbrodni", Pocz, 
21,30. Zw. Zaw. godz, 
„SYRENA (Inżynierska 2): 
szyny”. Pocz. seansów: godz. 15, 
dla Zw. Zaw., 21,15. 


56) : a 
19, 16, 


„Bitwa o 
17, 18 


„ATLANTIO* (Chmielna 33); „Okoli 
seans, 
1. 


„STYLOWY* (Marszałkowske 113): 
| >t> cr zd Pocz. 13, 15, 17, 21. Dla Zw. 


wTECZA” (Buzina 6): „Rodzina Arts- 
mowych'. Seanse: godz. 15, 17, 19 dla 
Zw. Zaw., 21,30. ša 


RADTO ) 


ŚRODA, $8 WRZEŚNIA 
Warszawa I 


6,15 Dzien. por.. 6,30 Muz. por. 1,00 
Dzien, por. 8,20 „Anna Proletariuszka”. 
12,04 Dzien. połudn. 12,09 Muzyka. 12,25 
Utwory skrzype. 12,48 „Prawo dlą wsi". 
18,00 „M a" 


16,00 Dzien, popoł, 16,80 Aud, Chopinow- 
ska. 17,00 Pog. sportową. 17,20 „M 
operetkowe i filmowe”. 18,00 „Mówi Wy- 


stawa Ziem QOdzy ch". 18,06 Mus. 
lekka. 18,15 ZK ty R yy 
we książki”. 19, mc. Symf. 21, 

2 Muz, ten. 2245 „Tyd: 


taneczna, 


| Warszawa II 

17,00 Muz. popul. 17,80 Satyra. w „Be- 
|niowskima”. 14,46 Utwory wioloncz. 18,00 
Arie į pieśni. 18,20 „Fortepian i książka''. 
18,85 Arcydzieła muzyczne ëz dla wszyst- 
kich. 19,00 Wiad. dzien, 19,15 Muzyka. 
| 28,80 Geant pieśni kg gło Narodów 
Zw. Radzieckiego. 19,55 „„Ruszymy z 

| cad bryłę Ria 20,10 Muzyka tan. 2100 
| wiecz, 


| OGŁOSZENIA DROBRE 


CHOROBY PŁUC i SZRCQA, RENTGEN: 


KI (dawniej Przychodnia — Bena- 


+_ 13,45 „Kom- 


Muz, | 


ilość warszawiaków. Od połowy |pożyczek dla wyjeżdżających na możliwości wyjazdu i „zmontowa- |prześwietlenia — zdjęcin.—Dr med. Piotr 
sierpnia do chwili obecnej wyjecha: | WZO. Ministerstwo Przemysłu od | „ wycieczki. Dalsze czynności |oo 28/30). obecnie Puławska 5. 6887 
ło na WZO zaledwie 53 wycieczki! hiosło się przychylnie do tego po pależą już do „Orbisu*, który orga- i - 
liczące łącznie 5100 uczestników. “Teku decydujaąg AE 4 udzielanie Za” | zuje wyjazd, zwiedzanie Wystawy, zatrudni: inspektora do dzieł ga 
wrześniu należy oczekiwać znacz-|POmóg zwrotnych, które będą nas- | wyżywienie, noclegi i powrót, Ko- |nizacyjno - Inspekcyjnego z wyższym wyż 
z PITA É ».„.|tępnie spłacane w 5 lub 10 ratach. njeczne jest tylko wczesne zgłasza- | kształceniem, inspektora warsztatów zę 
nego wzmożenia się ruchu wycięcz RE 4; e ie WZO Ies à h 1 k $ znajomością przepisów rzemieślniczych í 
kowego, tym bardziej, że na ostat-| Umożliwi to zwiedzenie ` sze- | nie wycieczek i unikanie, o ile moż- |kierownika Referatu Gospodarczego, Zgło 
nim posiedzeniu Rady Zw.-Zaw. za- roklm masom warszawskiego świa- | ności, wyjazdów w soboty i niedzie- 


CENTRALNY Komitet Opieki 


szenia osobiste od 8 — 15: Targowa x" 
padło postanowienie, że Rada Zw. | *3 Pracy. 


Wydział Ogó:ny. 
Zaw. przyjdzie z jak najdalej idącą Młodzież na WZO 


pomocą członkom Związków, prag- 
nącym wyjechać na WZO. Ze względu na doniosłe znaczenie | 


Koszt dwudniowej vycieczki zbio ¡wychowawcze i polityczne Wystawy p 


rowej, organizowanej przez „Orbis“ | konieczne jest, aby zapoznała się z 
wynosi 2 tys. zł od osoby. Wycho- nią również młodzież szkolna. zwią” | 
dząc z założenia, że kwota ta jak-|zek Nauczycielstwa Polskiego pro- 
kolwiek niewielka, stanowi p'waż- |jextuje organizację masowych wy- 
ne ociążenie dla budżetu przecięt- |cieczek nie tylko personelu pedago- 
nego pracownika — Rada Zw. Zaw. |gicznego ale także młodzieży szkol- 
zwróciła się do Ministerstwa Prze-|nej. Przypuszczalnie ok. 40 tys. mło- 


Miesiąc odbudowy Warszawy 


Bilans ubiegłej niedzieli 


Około 3,000 towarzyszy z PPS i klej, co przy różnarodnym składzie 
PPR stawiło się ubłegiej niedzieli grup, jest doskonałym rezultatem, 
na apel Partii, do prac nad odgru-  Cyfrowo wyraża się to następu- 
zowaniem Warszawy, Nie brakło jąco: usunięto wraz z załadowa- 
ami samochodów ciężarowych, ani niem na wagony ponad 800 metrów 
łopat, ani szczerych chęci, Trudno sześciennych gruzu, w tym 400 m. 
powiedzieć, która z grup pracują- sześc. gruzu leżącego na  zwałce, 
cych osiągnęła najlepsze rezultaty, zburzono 50 m, sześc, zarysowanych 


wszędzie bowiem 60-osobowo zes- 
poły, ną które podzielono dzielnice 
i koła PPS-u i PPR-u, pracowały Z 
niesłabnącą energią, rywalizując ze 


miirów, wydobyto i oczyszczono pO- 
nad 10.000 sztuk cegły, 

Poza ul, Marszałkowską najwięk- 
szą obsadę pracujących towarzyszy 


sobą zawzięcie, miala trasa WZ. Na Pradze, w re- 

Przy pracach przy poszerzaniu Ul. jonie ul, Zygmuntowskiej i Wileń- 
Marszałkowskiej, gdzie zatrudniona skiej stawiło się 350 towarzyszy 
była największa iloóś towarzyszy Z kół centralnych Pragi. Dzielnica 
dziolnie PPS 1 PPR — Śródmieście, PPS į PPR — Wolą dała 250 ludzi, 
przeprowadzono obliczenia wyników. Niewątpliwie wyntki nastepnej 
Okazały się one wspaniałe, Według niedzieli będą jeszcze wspanialsze 
danych kierowniotwa robót, wyko- I.iczba towarzyszy, którzy staną do 
nano 183% dziennej normy junąc- odgruzowania napewno się podwoi 


le, gdyż w tych dniach panuje na 


Wystawie zwykle wielki natłok 
(Ks) 


SKRADZIONO w dniu 81 papm 1948 r. 
tow. Trzaskomiance Irenie 


zwiedzających. 


stuabową nr 179 CKW PPS oraz szkolną, 
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CENY OGŁOSZER :; 
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Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentmry miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Impet”, Kolektura Marszałkowska 1 — Le Urbancwi. sklep z mat, piśm. 
i wszystkie oddziały Wyda „Więdza” w Jolscą, Poisza agencja Pra 
sowa — Biuro Ogłoszęń 1 Reklam 1 Młodz. fugostewizńakiej LI wszystkie 
oddziąły P. A. P. w Połace, Biuro Ogłaswy. „Czytelnie — + De 
KT 16 i oddziały ereen 3% Pomansza ę i 
„Woln — Warszawa, Marzaatkow. 94, Sp. agencji Prasowe) „Glob” 
ul, Złota é, Biuro Ogłoszeń Teofil Warmawa, Wspóiaa 50, tel. 855-46, 
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Jak "Rysza rd Dreszer walczy o dóbrobyt || © 
C eE a Czterdzieści Jazdy z delegacjami przeszka- 
enord życiowy 622 proc. W + 
kopalni Katowice od o aih Krystyna Dabrowska dzają w ów 
zZ pierwszych podjął się współza- e póź poa oh 
wodnictwa. Zaczął od 300 proc. . zed e pieleen bo WNE 
Wyòiina inteligencja. Zdolności i ONA SEN RO 
wWYymaiazcze. Reduktory. Jazdy z 4 f, j pk o; Bp a 
deiegacjami przeszkadzają w pra a wdzyddekweą apa 6d ZEDW. SA a 
cy. Hoduje gołębie, (niz pisać). * a porny: Wełny t ef aras 
Brak „klamorów'. Wysoki łado- Jo TaeoZ ZOE ZNA APR ke 
wacz Błaszczyński. Jak Dreszer 7 7 PZ > shih Gzy. Ma 
przyjmował radio. Członek Partii | f j ; STY Ee, 2e jeśli ste „oj 
od 1931 r. „Robota w czasie oku- A sł Pa A dE 4 tai zę wyć daczy apiri on 
piji. e 
M A i a L eog z f, : Współzawodnictwa, do robót spo- 
Té nieskiadne, pisane w pośpie- m 7 z cy ć Aloe S0 e w 2 E adi niw 
chu zdania notatki robione podczas A racę całej kopalni. zj 
rozmowy z Dreszerem. Za każdym | . : Jepagari najni He 
ż tych nieskladanych zdań kryje Kat . PIP e nd ie ra 
się wepomnienie o człowieku, który owe, 28, ©. GE oenn i e wes PM 
wybrał właściwą drozę. ; i ENDE SAWA 
> R 
RAK” Dron Czterdzieści |ganizacja pracy. Dyscyplina. Was orze A będzie dobrze wtedy jak się| MHoduje gołębie (nie pisać)... 
lat... ny system odstrzałów. Tak ra Cy SrA iarra bizđę . I właśnie do tego] J:ūnak. napiszę. Mimo że tow. 
O O wake A zapali jan tylko inne warunki. Cyroń'potrzebny jest węgiel. Więc Ryszard | Dreszer nie bardzo chciał, żeby o 
nia” się do ludzi. Wymaga dokład- pracuje na _ przodku. Detener nalDresżer tak będzie pracował, żeby|tym pisać. Ale to taka miła cecha 
nego i obiektywnego „rozgryzania” |Chodniku. Tam“, norma obliczana |tego węgla jak najwięcej... Nie ma|charakteru. Sam przecież powie- 
jest w tonach urobku, tu w centy-|wcale zamiaru źle gospodarzyć |dział „Taki człowiek, co nima 


tych ludzi i... dopiero potem pisa- 

nia. Ale jakoś Ryszarda Dreszera 
mającego lat. czterdzieści, nie mogę 
właśnie tak „rozgryzać'. Ryszard 
.Dreszer ujął mnie od razu swoim 
spokojnym, dobrym uśmiechem i 
jakimś bardzo słusznym  stosun-, 
kiem do życia. Zobaczyłam go w 
minutę po skończon:j szychcie. W 
czarnej, bardzo czarnej twarzy lśni- 

ły tylko równe zęby i białka oczu. 
Ryszard Dreszer jest jednym z bo- 


haterów walki o trwały pokój i do-; a -£ szych. podaż się jdrwiny, że się tak z tą robotą pcha. 


brobyt Ryszard Dreszer zachowu* i 
je się tak, jakby wcale o tym nie | 
wiedział. Nie ;„Zblazowały“ go zu-| 
pełnie ani wysokie zarobki, ani wi- | 
zyty dziennikarzy, 
delegacjami. Został takim jakim 
był zawsze. Zapalonym mechani: 
kiem. Doskonałym rębaczem. (Pros- 
tym i jasnym człowiekiem, który 
spełnia dobrze swój obowiązek. 
3 

Rekord życiowy 622 proc... 

„Bo każda minuta musi być uło- 
żona“... Tak jak Cyroń. Mądra or- 


Robaki w mące“ A 


W sklepie nr. 18 na Okęciu (Spół., 
dzielna) kupiiem 4 kilogramy mąki 
pszennej po 65 zł. za kilogram. Po 
sprawdzen. w domu okazało c`, że 
mąka nie jest zdatna do użytku, po- 
nieważ są w ni jej robaki, 

Proszę uprzejm e, aby odpowiednia 


Osobliwości Kolejki Grójeckiej 


O tej kolejce już tak dużo psano, 
n'epochlebnie, że zdawałoby się wi 'ecej| 
trudno coś pow.edzieć też niepochle- 
bńego, a jednak... Oto są najważn ej- 
sze osobl.wości chw li bieżącej: 

Na dworcu w Warszawie urządzono jį 
poczekaln ę letnią: ogrodzone odpo" 

w.edni teren, postaw:ono ławki, posa- 
doto drzewka — l pki, które kiedyś! 
ząkw.tną i nawet jest *oś w rodzaju 
bufetu. Ale z tej poczekalni pasażero- 
we korzystać nie mogą, bo jest staej 
zamkn'ęta na kłódkę — otwiera s.ę ją | 
tylko wtedy, gdy podjeżdża pociąg. 
Pasażerowie mogą tylko przejść przez 
nią, a czekać muszą dusząc sę W 
ciasnej zimowej poczekain, przy zam- 
kn ętych oknach. 

Powstaje pytanie: po co urządzono 
letnią poczekalnię? Po co tam posta- 
wiono lawki? Po co wydano p.eniądze 
na urządzen:'e, z którego pasażerowie 
nie mogą korzystać? 

Jeżeli zawiadowca stacji tego nie 


żeby 4 niej korzystali 
me zaś po to, żeby stala zamknięta 

W wagonach tej kolejki jest niesły. | 
chanie brudno. Gdy przychodzi poc ąg | 
dc Warszawy, to niby sprząta się Wwa-; 
gony, ale podłóg i okien nigdy sę 


Listy z Krakowa kore. 


Okoliczności łagodzące 


ani wyjazdy z w kopalniach. W 1946 został ręba- 
czem w położonej w ceńtrum Ka- 


widocznie inteligentniejs ają tylko 
rozumie, to dłaczego zarząd kolejki | sygnat, lecz pd AAI u Tos yi 
nie każe otworzyć letn ej poczekalm, |; dłużej. 
wszak ona została zbudowana po tO,| otwarte, mieszkańcy 
pasażerow.e, | spokój, szczególnie rano, lecz 
dżące pocągi ich budzą. Czyżby nie 


metrach wyrąbanego chodnika. Tam |swoimi siłami, Nie będzie się nad-|do niczego upodobania to je nie- 
węgiel leci ptosto do rynny, 'tu |wyrężał. Po prostu ułoży sobie tyl-|zdrowy. Ja nie piję, w karty nie 
trzeba ładować go dó wóżków. Al: [ko'w głowie co i jak, żeby jak naj.|STam, to te gołębie"... i 

tak samo jak Cyroń, Dreszer nie szyboiej wyrąbywać chodniki... - No właśnie. Po ciężkiej kopalnia- 
jest wcale „przemęczony“. Ma czas| T fak sobia właśnie ułożył. nej pracy należy się przecież jakaś 
na naprawę kopalnianych maszyn By é p AE Depta a ` |rozrywka. I to tak dobrze, że nie 
po szychcie. Ma -czas na hodowlę |. PAET EE O karty i nie wódka tylko te loty go- 


gołębi... oj, przecież o tym mam | ZAtkówym: okresie nie było łatwo. ł a 
Nie ł Hebi pocztowych, które wysyła się 
nie pisać. e łatwo było przełamać niechęć! (hen, w- świat. 


kolegów do wszystkizgo co nowe. 
"|Przygasał nieraz spokojny uśmiech I jeszcze jedno zdanie z notatni- 
Dreszera, gdy słyszał wymówki i| ka. O tym, jak Dreszer przyjmował 
W kopalni Katowice“ od 1946. e > radio. Tak. Miał dostać p Aea ra- 
Ale później zrozumieli... zrozumieli diowy za swoje wspaniałe osiągnię- 
i coraz więcej ich zaczęło podpisy- |Cia na chodniku. Postanowili wszys- 
wać deklaracje o współzawodnie-|Cy, że odbędzie się to uroczyście. 
twie. Właściwy stosunek do życia|JaKaŚ mówka, Życzenia, podzięko- 
Ryszarda „Dreszera zwyciężył. wania... Zgromadzili się w kopal- 


> nianej świetlicy i czekali na boha- 
towie kopalni „Katowice“. ; Rzeczy: * tera dnia. A bohatera nie było. Za- 
wiście we współzawodnictwie był| Wybitna inteligencja. pomniał o radio, bo właśnie z Do- 
jednym z piśrwszych ` na : kopalni. | wynalażcze. Reduktory. mu Ludowego odłatywały gołębie z 
I wszystko przez ten właściwy sto-| „To jest wrodzenie.. Jo do tych |obrączkami na nóżkach. Leciały do 
sunek do życia. Przecież przez cały |maszyn mam serce, Nikt mnie na|Zakopan:go. Gdy ostatniego gołę- 
czas okupacji igrał ze śmiercią tyl: | wrębiarki i nie oszuka, Jo jej jęklbia wypuścił, przypomniał sobie o 
ko po to, żeby Polska wreszcie by- SRP uroczystości. Przybiegł zdyszany, 
ła wolna, Żeby była jak najleps:a | 


lai sy 
isżeby. wsz kw Mei Drio. Go. właśnie gdy już rozchodzili się do 


iwspółzawodnietwa. : 


Dawniej Ryszard Dreszer był do- 
łowym instruktorem maszynowym 


Zdolności 


domów. Radio i tak dostał, ale już 
bez takiej pompy. 
| Kas 

Brak „klamorów.. 

Oj, z tymi „klamorami* górniczy- 
mi to naprawdę bieda. Ciągle jesz- 
cze świdrów i wrębiarek w kopalni 
„Katowice” za mało. Muszą je so- 
bie wzajemnie pożyczać. Sprzęt gór- 


komisja (sanitarna i specjalna) zajęła 
się zbadaniem magazysów tego skle- 
pu oraz sprawdzeniem kto. ponosi” od. 
powiedzialność za marnowanie grosza 
publicznego... ` 


NOWAK MARIAN, OKĘCIE. 


się psuje. do motorów za słaby do- 
pływ powietrza.. Ostatnio Dręszer 
zmarnował. przez to, dwa dni. Jęgo 
osiągnięcia przy takich utrudnie- 
niach, to nie byle jakie zwycięstwo. 


A=; 
Wysoki ładowacz Błaszczyński... 
PORE Przy zamiatań u. podłogi me I do tego też trzeba mieć spryt. | 
polewa się wodą, Powsiają obtok. ku- 
rzu który osiada na Ścanach i. ław 
kach a którego n.kt nie ściera bo i po 
co. Pasażerow e zetrą wiasnym ubra. 
nem. Gdy zapytałem tej obywatelki, 
która zam.ata wagony, dlaczego ne 
polewa wodą przed zamiatan em, Od-| 
powiedziała, że nie dają naczynia: na; 
SŁ Ri ać swoje p.en qdze kupować| Tak Ryszard Dreszer, dołowy in- siągają takie wyniki. „Bo 
struktor nawet jęk maszyny na.|wszyscy żyją w kamractwie'. 

Czyżby zarząd kolejki ne mał zaj Gdy kończy szychtę na ein dk: a * 
co kupić kilku konewek, aby przed 'ża- | niku chodzi i zagląda gdzie t% coś 
miataniem podłogi sprzątaczki mogły się zepsuło. Pomaga, naprawia, krę- 
pokrop ć je wodą? | ci.. Inżynierowie twierdzą, że zna 

W Piasecznie, w kline, gdzie ¿się| się. na tym jak nikt. Znoszą mu też 
krzyżuje normalna kolej £ grójecką — ludzie ze wszystkich poziomów róż. 
stoj klkanaści domów, mieszka iam|ne „klamory” do naprawy. 
kilkaset osób. Poc ągi nofmalne j kolei 4 kiedyś to było fak. Dr 
chodzą pp çichu i zupeln: S ne dają się zauważył, że pf y da ae taoi 
WE powłoka po Ta ai jest używanie do wrębiarki i 
ciągi kolejki gwiżdżą, jak. opętane.|i„riarki osobnych wężów. Że trze- 
Gwiżdżą dochodząc do mostu i gw:ż- baby: jednego i tego A Wesa 
dzą mijając go, Niektórzy maszyniści, SE TPE A R iae basra 
tarki. Ale jak to zrobić, kiedy na 
jsady ich mają inną średnicę. Jak?.. trzeba było na to, by w Środowisku 
-|Ano reduktor metalowy... I zrobił z podjąć się takiej roboty. 


latwiej z węglem się uporać. Pierw- 
szorzędny chłopak ten Błaszczyński. 
Jeden ze zwycięzców młodzieżowe- 


„że przed wojną rębacze nie poma- 
Igali ładowaczom. Teraz może właś- 


nie dzięki tej wzajemnej pomocy o0- 


` Ryszard Dreszer 


teraz 


Dreszer członck Partii od 1931. 
„Robota* w czasie okupacji. 

Tak, tow. Ryszard Dreszer jest 
członkiem Polskiej Partii Socjali- 
stycznej od 1931 roku. Przez cały 
czas okupacji pracował razem z 
tow. Kasprzakiem hutnikiem z Weł- 
nowca (powieszony przez Niem- 
ców w 1943) w organizacji, która 


zajmowała się dywersją wsród żoł- 
nicrzy niemieckich i wysyłała de- 
zerterów do Gubernii Generalnej 


Wielkiej odwagi 1 wielkiej wiary 
Teraz latem, gdy okna są! 


chcieliby m cé 


k 
gwiż. ten redu tor, który zmniejsza otwór W czasie okupacji towarzysz Ry 


RB 2.50 pa 20 PESTON: . įşzard Dreszer walczył tak swą od- 

Używanie. reduktorów Dreszera | wagą i wiarą o wolność jak dziś 

dania do koniecznej potrzeby? D'a- zaoszczędzi kopalni jakieś sto pięć |walczy wrębiarką kilofem i właści. 

czego na kolei normalnej jest inaczej? dziesiąt tysięcy złotych rocznie. wym stosunkiem do życia o pokój i 
l A, M. i + dobrobyt. 


można byłoby ograniczyć tego gw z- 


Co wytworzyło klimat pany ai za biurkiem było zaszczytem ijcz 
Krakowa? Wpływ niepośledni ma przywilejem, którego  dostąpienie 
tu klimat malaryczny i wilgotny, |wbijało w dumę całą rodzinę delik- 
często mglisty. On to wychował lu-| wenta. Szlachtą krakowską byli, 
dzi powolnych, flegmatycznych, 0s- obok okolicznego ziemiaństwa, ro- 


niczy poza tym jest zużyty i ciągle 


Dreszer wziął sobie specjalnie wy- | 
sokiego ładowacza. Takiemu zawsze 
zo wyścigu pracy. Dreszer twierdzi, | 


Pierwszy występ siatkarzy 


W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się 

w Sofii Igrzyska Bałkańskie środko- 
iS w piłce siatkowej ; 
drużyn męskich i żeńskich. W tur- 
nieju biorą udział Bułgarzy, Czesi, 
Jugosłowianie, Polacy, Rumuni, Wę- 
grzy i zawodnicy z Triestu. 

Polacy w pierwszym 2 i 
dów wylosowali Bułga 


zawo- 
w obu 


W Chodakowie rozegrano mecz 


bokserski między Warszawą a tea- 


mem Bzura — Żyrardowianka. Za- 
wody zakończyły się zwycięstwem 
pięściarzy Warszawy w stosunku 
13:3. 


W wadze muszej Tyczyński (W) 
pokonał na punkty Bieganowskiego, 
w piórkowej Sieradzan (W) wygrał 
przez t. k.o. w pierwszej rundzie z 


Pawłowskim, w pierwszej wadze 


Mad pięściarzy Warszawy 
nad koalicją Bzu 


uwieńczony powodzeniem 


ispotkaniach zwyciężyli. 

W spoikaniu drużyn męskich Pol- 
iska po bardzo zaciętej walce wy- 
(grała z Bułgarią 3:2 (10:15, 15:11, 
12:15, 16:14, 16:14), w spotkaniu dru- 
żyn kobiecych Polska zwyciężyła 2:1 
(3:15, 15:2, 15:5). 

Następne mecze rozegrają Polacy 
z Jugosłowianami. 


ra-Żyrardowianka 


lekkiej Wdowiak (W) wygrał na 
punkty z Unisławskim, w drugiej 
wadze lekkiej Janiszewski (W) zwy- 
ciężył na punkty Holca, w półśred- 
niej Kniga (W) przegrał na punkty 
ze Śledziem, w pierwszej wadze śred 
niej Kosowski (W) wygrał przez t. 
k.o. z Zalejskim, w drugiej wadze 
półśredniej Zagórski wygrał w dru- 
giej rundzie przez t.k.o. z Szymcza- 
kiem, w ciężkiej Drabkowski (W) 
zremisował z Choroblewskim. 


Drużyny przeciw Węgrom są już ustalone 


towy PZPN, ob. Alfus, ustalił osta- 
tecznie składy dwu reprezentacji 
Polski, które w dniu 19 września 
spotkają się z reprezentacjami Wę- 
gier. Spotkanie drużyn narodowych 
= się w Warszawie, drużyn 
re owych w Budapeszcie. 

Skład polskiej reprezentacji naro- 
dowej przedstawia się następjuąco: 
Janik, Janduda — Barwiński Waśko 


— Parpan — Gajdzik, Przecherka — 
Gracz — Kohut — Cieślik — Ku- 
bicki. Rezerwowi: Skromny, Motyka, 
Szczurek, Czapczyk i Górski. 

Do drużyny rezerwowej zostali 
wyznaczeni: Wyrobek, Gędłek — 
Flanek, Suszczyk — Bartyla — Mib- 
ler, Hogendorf — Krasówka — Gru- 
ner — Łącz — Wiśniewski. Rezerwo- 
wi: Jakubik, Glimas, Jóźwiak i A- 
nioła, 


Mistrzostwa tenisowe ZSRR 
wyłoniły nowych mistrzów 


W ubiegłą niedzielę kapitan spor- 

Naroc owe mistrzostwa tenisowe 
Związku Radzieckiego zgromadziły 
na starcie dużą ilość zawodników i 
dostarczyły szereg niespodzianek. W 
rozgrywkach. półfinałowych odpadli 
zeszłoroczni mistrzostwie Związku 
Radzieckiego, a mianowicie: Negroń- 
cok, którego pokonał Zigmund oraz 
Kalmykowa pokonana przez Beloneń 
ko. 

Tytuł mistrza w grze pojedyńczej 
mężczyzn zdobył Nowikow, który w 
finale pokonał po ciężkiej 5-setowej 
walce Zigmunda. Mistrzynią Związ- 
ku Radzieckiego w grze pojedyńczej 
pań została Beloneńko, po 3-seto- 
wym zwycięstwie nad Karowiną. 


„PALLĄDIUM" 


Pocz, RE teg 


w AUG WSZ 02. 


na pl. Napoleona 7, składającej się 


2) przełącznicy „Aviso“ 
z centralką pod poz. 1; 


4) prostownika selenowego do 
rowym z baterią pod poz. 3 
zmiennego 220 V; 


centralkę telefoniczną”, 


ilości robót bez podania przyczyn i 
ze strony oferentów. 


czy stolicy. Kraków nie będzie nig- 
dy Łodzią czy Katowicami, nie bę- 
dzie też nigdy Warszawą. I nie te- 
go należy od niego żądać. Będzie 
zawsze Krakowem i Krakowem tyć 


Warszawiacy z reguły nie lubią bez uzasadnienia. Fakt jest faktem | pałych, jak gdyby gnuśnych i zmę- dzihy urzędnicze, przysłowiowi „rad powinien. Nie znaczy to oczywiście, 
Krakowian. Antagonizmy dzielnico-|i należy szukać, jego przyczyn. Tym |czonych. Sami Warszawiacy stają cy”. Toteż każdy najbardziej pośle- | że — jak twierdzą niektórzy — na- 


we w ogóle są u nas do dziś jeszcze | bardziej, że Kraków sam jest mias- 
bardzo silne. Jest to smutna pozos- | tem bardzo” pięknym, 
szym 
swe niezaprzeczone tradycje kultu- 
ralne i historyczne, a także tradycje 
myśli postępowej i ruchu robotni- 
czego. Słowem — szkoda miasta, 


tałość wieków rozbiorowego rozbicia. 
Wojenne przetasowanie społeczeń- 
stwa robi jednak swoje i szowiniz- 
my dzielnicowe zaczynają powoli 
zamierać. 

Z Krakowem jednak sytuacja jest 
specyficzna. Tak się jakoś złożyło, 
że nigdzie nie lubi się Krakowian, 
że nazywają ich „centusiami* i'c.k. 
emerytami i uważają za ludz; mo- 
cno Emna A najbar: dziej, 
już narz: 
którzy się po wojnie w Krakowie 
osiedlili. Znam nawet jednego, któ- 
ry strawestował popularny wiersz 
Tuwima tak: „Na placu Chandra 
Unyńska, Gdzieś wśród kamienic 
Krakowa...“ 

Każdy żart ma w sobie trochę 
prawdy i trudno przypuszczać, że 
postawienie Krakowa pod pręgie- 
rzem opinii jest zbiorową psychozą 


ją przybysze), nie prowadzi do żad- 
nego celu, 
właśnie chandry mojego znajomego | cze dziedzictwo austriackiego kultu! myślami trudno im się z miejsca ru- 


się tu, często nawet niedostrzegalnie į dni urzędniczyna, wypisujący adre- 
dla siebie, . też mniej energiczni i| sy na kopertach, czuł się czymś wyż 
przedsiębiorczy. A jeżeli to nawet! 'szym niż szary tłum, a jedynie jego 
zauważają, to też nie wiele mogą | celem życiowym był awans i ...eme- 
przeciw temu zrobić. Być może, iż! rytura. Stąd do dziś jeszcze mówi 
to właśnie jest jedną z przyczyn ich | się o Krakowie: „miasto emerytów". 
|narzekań. Punkt czwarty wreszcie i ostatni 

Klimat psychiczny Krakowa jest; . Punkt drugi, to przytłoczenie at- to fakt, że Kraków doznał niewiel- 
bezsprzecznie inny od klimatu in- | mosłery krakowskiej przygnębiają- | kich zniszczeń wojennych, że pew- 
nych miast polskich. Ale nie ma na;cą potęgą starych murów. Wyniosły ne rzeczy, a ściślej pewni ludzie, 
świecie dwóch miast o jednakowej | Wawel, dostojne kościoły (złośliwi | pozostali tu prawie bezboleśnie na 
atmosferze, może ona być tylko tro- | twierdzą, że jest ich po dwa na gło- | swoim miejscu, nie ruszając się z 
chę podobna. Szukanie w jednym |w? każdego mieszkańca), średnio- antycznych pieleszy domowych przez 


najładniej- 


chyba w Polsce. że ma 


hamująco na energię do przymusowych włóczęgów poz- 
nańskich czy warszawskich ludzie 
teraz nawet 


miasta (błąd, który często popełnia- jto działa 
współczesnego człowieka. 
a prostą drogą do tej| Punkt trzeci, to niewygasłe jesz-|ci „zasiedzieli się", a 


Warszawiańina. Możnaby tu zasto- | dla wszelakiej biurokracji, a co za! szyć, by zrozumieć doniosłość zasz- 


sować bez żadnych zmian spostrze-- tym. idzie urzędniczo - emerytalny łych przemian. 
żenia, uczynione 'przez André Mou- | charakter miasta. Przez długie lata 
rois w jego „Kliinatach”. Tam cho-|ton w Krakowie nadawały sfery u-|siąknięty jest artyzmem, a tym =a- | 
dziło o kobietę, tu o miasto — ale rzędnicze, drobnomieszczaństwo,  dul; mym musi . 
rozumowanie będzie to sama 


być spokojniejszy, niż 
imipzyzna. Przez długie lata zasiada- w: życie miast przemysłowych 


Psychiczny klimat Krakowa prze- | 


daje się wyłącznie na zabytkowy 
[pomat pokazywany przygodnym 
turystom, czy też na poły operetko- 
we miasto uniwersyteckie, gdzie 
wśród renesansowych budowli stu- 
denci będą spacerować w średnio- 
wiecznych b„etach, a profesorowie 
w malowniczych togach. Życie pra- 
iwem postępu w starych ram_ch au- 
tomatycznie szkicuje nowe obrazy, 
na historycznym tle rozstawia ele- , 
menty rzeczywistości i spaja te dwie 


różne koncepcje w realną całość 


ją na nich warszawiacy, | mieście utraconego klimatu innego |wieczne zaułki i placyki — wszystko cały czas wojny. W przeciwieństwie | dnia dzisiejszego. I nie ma w tym, 


| żadnej obrazy dla zabytkowości czy 
tradycji historycznych. Miasto może 
być stare, ale jego mieszka: cy mu- 
szą być postępowi i współcześni. 
Nie powinno nikogo razić, że na 
krakowskim horyzoncie oprócz wież | 
zabytkowych kościołów zajmują 
miejsce kominy fabryczne. To, że 
zaplecze przemysłowe Krakówa sta- 
le wzrasta — jest > dodat- 


Dziś Premiera! 


Wojenny film o bohaterstwie żołnierza ra dzieckiego 


«Aleksander Matrosow> 


W roli tytułowej IGNATIEW, Reżyseria L. ŁYKOÓW. 


POLSKI BANK KOMUNALNY S.A. 
w Warszawie 


ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę, kompletny 
montaż i uruchomienie automatycznej centralki telefonicznej w gmachu 


1) centralki automatycznej 50-numerowej 
mniej 5 liniami wyjściowymi na miasto i przygotowaną do mo- 
żliwości rozbudowy do 100 numerów; 

dla 5 linii wyjściowych do współpracy 

è 


W grze podwójnej mężczyzn tytuł 
mistrzowski zdobyli: Ozerow i Zy- 
gmund, w grze podwójnej kobiet: 
Beloneńko i Kalmykowa. 


Ameryka 
wygrała puchar Davisa 


W drugim dniu meczu finałowego 
o puchar Davisa Amerykanie wy. 
grali podwójną grę i prowadzą z Au 
stralią 3:0, mając tym samym już 
zapewnione zdobycie pucharu. Para 
amerykańska Talbert i Mulley po- 
konała parę australijską Sidwelia i 
Longa w czterech setach 8:6, 9:7, 2:6, 
7:5. 


«4 an 


z: 
wybierakowej z co naj- 


3) baterii akumulatorowej do zasilania centralki; 


ładowania i pracy w układzie bufo- 
wraz z transformatorkiem dla prądu 


5) przyrządu do badania i naprawy bezpieczników; 

6) kompletu przewodów do wykonania połączeń pomiędzy centralką, 

baterią, prostownikiem, avisem i łączówką; 

1) 50 sztuk aparatów telefonicznych biurowyc 

towej CB z tarczą numerową. 

Ceny należy podawać wraz z wszelkimi opłatami loco Bank osobno 
za materiał, a osobno za robociznę. 

Oferty w zalakowanych kopertach opatrzonych napisem: „Oferta na 
należy składać w lokalu Banku — pl. Napo- 
leona 7 — do dnia 15 września 1948 roku do godz. 11. Tegoż dnia o godz. 
12 nastąpi otwarcie kopert. Do kopert należy włożyć kwit na złożone 
w Banku wadium 2 proc. sumy oferowanej. 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i unieważnienie czę- 
ściowego lub 6ałkowitego przetargu oraz zmniejszenia lub 


o obudowie bakieli- 


Polski Bank Komunalny 
ększenia 


bez prawa jakiegokolwiek zczenia 


nim pożądanym. Charakter kultu- 
ralno-zabytkowy miasta absolutnie 
nic na tym nie traci, a żyjący w 
nin. człowiek zyskuje bardzo wiele. 

Gdybyśmy chcieli słownik języka 
polskiego ułożyć nie wedłu_ alfabe- 
tu, ale wedle ważności poszczegól- 
nych słów, w chwili obecnej musie- 
libyśmy zacząć od słowa „przemysł“. 
Otóż tego przemysłu jest w Krako- 
wie, nawet biorąc pod uwagę jego 
skromne możliwości, za mało. Jeden 
jedyny przemysł naftowy ma tu 
swoją centralną siedzibę. Przemysł 
skórzany, dość silnie rozwinięty, ma 
zamiar przenieść swój Zarząd Głó- 
wny z Łodzi, ale na razie go jeszcze 
nie ma. Pozostaje jeszcze przemysł 
| artystyczny, który 'najlepsze by tu 
| mógł znaleźć pole do popisu, który 
jrozwija się, ale też wolno. 
Atmosfera „patyny wieków“ jest 
niebezpieczna i potrzebna jej jest 
| koniecznie przeciwwaga psychiczna. 
Tej przeciwwagi szukać należy właś 
nie w rytmie pracy przemysłowej, 
w Krakowie robotniczym, w -empe- 
ritowych tradycjach krakowskiego 
proletariatu. 
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